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Zarządzenia wyjątkowe dla zwalczania 
nowej fali terroru arabskiego

Jiszuw hołd pamięci
komisarza Andrewsa

Jerozolima, 28. 9. ŻAT Pod przewodnictwem 
zastępcy Wysokiego Komisarza Palestyny p. 
Buttershilla odbyło się dziś posiedzenie nad­
zwyczajnej rady rządowej, na którym omawia­
no sytuację w kra ju  w związku z terrorem  a- 
rabskim i zamordowaniem komisarza Andrew­
sa. Buttershill inform ował o konferencji, jaką 
odbył z naczelnym dowódcą sił zbrojnych ge­
nerałem \VeavelIem oraz gubernatorem  Jerozo 
limy. Na posiedzeniu tym zapadły doniosłe u- 
chwały w sprawie zarządzeń wyjątkowych ce­
lem położenia kresu akcji terrorystycznej w 
kraju. Równocześnie p Buttershill połączył 
się telefonicznie z Londynem i odbył dłuższą 
rozmowę z urzędem kolonialnym i Wyaokłni 
Komisarzem Palestyny, k tóry  obecnie bawi w 
Anglii. Następnie zwołał na naradę wszy­
stkich komisarzy okręgowych, którym  udzie­
lił odnośnych instrukcji. Na miejsce zamor­
dowanego komisarza Andrewsa, mianowano 
komisarzem okręgowym Galilei B. Harrisa.

„Times" potępia 
administrację palestyńską

Londyn, 23. 9. ŻAT. Times" omawia w ar­
tykule wstępnym ostatnie wydarzenia w Pale­
stynie i czyni przy tym ostre zarzuty adm ini­
stracji palestyńskiej, k tóra okazała się niezdol­
na do zlikwidowania fali terroru  i nie zdołała 
ustrzec życia komisarza Andrewsa, jednego z 
najzdolniejszych urzędników brytyjskich w 
Palestynie. W łaśnte chwiejność i słabość rzą­
du stanowią zachętę dla terrorystów, skłania­
jąc ;ch do zaostrzenia terroru . „Tim es1 pod­
kreśla, iż Komisja Królewska w swoim spra­
wozdaniu wskazała na rolę muftiego, który w 
dużej mierze jest odpowiedzialny za te wyda­
rzenia. „Times” zaznacza, źe od czasu, gdy 
żydzi zaczęli stosować kontrrepresję. liczne 
napaści na Żydów się zmniejszyły.

Dwaj notable arabscy 
zamordowani

Jerozolima, 28. 9. ŻAT. Terroryści arabscy 
zamordowali dwóch arabskich notabli. Jednym 
z zamordowanych jest zamożny Arab chrze­
ścijański Said Amad Churi zamieszkały w po­
bliżu Nazaretu, drugim zaś jest pośrednik grun 
towy szeik Mohamed Ibrahim , zamieszkały 
w pobliżu Akko.

Jerozolima, 28. 9. ŻAT. Waad Haleumi w 
związku z zamordowaniem Andrewsa ogłosiła 
oświadczenie, w którym omawia osobistość 
zmarłego i jego wielkie zasługi dla kraju. Waad 
Haleumi, która wraz z Agencją Żydowską i de­
legacją wszystkich kolonii żydowskich Galilei 
uczestniczyła w pogrzebie Andrewsa, podkre­
śla w swoim oświadczeniu, że z największą 
lojalnością pełnił on służbę dla dobra kraju

Ostatnio z wielką energią pragnął on przywro- 
cić spokój na jednym z najbardziej zagrożo­
nych odcinków kra ju  i z wielką odwagą pełnił 
swe obowiązki, aczkolwiek zdawał sobie spra 
wę, że życie jego narażone jest na niebezpie­
czeństwo. Dzięki odważnej i ofiarnej pracy 
komisarz Andrews zapisał sfę na zawsze w pa­
mięci narodu żydowskiego.

O kompetencje nowej
komisji palestyńskiej

Londyn, 28. 9. ŻAT. „Tim es" zamieszcza 
telegraficzne doniesienie korespondenta je ­
rozolim skiego, k tóry  w skazał na różnice 
zdań w  spraw ie zadań i kom petencji p rzy­
szłej kom isji b ry ty jsk iej dla Palestyny. Ży­
dzi sądzą, że kom isja pow inna się ograniczyć 
do opracow ania szczegółów planu podziału- 
Arabowie natom iast pragną, aby kom peten­
cje kom isji były znacznie szersze. Ostatnio 
zaostrzyły się nastro je  przeciw ko podziało­
wi P alestyny w szystkich stronnictw  a ra b ­

skich, szczególnie po w ystąpieniu p rzedsta­
wicieli Irak u  i Egiptu w Lidze Naro-dów.

*  t
Jerozlkna, 28- 9. ŻAT. N aczelna rad a  a rab ­

ska w ystosow ała depeszę z podziękow aniem  
przedstaw icielow i Ir lan d ii de Y alerze, p rzed ­
stawicielom  F ran c ji m inistrow i D elbosow i i 
P au l B oncourow i oraz delegacjom  Iran u  
i Irak u  w Genewie za obronę stanow iska 
arabskiego przeciw ko p ro jek to w i podziału 
Palestyny.

Premier i wicepremier na Zamku
Narada n p. Prezydenta R, P, w obecności 

marsz. Smigtego-Rydza

P U L O W E R Y
d a m s k i e  I n o w o ś c i  -----

J U L J I I S Z  N A C H T , Kraków, S tradom  5 ,

  .... . ..

W arszawa 28. 9. PAT. Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej przyjął dziś w obecności p .  Marszalka 
Śmigłego - Rydza, p. prezesa Rady M inistrów gen. 
Sławoja . Składkowskiego i w iceprem iera inż. 
E. Kwiatkowskiego, którzy inform owali p P re ­

zydenta R. P. o bieżących pracach rządu.

*W arszawa 28 9. PAT. P. prezes Rady Ministów 
gen. Sławoj - Składkowski przyjął dziś b. w ice­
prezesa Banku Polskiego p. Jana Piłsudskiego.

SAD OKRĘGOWY W KRAKOWIE 
W ydział IV K arny 
Dnia 25 września 3937 r.
Syng. IV p r  229/37.

Sad Okręgowy, Wydział IV K arny w Krakowie na i-o 
siedzeniu niejawnym  w ńniu dzisiejszym po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego w Krakowie wy­
dal następujące

p o s t a n o w i e n i e :
1) Zatwierdza sie po myśli % fi 489 493 austr. proc. karu 

zarządzoną przez Dyrekcje Policji w Bielsku dnia 21/9 
1937 i w yk.naną przez Dyrekcjo Policji w Bielsku dnia 
21/9 1937 konfiskato czasopisma „Nowy Dziennik" Nr 
258 z dnia 20/9 1937 z powodu treści:

1) artykułu  zamieszczonego na stronie 3 p. t. „Bielsko 
widownią odruchu** w ustopie ofl słów „Zdarzały Bio wy- 
J,akdi‘‘ do słów „z rozbitych wystaw sklepowych1* al­
bowiem treśó tego ustępu zawiera znamiona wyst. z art. 
170 i 159 ■i 1 kk.

II) Zakazuje sie dalszego rozszerzania skonfiskowa­
nej treści powyższego artykułu  a zakaz ten ma być oglo 
®ony w przepisanej formie w najbliższym numerze cza. 
sopisma „Nowy Dziennik" 1 w Dzienniku Urzędowym.

III)  Cały nakład skonfiskowanego druku ma być zni­
szczony.

Przewodniczący W ydziału Horskl. 
Protokolant Sławomlrski
L. S. Za zgodność (podpis nieczytelny) sekretarz.
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DAWID BEN
Pra*wQ<Jnlełąrr B ezekrtyrry  Syjoń. w JeroLolImle.

ZAD AN IA PAŃSTW A ŻYD O W S K IEG O
N iezwykłe proroctw o Teodora H erzla, 

tw órcy syjonizm u m a się w krótce spełnić. 
Bezpośrednio po pierw szym  K ongresie Sy­
jonistycznym  w  Bazylei p rzed  40 la ty  pisał 
Teodor H erzl w  swoim pam iętn iku :

„Dziś założyłem  państw o  żydowskie. G dy 
bym  oznajm ił o ty m  publicznie, w yśm iano- 
by mnie, ale za  50 la t  wszyscy uznają  ten  
fa k t”.

Było to  w roitu \1897. Q a owego czasu m i­
nęło nie 50, lecz 40 la t, a  XX. K ongres Sy­
jonistyczny  w  Z urychu  om aw iał propozycje 
rządu b ry ty jsk iego  w spirawie otw orzenia 
p ań stw a żydow skiego w  P alestyn ie . Po  2000 
la t  golusu n aró d  żydow ski s tan ą ł w  obliczu 
rea ln e j i natyehm i aj&towej m ożliwości zbu­
dow ania sam odzielnego jjańatw a żydow skie­
go w  P alestyn ie  ODecn’* z&» E gzeku tyw a 
Syjonistyczna zgodnie z  uchw ałą K ongresu 
będzi^ prowadzim  rokow enia  z rządem  b ry ­
ty jsk im  co do dokładnych  szczegółów t  zn. 
co do obszaru, gran ic , pełnom ocnictw , piano 
wanego p ań stw a żydowskiego. K ieay  dokład 
n y  plan rząd u  b ry ty jsk ieg o  bódzie już  go to ­
wy, zwołany zostanie spec ja lny  K ongres Sy 
jonis tyczny ■— m oże . ju ż  z początkiem  la ta  
1938 roku —  k tó ry  będzie m usiał o statecz­
nie zadecydow ać o spraw ie. Jeśli zaś zapad 
nie decyzja pozytyw na, wówczas państw o ży 
dowskie s tan ie  się f a k ty n .

Żydzi w  rokow aniach z rządem  b ry ty js ­
kim  w ysuną cz tery  w aru n k i:

1) W ystarcza jący  i odpowiedni o b s z a r ,  
k tó ry b y  umozhwdł w ielką im igrację  żydow s­
k ą  w najbliższych la tach  i  kolonizację ży­
dowską, ro ln ą  i m iejską.

2) G r a n i c e ,  'k tó re  zapew nią polityczną, 
stra teg iczn ą  i gospodarczą niezawisłość pań  
s tw ą żydowskiego.

^5) R zeczyw ista i pełna s u w e r e n n o ś ć  
państw a żydowskiego.

4) W łączenie now ej J e r o z o l i m y  do 
państw a żydowskiego.

P aństw o  żydow skie nie będzie ty lko  p ań ­
stw em  d la  Żydów, m ieszkających  w  P a les­
tynie. Będzie to  państw o d la  n aro d u  żydów 
skiego jak o  całości, d la  keżdego Żyda, k tó ­
ry  chce opuścić sw oje m iejsce dotychczaso­
wego zam ieszkania i osiedlić aig <w P a les ty ­
nie.

Państw o  żydow skie pod jean y m  względom 
będzie zasadniczo różniło się od w szystkich 
innych państw . Będzie się troszczyło nie ty l­
ko  o m ieszkańców i obywateli, k tó ry ch  już  

'posiada, lecz

jego głównym  zadaniem  będzie zns- 
lezienie m iejsca d la  m asow ej i m i g r a ­

c j i  i  m asow ej kolonizacji.

P aństw o  żydow skie będzie m usiało w ciągu 
kró tk iego  czasu .p rzy jąć w  sw oich gran icach  
se tk i tysięcy  żydow skich im igrantów . Będzie 
to  państw o dla żydow skich im igrantów . Ce­
lem  p aństw a żydowskiego będzie wprow adze­
nie w  n a jk ró tszym  czasie jaknajw ięcej Ży­
dów do Palestyny .

Taki cel nełoży n a  państw o żydow skie trzy  
różne zadania:

1) A żeby znaleźć m iejsce dla najw iększej 
liczby Żydów będzie m usiało państw o ży­
dowskie poająć  wielkie k o n s t r u k t y w -  
n  e prace. Nie będzie m ożna dopuścić do te ­
go, by  jak iś  zak ą tek  ziem i pozostał p u sty ­
nią. W szystk ie rezerwy- wodne w k ra ju  m u­
szą być w  jak n ajb ard z ie j rac jo n aln y  sposób 
w ykorzystane, aby  umożliwić in tensyw ne i 
zw arte  r o l n i c t w o .  N a  obszarze p ań stw a 
żydow skiego znajdzie się 2 - -3  m iliony du- 
nam ów  naw odnionych gruntów , z k tó ry ch  
ty lko  m ała  część je s t  obecnie użyźniona. Ko 
lonizacja żydow ska dowiodła, że przy pomo­
cy nowoczesnych m etod upraw y i sztuczne­
go naw odnienia m ożna otrzym ać z pięciu du  
nam ów 9  wiele więcej plonów, niż z 200 du-

nam ow  nienaw odnionego i p rym ityw nie u- 
p raw iam g o  g run tu .

W państw ie żydowskim  będą w szyst­
kie bagna wycuszone i w szystkie gó­
ry  zalesione, a  piaszczyste wydm y 
użyźnione. N asza dotychczasow a p ra­
ca  dowiodła, ze nie je s t  to  fan taz ja .

P aństw o  żydow skie d rogą  specjalnego u s­
taw odaw stw a, układów  handlow ych i polity  
ki tary fow ej poprze energicznie i sy stem a­
tycznie w zrost p r z e m y s ł u  żydowskiego, 
a  pom yślne położenie gospodarcze państw a 
żydowskiego n ad  brzegiem  M orza Śródziem ­
nego, gdzie s ty k a ją  się trz y  kon tynen ty  
(A zja, A fry k a  i E u ropa) zm ieni żydow ską 
P alestynę w  najw iększe cen trum  przem ysłu 
we Bliskiego W schodu.

P aństw o żydowskie, k tó re  będzie posiada 
ło ponad 3 4  w ybrzeża m orskiego i będzie 
posiadało w olny dostęp do O ceanu In d y js­
kiego przez Morze Czerwone (p o rt A kaba)

zbuduje wielką żydow ską f l o t ę  h an ­
dlową i w ykształci tysiące m łodych 
Żydów n a  m arynarzy  i robotników  

portow ych.

Początek  te j p racy  został już  w ykonany w 
Teł Awiwie. Dokonano go w śród n iekorzyst­
nych  w arunków  bez pom ocy rząau , P aństw o 
żydowskie razem  z ruchem  syjonistycznym  
poświęci w szystkie sw oje siły i potrzebne 
środk i finansow e, by  rozbudow ać żydow ską 
potęgę m orską a  żydowskie okręty  z żydów 
sk ą  załogą i  pod flag ą  żydow ską połączą 
z portów  palestyńskich  w  R a jfie  i Tel Awi­
wie, m łode państw o żydowskie ze w szystkim i 
skupieniam i rozprószonego narodu  żydow s­
kiego na f ahrm świecie. Rówmocześnie z ży­
dow ską flo tą  handlow ą puw stanie flo ta  po­
w ietrzna p ań stw a żydowskiego jako  pom ost 
między cen trum  kulturalnym  i gospodarczym  
w P alestyn ie a  cen tram i w szystkich  n a ro ­
dów europejskich.

In tensyw ne rolnictwo, nowoczesny prze­
m ysł i f lo ta  m orska, będą stanow ić trz y  gos 
poaareze podstaw y na k tó rych  oprze się ros 
nąca  pojem ność państwa, żydowskiego dla 
w ielkiej em igracji żydowskiej.

2) D rugim  zadaniem  p aństw a żydow skie­
go będzie

naw iązanie pokojow ych i przy jaznych  
stosunków  ze sąsiadam i a r a b s k i ­

m i.

To co nie udało  się m ałem u jiszuw owi ży­
dowskiem u pod obcym m andatem  —  to  uda 
się sam odzielnem u państw u żydowskiemu. 
A d m in is tra c ji b ry ty jsk a  n ie była zain tere 
sow ana w  żydow sko - arabsk ie j przyjaźni, a 
wielu A rabów  sądziło (słusznie czy też n ie­
słusznie), ze A nglia nie je s t  baidzo niezado 
wolona z żydowsko - arabsk iego  konflik tu . 
Z chwilą, w k tó rej Żydzi obejm ą odpowie­
dzialność za swój los w państw ie żydow s­
kim  —  poczynią najw iększe w ysiłki celem 
zdobycia przyjaźni i zaufania A rabów . Uczy 
n ią  to  przede w szystkim  przez właściwe pos­
tępow anie z a rab sk ą  m niejszością w pań ­
stw ie żydowskim.

Ży dzi pokażą św iatu  wzór, wedle k tó ­
rego należy sprawiedliw ie i uczciwie 

obchodzić się z m niejszością.

Arabow ie w pańsrw ie żydow skim  będą nie 
ty lko  ko rzysta li ze w szystkich  praw. Udzie­
lenie p raw  m niejszości —  to  mało. Państw o 
żydow skie poczyni w szystkie wysiłki, aby 
podnieść poziom życiowy arabsk iego  chłopa 
i arabskiego robotn ika, by dać dzieciom a- 
rabsk im  nowoczesne w ychow anie, by  zo rga­
nizować po w siach arabsk ich  san ita rn e  w a­
runk i ja k  w e w siach żydow skich, i by pod­
nieść m asy  ars bskie do te j  ssunej enonomicz

nej i k u ltu ra ln e j wysokości, n a  k tó re j znaj 
du je się rolnik i robo tn ik  żydowski. A rabo 
wie w państw ie żydow skim  będą korzystać 
z lepszych w arunków  życia, niż sąsiedni A- 
rabowie w państw ach  a rab sk ich  a  przytem  
będą niem niej wolni i samodzielni. 

K onsekw entna polityKa

całkow itego rów noupraw nienia i pc 
mocy d la arabsk ie j m niejszości

będzie pierw szym  krokiem  n a  drodze porożu 
m ienia żydowsKO - arabsk iego . D rugim  k ro ­
kiem  będzie pomoc, ja k ą  nowocześnie ro z ­
w inięte państw o żydowskie będzie mogło dać 
zacofanym  sąsiednim  państw om  arabsk im  — 
Syrii, Irakow i itd.

P rzy jaźń  A rabów  w stosunku  do Żydów 
będzie proporcjonalna do siły żydow skiej i 
korzyści, jak ich  Żydz* będą m ogli udzielić. 
Ze słabym  jiszuw em  żydowskim , Arabow ie 
nie będą chcieli zawrzeć pokoju. Z dobrze 
zorganizow anym  i rozw iniętym  państw em  ży 
dowskim, k tó re  będzie i s i l r e i s p r a w i e -  
d l i w e  opłaci się A rabom  utrzym yw ać przy  
jazne stosunk i a  nie je s t rzeczą wykluczoną, 
że k ra j, k tó ry  obecnie zostan ie podzielony 
przez Anglię w ejdzie kiedyś w sk ład  fede­
rac ji państw  sem ickich.

3) Równocześnie ze s ta ran iam i o porozu­
mienie a rabsko  - żydow skie bedzie m usiało 
państw o żydowskie dbać o porządek i  bez­
pieczeństwo w ew nątrz k ra ju .

P aństw o  żydowskie nie będzie p a ń s t­
wom m ilitarystycznym .

Dzieci i młodzież w naszym  państw ie o trzy ­
m a ją  wychowanie w duchu  pracy, albowiem 
ooyw atele p ań stw a żydow skiego będą musi® 
li budować przyszłość d la  narodu  żydow skie 
go dl? m as żydow skich Młodzież żydow ska 
poświęci się rolnictw u, zdobyw aniu szlaków 
m orsaich , przem ysłowi, lotnictw u, technice, 
wiedzy i sztuce. A le rów nocześnie każdy  mło 
dy  obywatel, mężczyzna czy kobieta m usi 
być przygotow any do zorganizow anej sam o­
obrony. M ilicja obyw atelska, uzbro jona w 
najbardzie j nowoczesną b roń  będzie-strzeg ła 
wewnętrznego i zew nętrznego poko ju  w  kr? 
ju , a  w ykształcona i uczciwa policja będzie 
strzeg ła  praw orządności w  k ra ju .

Żadna heca rasow a, żadna agitacja; 
przeciwko żydom  czy przeciw  A rabom  
nie będzie to lerow ana, a  shuliganie 
i zbrodniarze bez względu n a  narodo­

wość, Dędą energicznie Ścigani.

• Umożliwienie m asow ej em igracji Żydów! 
naw iązanie przy jaznych  stosunków  z Araba! 
mi, u trzym anie  poitoju w ew nętrznego —. 
oto trzy  główne zadania państw a żydowski® 
go.

Nie są  to  łatw e zadarna. C zekają n as  wiel 
kie trudności, a może naw et poważne nie­
bezpieczeństwa.

Ale niezw ykła odporność, k tó rą  Żydz. wy 
kazali w okresie 2000 la t  niewoli i cudowna 
siła twórcza, k tó rą  Żydz' rozvrinęli w o s ta t­
nich 40 la tach  w Palestynie, powinna dodad 
nam  otuchy. Samodzielne państw o żydows­
kie w oparciu o naród żydow ski spełni wszy­
stk ie  ciężkie ale wielkie zadania.

Audiencje na Zamku
W arszaw a, 28. 9. P A I. P an  P rezyden t Ra® 

cz;,'pospolitej p rzy ją ł dn ia 27 lun. prezyjdear 
la m iasta st- W arszaw y p. S tefana Starzy** 
; kiego.

•  •  •
W arszawa, 28. 9. PAT. P a n  P ^ d e a *

Rzeczypospolitej p rzy ją ł dziś ks. p ra ła ta  Ko­
pińskiego, a następnie p rezesa P ro k u ra to r ii  
G eneralnej d. S tanisław a B ukow ieckiego,
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N I E B Y W A Ł Y  S U K C E S !
3 wielkie wygrane w jednym dniu:

7 3  o o o  z t .
na Nr. 19168

5 0 . 0 0 0  Z ł
na Nr. 181744

2 0 . 0 0 0  Zł.
na Nr. 181791

uadły uworai w słynnej kolekturze

B R A C I A  S A T I E R
Kraków, Rynek Gł. 6. fi783kr

Działalność organizacyj hitlerowskich 
wzbudza coraz większe oburzenie w Brazylii

Marsz. Smigły-Rydz honorowym 
obywatelem m. Częstochowy

Częstochowa 28. 9. PAT. Rada miejska na wczo­
rajszym posiedzeniu, w uroczystym  nastroju, jed. 
noglośnie nadała naczelnemu wodzowi mai szal­
kowi Śmigłemu - Rydzowi obyw atelstw o h o n o ­
row e miasta Częstochowy.

 O -----

Kowy proces członków  
O. U. N. we Lwowie

Lwów 28. 9. PAT. Przed sądem przysięgłych 
we Lwowie rozpoczął się dziś proces przeciwko 
9-ciu członkom 0. U. N. z powiatu sokalskiego. 
Akt oskarżenia zarzuca wszystkim udział w w y­
wrotowej działalności O. U. N. Osk. Ołena Żarska, 
była archiw ariuszką organizacji, kierow niczką 
techniki, sekretarką i  zastępczynią prow idnyka 
powiatowego O. U. N. Znaleziono u  niej wiele 
nielegalnych wyda-wnictw i rew olw er. Osk. Wa- 
wruk pełnił według aktu oskarżenia funkcje p ro ­
widnyka powiatowego, a osk. KrawczuK komen. 
danta H urtka w  Oserdowic, którego celem było 
wychowanie młodzieży w  iaeologji O. U. N. Taj­
ną korespondencję i raporty  oskarżeni przesyłali 
Sobie na bibułkach do papierosów .

Na dzisiejszej rozpraw ie odczytano akt oskar­
żenia, po czym przystąpiono do przesłuchania 
oskarżonych.

Rio de Janeiro, 28. 9. PAT. Opinia publiczna 
zaniepokojona propagandą narodowo'socjali6ty- 
czną w Brazylii żywo interesuje się sprawozda­
niami 3 dziennikarzy, którzy objeżdżają stan 
Rio Grandę do Sul, gdzie znajdują się najlicz­
niejsze kolonie niemieckie.

Zc sprawozdań tycli wynika, żc NSDAP na te­
ren ie Brazylii jest zorganizowana ściśle w edług  
instrukcji z iBerlina i podlega bezpośrednio 
Berlinowi. Podzielona jest na grupy, a więc: 
Landesgruppe mającą siedzibę w Sao Paulo, 
której przewódcą jest H. von Cosel, „Kreisgrup. 
pen“, podlegające kierownictwu „Landesgrup- 
pe“. (Najsilniejsza znajduje się w stanie San- 
tha Catbarina z siedzibą w mieście Blumenau). 
,,Stuetzpuokte“ , działające na terenie poszcze­
gólnych gmin, „Zellen ‘ komórki na terenach 
poszczególnych’ dystryktów i  „Ortsgruppon1'

w pojedynczych miastach czy osadach.
Prasa brazylijska wyraża swe onurzenie z po* 

wodu powstania na terenie Brazylii stronnictwa 
o charakterze politycznym, sprzecznym nic tyl­
ko z duchem brazylijskim, ale i z obowiązującą 
Konstytucją] stronnictwa uznającego i nosiada* 
ąccgo bladze zwierzchnie poza granicami pań­

stwa. Prasa wzywa wtadze państwowe do roz­
w iązani tej organizacji, szerzącej niezgodę mię­
dzy „Staroniemcami‘‘, którzy osiedli w Brazylii 
przed laty i są jej wzorowymi obywatelami, a 
Mlodo-niemcami, którzy nic umieją uszanować 
brazylijskiej gościnności. Żąda też wzięcia pod 
opiekę tych obywateli brazylijskich, którzy żyją 
tu pod terrorem  narodowych socjalistów, gdyż 
będąc pochodzenia niemieckiego, nie chcą przy 
łączyć się do tego ruchu

Przerwali głodówką
Haifa 28. 9. ŻAT. Arabowie internowani w 

obozie koncentracyjnym  w pobliżu Haify pize- 
rw ali głodówkę, po interwencji naczelnego ko ­
m itetu arabskiego u zastępcy Wysokiego Ko­
misarza, który przyrzekł złagodzić reżim w o- 
bozie i raz jeszcze przejrzeć akta internow a­
nych.

Znów ofiara chuligańskie- 
go napadu

W arszawa, 28. 9. (in). W Otwocku zamordowa 
no bestialsko młodego Żyda, 28-Ietniego Abrama 
C riftnberga. P rzyjechał on na św ięta do rabina, 
a kiedy wieczorem udał się do niego, został na­
padnięty przez 4 chuliganów, którzy go ciężko 
zranili nożami w  plecy. Po przewiezieniu do szpi 
lala w W arszawie Grifenberg zmarł.

Osłabienie funta
W arszawa, 28. 9 PAT. N a dzisiejszych 

giełdach w alutow ych dewuza n a  L ondyn •wy­
kazała w yraźnie osłabienie- SDadła ona  w 
Zurychu z 21,57 1/2 w czoraj d o  21.55 1/4 
dziś. Jednocześnie w szystkie dew izy n a  gieł­
dzie londyńskiej w ykazały  zwyżkę, co  tłu ­
m aczyć należv jak o  osłabienie funta.

Dewiza na P aryż w no tow aniach  gotów ko­
wych nie w ykazała żadnych większych’ 
zmian- co tłum aczyć należy jako  w ynik in­
terw encji.

japońskiego p ro test, k tó ry  pozostał jednak  
bez odpow iedz-'

Szczegóły walk
Nankin 28. Ej PAT. 30 sam olotów japońskich 

dokonało dziś nalotu na N ankin, zrzucając szereg 
bomb na lotnisko i arsenał.

Liczba ofiar i s tra t nie jest na razie znana.
Szanghaj 28. 9. PAT. Dziś rano  w ystartow ało 

około 15 japońskich sam olotów z Yang - Tse . Pu 
w kierunku Nankinu Dotychczas brak wiadom o­
ści o działalnościach tej eskadry.

Przedstaw iciel japońskich kół wojskowych o- 
świadczył, że na odcinku Lotien posunęły się 
w ojska japońskie o 500 m. naprzód. Postępy, 
wojsk japońskich są niesłychanie u trudnione 
przez przew agę liczebną Chińczyków.

Szanghaj 28. 9. PAT. Agencja R eutera donosi: 
Japońska arty leria  ostrzeliw uje w  dalszym ciągu 
gw ałtow nie na froncie szangliajskim pozycje chiń . 
skie. Jeżeli w arunki atm osferyczne nadal bedą 
sprzyjać, należy się w krótce liczyć z rozpoczę­
ciem generalnej ofenzywy japońskiej.

Dziś rano p rzyuił do brzegu w  pobliżu konsu- 
| latu  japońskiego w ielki japoński okręt szpitalny. 

Liczba w ypadków  śm ierci skutkiem  cholery w  
chińskim  obozie uchodźców — skąd doniesiono 
o 1853 now ych zachorow aniach — w zrosła do 
300.

Cyniczne kłamstwa japońskie
odpowiedzią na protest Ligi Narodów 
przeciw bombardowaniu ludności miast

 « tm  m  » r \  . i • # . . .. . . . „
T okio, 28. 9- PAT- A gencja D om ei donosi 

W  ko łach  zbliżonych do japońsk ie j m ary ­
narki uw ażają, że potępienie p rzez Ligę N a­
rodów  bom bardow an ia  ch ińsk ich  m iast 
przez lotnictw o japońskie nastąp iło  na sku­
tek tendencyjnych(!) ; n iedokładnych  (!!?) 
w iadom ości pracy. U chw ały Ligi -Narodów 
nie w płyną w żadnym  w ypadku na w yjaśn ie­

nie sytuacji, poniew aż in fo rm u ją  one fałszy­
wie (sic!) cały św iat o akc ji w ojsk  japoń­
skich w Chinach. Lotnictw o japońsk ie ogra­
niczyło się do bo m b ard o w an ia  jedyn ie ch iń ­
skiego w ojska i w ojskow ych obiektów , lu ­
dność zaś cyw ilna nie by ła w żadnym  w y­
p ad k u  celem  ataków  japońskich .

Będą dążyli do „ukarania Nankinu"
Tokio, 28 9. PAT- D ziennik ,,Hoszi“ opu- 
tow al dek laracje  H idaki, radcy  am basady 
ońskiej w N ankinie, przebyw ającego o- 
;nie w Szanghaju. Z dek la rac ji tej w ynika, 
Jap o n ia  nie zadow oli się demiliiitaryzacją 
inghaju, jak  to było w  r. 1932, lecz tym  
em  zam ierza u k a rać  rząd  nankiński, co  
będzie zresztą rzeczą łatw ą. N ależy przy- 

ow ać się n a  długie trw an ie  akcji nieprzy- 
ielskiej. Nawet w w ypadku, gdy m arsza- 

Czang-Kai-Szek p o dałby  się do dym isji. 
m ożna liczyć się z tym , aby jego na- 

pca byl przy jaźnie usposobiony d la  Ja-

Naruszyli nietykalność 
dyplomaty chińskiego

Szanghaj, 28. 9. PAT. C hińska agencja 
C en tral News donosi: W ładze japońsk ie  w 
Jok o h am ie  zrew idow ały  z pogw ałceniem  
n ietykalności dyp lom atycznej, na  pokładzie 
„E m press of J a p a n “ bagaż Ćzang-Fu-Yinga, 
członka delegacji chińskiej na ko ronację  
k ró la  Jerzego VI. Gzang-Fu-Ying posiadał 
paszport dyplom atyczny i nie m iał zam iaru  
w ysiadania w Jokoham ie. A m basador ch iń ­
sk i w  .Tokio złożył w  te j sp raw ie u rządu
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Owaf dyktatorzy
Świat cały rozbrzmiewa awoma nazwiskami 

dyktatorów, H itlera i Musęoliniego. Czytając 
głosy prasy zdaje się, że zapomniano o wszyst­
kim, a jedynym  aktualnym  zagadnieniem, gnę­
biącym świat jest pytanie, o czym mówili ze 
sobą dwaj dyktatorzy? Ponieważ zaś na to py­
tanie trudno dać odpowiedź, albowiem roz- 
mowa odbyła się w cztery oczy, prasa ograni­
cza się dv, opisu zewnętrznych stron „pizyję- 
cia“, opowiadając o wielkiej liczbie „strażnm ów 
przybocznych”, dyktatorów i o wspaniałym 
przyjęciu, jakie zgotował Hitler Mussoiinie- 
ntu. Mnożą się także w prasie sylwetki i po­
rów nania dwóch dyktatorów, przy czym jakoś 
zawsze Hitlec wychodzi na tyęh porównaniach 
gorzej. Jedną z takich sylwetek ogłasza „Ku­
rier Polski”, kreśląc portrety dwóch dyktato­
rów i wskazując na odrębne metody ich poli­
tyki:

Zasadniczo różna jest te ł metoda postępo­
w ania tych dwóoh ludzi., inne są metody ich 
polityki.

Benito Mussolini łączy w sobie rozmach i 
entuzjazm z podstępnojcią i cpytrością. Jego 
polityka zagraniczna idzie często krętym i 
ścieżkami. Gracz to w ytraw ny, doświadczony, 
obliczony. W ie na czym polega w polityce ja ­
kiś niespodziewany efekt i wie, jak  go należy 
użyć. W szystkie nici polityki wewnętrznej i 
zewnętrznej on trzym a w  ręku. Koło niego 
nie ma miejsca nawet dla najbliższych. Na 
powierzchni życia politycznego w e Włoszech 
jest Mussolini, jeszcze raz Mussolini i — 
pionki. Jego trzeźwość, połączona z gestem 
najbardziej teatralnym  i patetycznym, jest za­
dziwiająca. Jeszcze bardziej zadziw iająca 
jest jego znajomość rzeczy na każdym poiu. 
Ten rzłowiak w pełnym znaczeniu nie panuje, 
lecz rządzi. Ten tw órca faszyzmu nie ma w 
sobie nic z dostojności symbolu —  jest ży 
wym, mocnym, mądrym, rozsądnym człowie­
kiem, znakomitym uizędnikiem , świetnym o r­
ganizatorem  i wykonawcą.

,  Adolf H itler jest w  tej chwili przede wszys 
tki;n symbolom. Rządzą za n .jgo  — zw łasz­
cza jeżeli chodzi o  szczegóły wykonania — 
Inni. Obok tego najwyższego czynnika w 
N łamcie eh — pozornie wyposażonego we 
władzę w iększą niż Mussolini, obok którego 
stoi przecież król — w ystępują ludzie inni, 
bynajmniej nie odgryw ający roli pionków. O 
ile Mussolini tkw i bardzo mocno w  realnym  
życiu, o tyle H itler, raz nadawszy kierunek 
polityce i życiu niemieckiemu, pozostaje ja k ­
by na planie nadrzędnym, skąd padają już 
jedynie w skazania i hasła ideologiczne, nie­
wiele mające obecnio wspólnego z tw ardym i 
rozkazami dnia, które wydaje Mussolini. 
konkretności i rzeczowości Mussoliniego od­
powiada leż jakby pewna abstrakcyjność. 
symboliczność, jeżeli lak można powiedzieć, 
Hitlera.

Oczywiście, w tej chwili nie są ważne różni- 
<= Charakterów obu dyktatorów, ale przebieg i 

cel ich serdecznych rokowań. I w związku z 
tym snuje się najrozmaitsze domysły. Obok o- 
statecznego podbicia Hiszpanii, upatru je się w 
wizycie przygotowanie do przyszłej, bliskiej, 
jak większość pism zagranicznych twierdzi, 
wojny. Charakterystyczny jest pod tym wzglę­
dem głos Emila Ludwiga, który w prasie fran ­
cuskiej ogłosił artykuł z apelem do Stanów 
Zjednoczonych. Emil Ludwig, wedle cytatu 

lobotnika” prorokuje:
, nieinożhwą do uniknięcia wujnę niemiecko- 
francuską”, k tórą uzasadnia tym, że niezależ­
nie od wszystkich przyczyn, jakie by miały 
Niemcy W ilhelma II, aby wypowiedzieć F ran  
c m  vs ojnę, Niemcy dzisiejsze m ają jeszcze je­
dną przyczynę dodatkową: rew anż, rew anż
drogi sercu każdego Niemca, p izy  czym ż a d ­
ne ryzyko nie zniechęci N 'emców „albowiem 
* 4  oni na sw ój sposób idealistam i”. Ludw ig 
apeluje do Ameryki. Jeśli Am eryka nie z i» . 
zumie konieczności u ra tow ania  Europy „w oj­
na staj# się nieunikniona”.

A „P aris Soir“ przytacza następujący cha­
rakterystyczny i wymowny szczegół:

P a rise r  - P latz w Berlinie, na którym  mie­
ści się gmach ambasady’ francuskiej został u- 
dekorow any na cześć M ussoliniego dwupię­
trow ej wysokości toporam i liktorskim i, tak, 
że w ystarczy am basadorow i Franoois Ponee- 
ta w ł wyjrzeć oknem, aby zauw ażyć „wymie­

rzone przeciwko sorne lśniące i groźne ostrza 
czterech olbrzymich toporów liktorskiidh”. 

Mimo dość przejrzystej symboliki liktorskich 
rózg zwróconych ku ambasadzie paryskiej, nie 
przeszkadza to obu dyktatorom  zapewniać cią­
gle św iat cały o pokojowych zamierzeniach. 
Pisząc o tych zapewnieniach, stwierdza „Ku­
rier W arszaw ski” na marginesie słów Hitlera, 
że trak ta t wersalski zmarł, Niemcy są wolne, 
a rękojm ią tej wolności jest własna siła zbroj­
na.

Jeśli się zważy, że len T rak ta t W ersalski, 
k tóry Trzecia Rzesza uw aża za pogrzebany 
usta la  nowe granice w  Europie, że pojęcie 
wolności w Niemczech jest bardzo szerokie 
i obejmuje także lz\v. praw o do przestrzeni 
dla narodu niemieckiego, że ta  siła  zbrojna 
ma poprzeć takie w łaśnie pojęcia o końcu 
T rak ta tu  W ersalskiego i o swobodzie Nie­
miec, tkw ią W tym skrócie p ierw iastki b ar­
dzo niepokojące.

Z resztą F iihrer i kanclerz H itler już zgło­
sił jednocześnie żądania obszarow e — (die 
Fordeiung nach einen dęiu Reich gehórenden 
Koloniulbfisitz) —  a wiadomo, iż nacjonal - 
socjalizm zawsze i najchętniej poddawał 
myśl, że dla Niemiec najdogodniejszym ob­
szarem  kolonialnym byłaby... Europa wscho­
dnia.

Otóż w  tym skrócie polityki zagranicznej 
Trzeciej Rzeszy znalazło się jednak miejsce 
na wymienienie tylko dwu porozumień jej i 
w ogóle tylko dwu pańslw , a mianowicie uk­
ładów z Włochami i z Japonią, których celę, 
jak wiadomo, zm ierzają nie do utrzym ania 
ąle do... popraw ienia stanu rzeczy w świeciie, 
a zarówno Włochy jak Japonia już pokazały, 
Że to się osiąga nie pokojowo, lecz wojną.

Takie refleksje nasuwa spotkanie dwóch dy­
ktatorów. Jodyn z nich już nasycił rzekomo 
swój głód zdobywcy, w dalekiej Afryce wśród 
głośnych zapewnień o.,, powojowych tęndeu- 
ćj&ch. Drugi wciąż zapewnia q pokoju, aie gło­
du zdobywcy jeszcze nie nasycił. Kiedy i w 
którą stronę się zwróci? *— oto pytanie, które 
po wizycie Mussoliniego gnębi Europę

„Raj bez Żydów4*
Za „raj bez Żydów” uchodzi, jak  wiadomo, 

„narodowa” W ielkopolska. Stamtąd czerpią za­
wsze endecy natchnienie, tain widzą wzór wła­
snej gospudarki i wspaniałego rozkwitu. Zda­
wałoby się więc, że zgodnie z twierdzeniem 
wszystkich endeckich i oenerowsUch pism, 

Wieikopulskai stanowi Eldorado pod Każdym  
względem, zwłaszcza, że przecież nie ma tam 
Żydów w większej ilości, a liczba ich jest tak 
znikoma, że nie można w żaden sposób winić 
ich o liczne niepowodzenia Tymczasem nię 
kto inny jak właśnie endecki „Kurier Poznań-

“ £V-M SSw

Bosiewka T O L k D O - B r i l i a n t
o  w k lę s ły m  s z l if ie .

sk i” kreśli ponury obraz sytuacji gospodar­
czej W ielkopolski. Z artykułu  pełnego defety. 
zmu wyjmujemy tylko niektóre ustępy:

Rolnictwo w.elkopolsKie, intensywnie p rę. 
wadzone, z rów ną intensyw nością odczuło 
kryzys. Spadek „form y” naszego rolnictw a był 
i j&ót zastraszający, bez porów nania głębszy 
niż w  i n n y c h  d z i e l n i c a c h .

Przem ysł i handel W ielkopolski, w s iln y *  
stopniu uzależniony od położenia rolnictwa, 
ucierpiał wskutek działania kryzysu ag ra r­
nego niemal tyle, co i rolnictwo. Przem ysł, 
jako  nieskartellzowany (w swej większości), 
nie zdołał „opancerzyć” się s z ty wirami ęennijj 
Kami, jak to uczyniły przem ysły czołowe in­
nych dzielnic. P rzem ysł i handel, w skutek od­
dłużenia rolnictwa, pozbył się kapitałów  ob­
rotowych, zamrożonych w  należnościach ro l­
niczym  Ani zaś przemysł, aąi handel nię ko­
rzysta z akcji oddłużeniowej.

Rzemiosło rozdrobniło się do tego stopnia, 
że większość w arsztatów  musi nędznie w ege­
tować.

Bankowość pryw atna niemal całkowicie 
przestała istnieć. Spótdzł dczość, niegdyś 
chluba Wielkopolski, dzisiaj jest przedmio­
tem głęboKiej naszej troski; dość powiedzieć, 
że z 65 spółdzielni rolniczo - handlowych ty l­
ko 9 znajduje ąię w  dobnym stanlfc,..

Tak e to  przedstaw ia się nasze „'pobojowis­
ko pokryzysow e”. W ieje od niego gęboki 
smutek i troska.

Gdzież się więc podziała radosna twórczość 
bez Żydów? Niemal na każdym polu Wiellco- 
polska wedle relacji „Kuriera Poznańskiego” 
ytoi niżej od innych „zażydronych” okolie Fol- 
ęki, Jak  to wytłumaczyć? W e wszystkich* <Jk- 
pyćlt dzielnicach narzekają endecy, że jyfcu*.- 
cja jest zła z powodu „zazydzonego” u*ndlu |  
przemysłu. W  W ielkopclsce nie ma „zaiydzo- 
nego” handlu i przemysłu, jest on czysto en­
decki, a mimo to obraz skreślony przez „Kurier 
Poznański” jest ponury i pełen sm utuu. Ale 
w tej chwili nie to jest najważniejsze. Charak­
terystycznym jest, że W ielkopolska, k tóra zna­
lazła się w takiej złej sytuacji gospodarnej, 
uważała za najlepszy środek proklamowaniu 
przy pomocy radia, władz miejskich itp. „ty­
godnia b-iz Żydów”. To jest najważniejszym 
zagadnieniem W ielkopolski, a nie szętząca się 
nędza i bieda. Tak wygląda mądrość politylęz- 
na „narodowców”. (<#g)

Z TEATR! i. UTe ARTORTI SZTOKI
— NADZWYCZAJNY SJKC ĘS IDY K A LIŃ ­

SK IEJ w tea tra i żyd. przy ul bocheńskiej 7, 
siaje się z każdym dniem widoczniejszy. Ćaly 
kulturalny K rakuw  stoi pod w rażen em świetnej 
sziuki „Gluckel Hainein’ („Żądam spraw iedliw o­
ści”) Mąk»a Baumana, jaką zare,prezentowała 
i;ain Ida Kamińska. Rzadko kiedy można w teat­
rze, a szczególnie w teatrze żydowskim, widzieć 
taką harmonję między doskonalą sztuką i jej 
świetnym wykonaniem. Toteż nie należy się dzi­
wić tej wielkiej sympatii, jaką  krakow ska pub­
liczność żydowska olacza mistrzynię sceny ży­
dowskiej, Idę Kamińską i jej doskonały zespół. 
P rzedstaw ienia Idy Kam ińskiej odbywają się co­
dziennie o godz. 8.45 (kończą się o godz. 11 wiccz.) 
U m iarkow ane ceny um ożliw iają rzeczywiście naj 
szerszym  sferom zobaczenia takiego widowiska, 
jakim  jest Gluckel Rameln". Przedsprzedaż bile­
tów w  f irn ie  Fischhab ul. Grodzka 46,

—  Z  TEATRU IM. jJ  SŁOWACKIEGO. Dziś 
do cenach zniżonych, w setną rocznicę urodzin 
Mtobala Bałuckiego, pełna hum oru komedia zna­
komitego kom ediopisarza: „Grube ryby”. W sztu- 
cę udział b iorą: Korecka, Matnsi&kówna, S tarkó- 
wna, B iegański, Pabisiak, Kaliszewski, R usztów  
ski, T urski, W oźnik Ju tro , do cenach zniżonych, 
zabaw na krotochw ila Raymonda „P ierw szy dan­
cing Z a ra n n y ’.

—  W  BAGATELI DZIŚ CENT ZNIŻONE uą 
operetkę H rabina M arica, k tó ra  ogólnie w  K ra­
lowie się podoba ze wzglądy na cudowne melo­

die, ładno dekoracje i w ykonawców w  osobach: 
Janiny Kulczyckiej, W awrzkowieza, Rytowikm- 
go, Kseni Groy, Załuekiego, Bańkowskiej, ger- 
skiego i innych. Piękno lo dzieło E. Kalmana 
ukaże słę jeszcze tyJko dziś i ju tro  po raz  ostatni, 
po czym kończą się gościnne występy operetki w 
Krakowie.

— TEATR DLA DZIECI W esoła Gromadka w 
Sali Saskiej ul. św. Jana (5, tcl. 130-34. W sobotę
2 października o godz. 4 pop. o raz w niedzielę
3 października o  godz. 4.30 pop. daje barwni 1 

wesołe przedstaw ianie dla dzieci. Będą *.o przy 
gody drew nianego pajacyka Pinokio, bajka w  1 
obrazach C. Collodi’ego w reżyserii A arii g ili 
żanki. Dekoracje i kostiumy 'Tadeusza Różycki* 
go. Tańce W ory Zahradnik. Muzyka Leona Arte 
na i R yszarda Franku.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: Błazen (Purim szpieler) (JacobąoMj

Kressin, Turków ),
APOLLO: Hrabina W ładinow (Marienń Dis?

trich, Robert Donat i *n.)
ATLANTIC: ,,Dybuk“ (Morewski, Sam berj.' l.ł 
PROMIEŃ: „Szarża lekkiej brygady” (E nc 

p iy n n  i 01ivia de Havillaud).
STELLA: „Będzie lepiej” (Szczepko i Tonkoj 
SZTUKA: „Cienie przeszłości” (Gue Standin] 

G ertruda Michael).
UCIECHA: „Znachor* (Janusz Stępowski. B ar 

szczewska, Zacharowski i in.).
WANDA: Ziemia błogosławiona £P&wei Muhl 

Luiza Raine::). : i
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M U S S O L IN I - 3A K 0  C Z Ł O W I E K
Z  okaz i zjazdu dyktatorów

Praga lako europejska stacja obserwacyjna. «  Najnowszy reporiak o Mussolmlm.»  
Duce autorem biografii -  Kusa. -- Mussolini jako dziennikarz. -- „Uboczny zarobex 
dyktatora. «  Hussolini i Hitler wegetarianami. -  Mussolini a kobiety. -  Romans 
w pałacu Chig.f -- Magda de Fontanges, cioska Lem Riefenstahl.- - Stosunek Huffo- 

liniego do koicaoła katolickiego. -- Żydowscy przyjaciele Mussoliniego.
FRAGA, we wrześniu.

się o to, oy zeznania M agdy przed sądem  
nie były  ogłoszone. N aw et usiłowania M ag­
dy, by inną d rogą rozpowszechnić n iedyskre 
cje swe, unicestw ił ten  w iem y sługa swego 
pana. Tygodnik „Confessions” zaczął ogła­
szać zwierzenia je j pod zajm ującym  ty tu ­
łem : „P o u r m on am our” —  „Z pałacu Chi- 
gi do więzienia” —  lecz cenzura skonfiskow a 
ła  te  m em o try  i uprzywilejowanym  ty lko  
dostało się do rą k  p arę  stronic z nich.

M agda znana była jako  współpracownicz­
k a  praw icow ych dzienników francuskich , pię 
kna, sp ry tn a  i pom agająca  sobie flirtem , by 
osiągnąć cele swe jak o  reporterka . W  ty m  
charak terze  d o sta ła  się też do Mussoliliiego, 
k tó ry  darem nie s ta ra ł się pozbyć je j przy 
pom ocy swego szefa p ra sy  D ina A lfierego. 
W edług opow iadania M agdy, „B enito” n a  wi 
dok je j był ja k b y  piorunem  rażony. Zaczął 
j ą  fiksow ać, ja k  gdyby chciał j ą  połknąć, 
potem  schwycił j ą  gw ałtow nie za  ram iona 
i szepnął; „P an i je s t  p iękna . podobasz mi 
się” !

N atu ra ln ie  M agda nie om ieszkała zachęcić 
go, ośw iadczając m u: „Z w szystk ich  mężr 
czyzn p an a  najbardziej podziwiam ” l K iedy 
potem  s ta ra ła  się w ydostać d la dzienników 
sw ych coś o Abisynii, „B enito” odparł: „A ch 
co m i tam , p rzes tań  z  t ą  A bisynią, na jp ięk ­
n iejszą rzeczą w  świecie je s t  to  nasze spot* 
kanie...”

Coraz nam iętniejszym  staw a ł się Benito,
aż  wreszcie ku  niezm iernem u zdziwieniu Ma 
gdy  nagle zerw ał się energicznie i powie*' 
dział: „T era? m usisz odejść. Koniec” !

P o tem  znowu wm ieszał się w  tę  spraw ę 
„ ten  s tra sz n y  in try g a n t” Dino. M agda w szy 
stk ich  m ężczyzn nazyw a po im ieniu —  a  
pewnego dnia am basador francusk i de Cham' 
b run  kazał wywieś ć j ą  za granicę. T ak  gkoń 
czyła się „Miiość w  pałacu  Chigi”.

* « *
Ciekawym  je s t  s to sunek  MuśsolUUago 

religii. Między d y k ta to ram i nowoczesnymi 
je s t  on jedynym , k tó ry  zaw arł K o nkorda t 3 
W atykanem , nie ty lko jak o  szef p ań s tw ą  
ale i  osobiście. Ojciec jeg o  był skrajnym  
a te is tą  i jego rów nież w  ty m  duchu w ycho 
wał. W  ro k u  1929 uregulow ał M ussolini sto* 
sunek W łoch do W atykanu  n a  m ocy układu 
L aterańskiego . W ybuchł jeszcze potem  gwał 
tow ny spór m iędzy n im  a  papieżem  o wy* 
chow anie m łodzieży faszystow skiej. Jednak 
w roku 1932 ud ał się M ussolini do W atyka­
nu, m odlił się n a  klęczkach i poszedł naw et 
do spowiedzi. W  o sta tn ich  czasach s ta ł się 
ta k  relig ijny , że modlił się codziennie. Cór­
k a  jego E d d a  o trzy m a ła ,o d  niego w poda 
runku  złoty różaniec, a  najm łodsze dzieckc 
A nna M aria było pierw szym , k tó rem u  d a : 
im ię religijne.

A nglik E rn e s t  H enry  ogłosił niedaw no te ­
m u  inform ację o ludziach, k tó rzy  cieszą si^ 
szczególnym  zaufaniem  Mussoliniego. Na 
pierw szym  tniejscu wym ienił duchow nego — 
O jca Tacchi - Venturi. Obok właścicieli wie?

kich  dzienników ja k  Agnelli .(„S tam pa” ,  
i D onegani („G iom ale d ’Ita lia” )' wylicza H er 
ry  k ilku Żydów: Signore Tóplitz (B anca Com 
m erciale Ita lian a ) i syna jego  Ludovico, Sig 
n o r Isa ia  Levi (szef koncernu A nsaldo), 
R oberto  A dler i  C esare Goldmann.

W idzim y więc, że w  dwóch w zględach Mu 
ssolini kroczy innym i drogam i, aniżeli H itle r: 
w  sto sunku  d a  kościoła katolickiego i  do 2y 
dów,

JVID«

MUSSOLINI

P ra g a  je s t nie ty lk o  sto licą Czechosłowa­
cji, ale też  „sercem  E u ro p y ” ja k  głosi św ia­
to w a p ropaganda te j ruchliw ej m etropolii. 
Zdaje się, że is to tn ie  z szczytów  „ s tu  wież” 
z k tó ry ch  słynie P rag a , m ożna dobrze ob­
serwować, co się dzieje w  świecie europejs­
kim  i  dalszym , gdyż r|eportaż zagraniczny 
w p rasie  tu te jsze j je s t  znakom icie zorgani­
zowany. I  ta k  np. z okazji „w ielkiej ak tualno  
ści”, zjazdu dyktatorów , napłynęło do P ra ­
gi m nóstw o szczegółów o M ussolinim, szcze 
gółów po części m ało znanych a  za jm ujących  
ta k  że w arto  naszkicow ać tu  p o rtre t „M sso  
liniego jak o  człowieka” jak im  go widzi P ra - 
6 a -

N ie wiem czy wielu ludzi słyszało o tym , 
że jed n ą  z pierw szych prac  Musoliniego, w 
la tach , kiedy żył jeszcze z dziennikarstw a, 
by ła —  biografia H usa. Tłum aczy się to  tym  
że M ussolini zadebiutow ał jak o  socjalista, a  
H us był, rzec m ożna, ojcem  socjalizm u no­
woczesnego.

Rzecz ciekaw a atoli, że M ussolini nie za­
rzucił zajęcia dziennikarskiego aż do o s ta t­
nich la t, będąc już  n a  czele rządu  w łoskie­
go. K ontynuow ał tę  pracę nie ty lko z zam i­
łowania, ale, jak  za „chudych” czasów, ta k  
że d la zarobku. Główną część dochodów 
swych czerpał z p rasy  H earsta , i to  aż  do wio 
sny 1935 r. W ówczas sy tu ac ja  m iędzynaro­
dowa ta k  się ukształtow ała, że nie m ógł już 
wypowiedzieć się swobodnie n a  łam ach p ra ­
sy am erykańskiej. Część honorariów  sw ych 
odstępował au to rce  b iografii swej, M argeri 
cie S a rfa tti, k tó ra  m u pom agała przy spo­
rządzaniu artykułów .

M ussoliniemu potrzebny był teh  „zarobek 
uboczny” gdyż oficjalna p en sja  jego  wynosi 
B000 lirów miesięcznie, a  w ydatk i jego są  
bardzo znaczne, gdyż —  jedyny m iędzy dyk­
ta to ram i —  cieszy się licznym  potom stw em . 
No, trochę popraw iło się położenie teg o  „dyk 
ta to ra  w k łopotach”, k iedy  za  autobiografię 
iw ą otrzym ał z A m eryki 5000 funtów  an ­
gielskich.

Licząc obecnie la t  53, cieszy się M ussoli- 
di znakom itym  zdrowiem, co zawdzięcza n a­
der um iarkow anem u sposobowi życia, a  jak  
lam  tw ierdzi, w pierw szej linii ja rsk iem u  po-

(Od praskiego korespondenta „N, Dziennika“J

żywieniu. N iedawno tem u, z okazji wywia­
du udzielonego dziennikarzowi am erykańs­
kiem u, w skazał n a  koszyczek z owocami, s to  
jący  n a  sto le i zauw ażył: „O to je s t  ta jem ­
nica zdrow ia m ego —  owoce, owoce, owo­
ce!”

W iadomo, że w Pradze, ja k  wogóle w  Cze 
chosłow acji, ja rs tw o  liczy dużo zw olenni­

ków. N a  n iek tó rych  ulicach widzi się kilka 
jad ło d a jń  z nap isem : „V egetarka D ie ta”.
Otóż w ty ch  kołach podkreśla się w praw ­
dzie, że i H itle r je s t w egetarianinem , ale 
tw ierdzi się zarazem , że ci ayk ta to row ie  
kom prom itu ją  cały kierunek reform y życio 
w ej, k tó re j celem etycznym  je s t  obudzenie 
odrazy  do w ojny przez zarzucenie pożywie­
n ia  zwierzęcego.

Skoro m ow a o zdrow iu M ussoliniego, wspo 
m nieć należy, że —  używ ając języka leka­
rzy  —  un ika on nie ty lko  ekscesów  „in  Bac- 
cho” , a le  też  ekscesów  „in Venere”. N ie ule­
ga  wątpliwość:, że m a upodobanie w  życiu 
rodzinnym , że je s t  dobrym  mężem i ojcem. 
Zwłaszcza do córki sw ej E ddy, żywej sw ej 
podobizny, nadzw yczajnie je s t przyw iąza- 
ny.

Z d rug iej s tro n y  łatw o można sobie w y­
obrazić, że człowiek w  jego pozycji, obdarzc 
n y  p rzy  ty m  indyw idualnością ta k  w ybitną, 
ty p  energii m ęskiej, narażony  je s t  n a  liczne 
pokusy, że n ie b rak  kobiet, k tó re  pragnęły­
by  z d o b y ć  tego —  zdobywcę.

M ussolini je s t  w praw dzie w yjątkow o m ałe

ZRZESZENIE NAUCZYCIELI ŻYDOWSKIE! 
SZKOŁY HANDLOWE! w KRAKOWIE 

U L  STRADOMSKA 10. III. 16H0

KURSY JĘZYKA HEBRAJSKIEGO 
ANGIELSKIEGO i STENOGRAFII
Zgłoszenia w sekretariac ie  Szkoły codziennie 

od 10— 2 i 6—8

go w zrostu, podobnie ja k  Napoleon, m ierzy 
ty lko 1,65 m. Lecz szerokie jego  bark i, im­
ponująca, te a tra ln a  nieco poza, a  przede 
w szystkim  ogniste, cz rm e oczy jego wywie 
r a ją  w rażenie n a  kobiety. Z daje się jednak, 
że ogółem b iorąc udało m u się u jść  sidłom 
nastaw ionym  nań, w yjąw szy —  podobnie 
ja k  u  H itle ra  —  jeden  w ypadek.

* **
Leni R iefenstah l M ussoliniego je s t  f ra n ­

cuską i m a piękne imię M agda de F on tanges 
P rzyna jm niej d la św iata. W ładze zn a ją  ją  
pod skrom niejszym  im ieniem  M adaleine Co 
rabeuf. T rzeba przyznać, że H itler m iał wię 
cej szczęścia do wielbicielki swej, aniżeli Mu 
ssolini. L eni niczego zarzucić n ie można, 
prócz —  żydow skiej p rababk i. „M adam e de 
F o n tan g es” je s t  niebezpieczną aw anturn icą. 
R om ans Leni skończył się niełaską, aw an tu ­
r a  z M agdą w ystrzałem  rewolwerowym  i roz 
p raw ą przed trybunałem .

O ty m  o sta tn im  akcie donosiła naw et p ra  
sa św iatow a p rzed  p a ru  m iesiącam i, gdyż 
ofia rą  a te n ta tu  był am basador fran cu sk i w 
Rzymie, h r. de C ham brun, n a  k tó ry m  „M a­
gd a” się zem ściła za to , że według je j  m nie­
m ania on to  przerw ał rom ans je j  z M usso­
linim.

Co właściwie zaszło, nie je s t  ustalonym , 
gdyż am basador w łoski w  P a ry ż u  p o sta ra ł.
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Kto będzie sadził in ż. nonoszybskiego
i dr Drobnera

Lisia przysięgłych, — Jakie sprawy będą sądzone

Z  DN < 3 3

Zamach 
w Nazarecie

Kraków, 29 września. 
Powtarzane aż do znudzenia słowa o anarchii, 

która zaczyna się na Żydach, lecz na Żydach się 
nie kończy, mają doskonałe zastosowanie we 
u szystkich szerokościach geograficznych, W 
ł'oisce równie dobrze jak — iv Palestynie, Tak 
długo pozwoliła niedołężna administracja pa 
lestyńska grasować po kraju bandom terrory- 
stóic, których ofiarą padali w pierwszym rzędzie 
żydzi, aż nareszcie działalność terrorystyczna 
skierowała się przeciwko wysokim dygnitarzom  
tejie samej administracji palestyńskiej, której 
sprawozdanie Komisji Królewskiej wystawiło 
tok niechlubne świadectwo. Miarą rozzuchwa' 
lenia terrorystów arabskich byl przed kilku mie­
siącami zamach na głównego komendanta poli’ 
cji palestyńskiej p łk . Spicera, dokonany w bia- 
fy dzień, w najruchliwszym punkcie Jerozolimy, 
tuż obok gmachu sądu okręgowego i koniendy 
policji. Zamach wtedy nie udał się, sprawcy zaś 
chodzą dziś swobodnie po zaułkach Jerozolimy, 
kpiąc sobie w duchu z całego „piestiżu" wielko- 
brytyjskiego i śmiejąc się w kułak z policji pa­
lestyńskiej i jej zdolności śledczych.

Od chwili zamachu na pik, Spicera zmieniło 
się dosyć wiele w Palestynie• Po dłuższym o~ 
kresie pozornego spokoju znów podnieśli ter­
roryści arabscy głowę, urządzając napady z za' 
sudzki na samotnych drogach i w leżących nieco 
na uboczu koloniach żydowskich. Kilku Żydów  
padło ofiarą tej wznowionej fali terroru arab­
skiego, która jednak trwała na szczęście krótko. 
Arab jest z natury tchórzliwy; jeśli strzela, 

strzela z ukrycia. Kiedy nareszcie wyczerpała 
się tak długo trzymana na wodzy cierpliwość 
p$zuwu, i kiedy gorętsze elementy — be z ni' 
Ctyjef Zresztą wiedzy i zachęty — przerwały 
taktykę „hawlagi", terror arabski w stosunku 
do Żydów natychmiast ustal. Skierował się na* 
tomiast w stronę administracji palestyńskie}, 
której hurdzo wybitny przedstawiciel, komisarz 
okręgu Galilei p. Andrews, został tv skryto­
bójczy sposób zamordowany onegdaj w Nazare‘ 
cte.

Komisarz Andrews był chlubnym, wyjątkiem  
uśród urzędników w Palestynie. Był on tym, 
który przywrócił spokój w Galilei i w całym pół­
nocnym okręgu. Kiedy Komisja Królewska 
przybyła do Palestyny p. Andrews pełnił funkcję  
oficera łącznikowego pomiędzy Komisją a rzą­
dem, Stanowisko komisarza okręgu galilejskie" 
go objął niedawno, po wydzieleniu Galilei z dy­
stryktu północnego, nad którym dotychczas spra 
wowal wyłączne rządy p. Keith-Roach, znany 
ze swych sympatii proarabskich. P- Andrews 
przyczynił się w dużej mierze do zaprowadze­
nia ładu i porządku w swoim okręgu. Zdobył 
sobie opinię urzędnika sumiennnego i objek- 
tywnego. to te ł był sola w oku grupy ekstre­
mistów arabskich, dla której był postrachem. 
Czyhano na niego od dawna, aż wreszcie dosię­
gła go zdradziecka kula- gdy wychodził z ko­
ścioła w Nazarecie- Sprawcy znowu nie zostali 
schwytani, jak po tylu innych zamachach.

Nie mamy jeszcze szczegółowych relacji z Pa­
lestyny, ani też nic znamy głosów prasy pa­
lestyńskiej. Ale możemy łatwo u-yobrazić sobie 
wstrząs i poruszenie, jakie ohydne morderstwo 
u Nazarecie wywołało tam we wszystkich sfe­
rach. To przecież tak. jak gdyby u nas zginął 
s ręki terrorystów zdolny i energiczny woje­
woda1

Czy nareszcie administracja palestyńska i 
rząd centralny w Londynie wyciągnie odpowie­
dnie wnioski z zamachu w Nazarecie? Czy doj­
rzy nareszcie, że dalsze tolerowanie terroru a- 
rabskiego, którego gniazdem i ośrodkiem gló' 
unym  jest siedziba muftiego Jerozolimy, nie 
tylko kompromituje władzę mandatową, przed 
całym światem, ale jest zachętą dla zbirów  
muftiego do coraz to nowych zamachów? Czy 
wciąż jeszcze Colonial Office Uczyć się będzie 
ze zdaniem kilku zaciekłych intrygantów, któ-

Kraków, 28 w rześnia 
Jak' w iadom o, rozpocznie się w połowie 

październ ika w krakow sk im  Sądzie O krę­
gowym kadencja przysięgłych, k tó ra  obfito­
wać będzie w szereg ciekaw ych procesów. 
Będą tutaj rozpatryw ane procesy polityczne, 
jak  n. p. Doboszynskiego i p raw dopodobnie 
d r D robnera. O ile proces Doboszynskiego 
rozpocznie się po w yczerpaniu  w szystkich 
innych, tj. około 6 grudnia, o tyle term in 
procesu  d r D robnera  nie jest jeszcze pewny. 
Nie jest rów nież w iadom o, czy w tej k aden­
cji znajdzie się spraw a głośnego bandyty  
Stanisław a Żelaznego, przebyw ającego w 
wiezieniu św- Michała.

W  kadencji n a d c h r - ••'«—>«* będą 
przysięgli z pośród  podanej poniżej listy, 
obejm ującej 30 nazwisk. P rócz  niżej poda­
nych w ylosow ano jeszcze 15 zastępców- Sę­
dziam i przysięgłym i zostali1 

K onrad  Aksan, em. pik., W alery  K rokay, 
em. m jr.. B runo  Jesefert, em. dyr. Izby H an 
dlowej, K arol D obrzyński, b. prof- gimn., Sta 
nisław  H offm an, b, dyr. banku , W incenty  
H artm ann , em. radca skarbow y, Tadeusz 
Krem cz, em. prof., Bolesław7 W rtyka D ąbro- 
ski, em- radca, A leksander Bilut, em. prof., 
W ładysław  K rupski, em. radca. W ładysław  
Dziewoński, em. radca, Kamil Jakesch , em. 
pik., Zygm unt de B arbaro , em. ppulk., Ed­
w ard  Ć hm ielarczyk. em- n ad rad ca  sk arb o ­
wy, Jan  B udkow ski, em. prof., Kazimierz 
K ochm ański, em. radca, A ntoni H ildebrand, 
właść. domu- Jan  Bielawski, em, pik., Feliks 
Kołodziejczyk, em- m jr., M ikołaj Jęd rusiak , 
em. k ierow nik  szkoły. T adeusz Kępiński,

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 28. 9. (A) Dziś padły większe wy­

grano na num ery:
Pierwsze ciągnienie:
5.000 zł. — (stała dzienna w ygrana) 37991.
50.000 zł. -  181744
10.000 zł. -  110238, 110516, 126715
5.000 zł. — 22206, 132102.
2.000 zł. — 256, 37370, 40381, 47028, 54288, 

56253, 56937, 70757, 101195, 109394 128282, 
127356, 138765, 192097, 192904.

Drugie ciągnienie:
20.000 zł. (stała dzienna w ygrana) 181191.
75.000 zł. — 19168.
30.000 zł. — 131253.
5.000 zł. — 146426.
2.000 zł. — 6042, 35830, 5/144, 82933, 84810, 

74708, 113293, 117356, 122577, 133206, 135894, 
135837, 162066.

3 wielkie w y g ra n e  w  1 dniu:
7 5 . 0 0 0  z ł .  na Nr. 19168
5 0 . 0 0 0  zł* na Nr. 1817 '4
2 0 . 0 0 0  z ł .  na Nr. 181791 
padły wczoraj w kolekturze

BRACIA SAFIER
K raków  R ynek Gł. 0

JAK A BĘDZIE P O G ubA ?

Przew idyw any przebieg pogody w dniu 29 bm.: 
W dzielnicach wschodnich jeszcze dość pogodnie. 

W pozostałych po przejściowym wzroście zaohmu- 
rżenia i przelotnych deszczach, począwszy od za-

rych ręce zbroczone są krwią niewinnych I 
ludzi, którzy podżegają ciemny motloch arab 
śki, usiłując przeszkodzić twórczej pracy żydo­
wskiej to Palestynie? Czy trzeba istotnie uginać 
.się przed wolą tych kilku effendich zgrupowa* 
nych w „naczelnym komitecie arabskim", czy 
trzeba kapitulować przed m uftim  i ogłaszać 
wszem wobec i każdemu z osobna, że mandat 
jest „n ie w y k o n a ln y b c  nie życzy sobie jego 
wykonania krwawy m ufti Jerozolimy?

em. starosta , W acław  F ara . cm. generał, Ale­
k san d er K operski, em. u rzędnik , Józef Bę- 
dzikiewicz, em prof-, W łodzim ierz Ossay 
B inkow ski, em. płk., Feliks Głowacki, em, 
sędzia, E d w ard  Godzi ejow ski, em. kpt., K a­
rol Kreiza, em. urzędnik , Bolesław  Jaw o rn i­
cki, dyr. spółki, M arian Stanisław  Augustyn, 
em- pik.

W ciągu kadencji będą rozpatryw ane n a ­
stępujące spraw y:

16 X — Józef K ram arz  — kom unizm , 18 
i 19 X. — Jan  H u jar — podpalen ie , 20 i 21
X. — M arian B anaś i tow- — rabunek , 22 
i 23 X. — W lad. G łuchow ski i tow. — n a ­
w oływ anie do zbrodni stanu. 25—29 X. — 
Jan  Śliwka i tow. — kom unizm , 30 X- — 
M aria G órka — zabójstwo.

3 i 4 XI. — K azim ierz Feluś i tow. — ra ­
bunek , 5 XI. — Stan. Migas — rabunek , 6 XI 
— Jan  Możdżeń — podpalen ie , 8—13 XI- — 
Jan  Skw arek  i tow — kom unizm , 15 XI. — 
Bolesław Stachow icz i tow. — rabunek , 17 
XI — Józef D udzik i tow. — rabunek , 18
XI. — Józef M ichalik i tow- — rab u n ek , 19 
i 20 XI. — W olf Sindel i tow. — kom unizm , 
22 XI. — Augustyn A ntosz — rabunek , 23 
XI. — Zofia NakoneCiZtna — nak łan ian ie  do 
zabójstw a, 24 XI. — Józef M arszalik — p o d ­
palenie, 25 XI. — A leksander Klaś — zabój­
stwo, 29 i 30 XI. — Czesław R usek — za­
bójstw o.

1 i 2 XII. — Stanisław  D zidek i tow. za­
bójstw o, 3 XII- — L udw ik T urczał i tow- — 
zabójstw o. 4. XII. — Ludw ik Jelec — zabój-

Wycieczka parlam entarzystów 
na Podolu

W arszaw a, 28. 9- PAT. W  dniach 26 i 27 
bm. zw iedzała P odo le wycieczka p arlam en ­
tarna . W wycieczce w ziął udział m arsza‘ek 
Senatu A leksander P ry sto r, b. p rem ie r płk. 
W alery  Sław ek, w icem arszałkow ie Sejm u i 
Senatu o raz  posłow ie i  senatorow ie.

U czestnicy wycieczki udali się z Gzortko- 
wa nad granicę, gdzie zapoznali się ze sto* 
sankam i granicznym i oraz z p racą  K orpusy 
O chrony Pogranicza. P o  pow rocie do Czurt- 
kow a uczestnicy w ycieczki wzięli udztai w 
uroczystościach w inobrania , a następnie 
zw iedzili zakład u p raw y  ty toniu  w  Jagielni- 
cy, gdzie Zapoznali się z zagadnieniem  p ro ­
dukcji i p rze ró b k i tytoniu.

W  drugim  dniu poby tu  w ycieczka parła* 
m en ta rn a  zapoznała się z p ro d u k c ją  w inm c 
i sadow nictw a Podola oraz  zbadała stosunki 
osadnicze i ich potrzeby- W  Zaleszczykach 
w ycieczka p a rlam en ta rn a  zw iedziła w ystaw ę 
przem ysłu ludow ego i sadow nictw a o raz  
szkołę ogrodniczą i w ysłuchała re fera tu  o 
ku ltu rze konop i w Polsce.

chodu kraju  pogoda o zachm urzeniu zmiennym. 
Niceo chłodniej. T em peratura w ciągu dnia około 
16 stopni. Chm ury w arstw ow e i w arslw ow o-kłę. 
biaste w dzielnicach wschodnich o podstawie oko. 
to 1 0 0 0  m., poza tym od 300 do 000 m. Widzialność 
dobra. W iatry z kierunków  południowych póz. 
niej południowo-zachodnich, dolno dość silne i po. 
rywiste, górne z szybkością około 50 km/godz, j 
porywami.

Nieutinnie przelana krew komisarza Galilei 
Andrewsa jest wobec całego świata potężnym o- 
skarżeniem swoistych metod rządzenia władzy 
brytyjskiej w Palestynie, która sabotując syste* 
matycznie dzieło odbudowy Żydowskiej Siedzi- 
by Narodowej wbrew u r o c z y s t y m  zobowiążą* 
niom, jakie wzięła na siebie Anglia, przyczyni­
ła się zarazem do niesłychanego obniżenia pre‘ 
stiiu imperium brytyjskiego iv Palestynie i na 
całym bliskim Wschodzie. D. L,

stWo-
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Gliitkel -  antytezą Shyloka
Bóg żydowski nie jest Bogiem zemsty, 

lecz Bogiem litości
Rozmowa z  p. Maksem Baumannem, autorem sztuki

GDAŃSK, we wrześniu.
Maks Baumann jest notariuszem  w Gdańs­

ku. Jest to starszy dystyngowany pan, który 
nie rozumie ani słowa po żydowsku. Dram at 
jego o Gliickel Hammeln przetłumaczył na ję­
zyk żydowski S. W einstock, aktor żydowski, 
k tóry  w  Gdańsku prowadził teatr żydwoski. 
Dzięki uprzejmości tłumacza udało mi się u- 
zyskac rozmowę z autorem.

Pierwsze moje pytanie brzm iało: — Kiedy 
pan napisał sztukę „Gliickel von Hammeln"?

— Kilka lat tem u — odpowiedział m i p. Bau­
m ann — czytałem pam iętniki Gliickel Ham­
meln, a lektura była tak fascynująca, że po­
stanowiłem napisać dram at. Rozumie się, że 
przestudiowałem historię epoki, a zwłaszcza 
XVII. stulecia. Miałem zam iar wystawić sztu­
kę w  jednym  z  teatrów  niemieckich. Do tego 
jednak nie doszło, a potem  już dojść nie mo­
gło, bo naw et m aizyć nie mogłem o wystawie­
niu sztuki żydowskiej na deskach jakiegoś te­
a tru  niemieckiego. Myślałem więc, że sztuka spo 
kojm e spoczywać Lędzie w  mym biurku. Szczę­
śliwy przypadeu — rzekłbym cud jak iś spra­
wił, że pani Ida Kamińska zainteresowała się 
moim dramatem. Za pośrednictwem znajomych 
dowiedział się o nim  aktor żydowski p. W ein­
stock. A gdy go pri-eczytał, przybiegł do innte 
pełen wyruszenia, wołając już na samym pro­
gu: Tylko Ida Kamińska mcże grać Gliickel. 
Przyznaję się całkiem otwarcie, że wtenczas 
nie wiedziałem jeszcze, kim  jest Ida Kamińs­
ka, bo o teatrze żydowskim wogóle nie wie­
działem, ani go nie znałem. Potem stał się na­
prawdę już cud, bo na całym świecie jest ty l­
ko jedna artystka, k tó ra mogła obudzić do iy - 
cia bohaterkę mego dram atu, a jest n ,ą  Ida

Kamińska. Gdyby nie ona, dram at mój spoczy­
wałby dalej snem wiecznym w najniższej szu­
fladzie mego biurka, a teraz dram at ten żyje 
i budzi do życia społeczeństwo żydowskie wszę 
dzie, gdzie go wystawia Ida Kamińska.

— Jaka jest myśl przewodnia pańskiego 
dram atu ?

— Nie chciałbym właściwie o tym mówić, 
jestem  bowiem zdania, że twórca powinien u- 
sunąć się na d a lszv  plan, — niech dzieło jego 
mówi Tyle jednak mogę powiedzieć, że chcia­
łem w swym dramacie dać niejako antytezę 
Shyloka. Pełen tzci głębokiej chylę głowę przed 
tytanem  i ojcem współczesnego dram atu euro­
pejskiego. Jestem  głęboko przeświadczony, że

W Y J A Z D Y  D O  W Ł O C H !
z b io ro w o  l In d y w ld u u lu ls

ARGOS K raków , Szczepańska 7 teł. 1F9-9Ł

Szekspir nie był antysemitą, ale niestety Shy- 
lok ucnodzi dotychczas za człowieka łaknącego 
tylko zemsty. Byłem zawsze przeświadczony, 
że tego rodzaju ujęcie Shyloka jest fałszywe, 
bo Żyd nie aązy do zemsty, Żyd żąaa tylko 
sprawiedliwości. W  „Gliickel Hammeln" wcie 
liłem tę sw oją myśl. Gliickel żąda sprawiedli­
wości, domaga się kary  za niewinnie przelaną 
krew  swego męża, ale potem, gdy m orderca 
szuka ra tunku w jej mie&zKaniu budzi się w 
niej arcyludzkie uczucie litości i przebaczenia. 
Bo nie jest prawdą, że Żyd jest mściwy i poza 
zemstą niczego nu widzi. Straszliwą krzywdę 
wyrządza się nam, im putując nam, że modlimy 
się do Boga zemsty. Nasz Bóg jest Bogiem spra 
wiedliwości * lito,'ci. W ybraiem  postać Gliickel 
Hammeln tylko dlatego, bo znalazłem w niej

odbicie tych idei, które mi przyświecały przy 
pisaniu dram atu. Zawsze jednak pamiętałem 
o tym, by moja bohaterka nie była suchą ab­
strakcją, lecz była człowiekiem żywym, a czy 
mi się to udało, niech osądzi krytyka.

— K rytyka już to uczyniła, stwierdzając, że 
bohaterka Pańskiego dram atu nie jest postacią 
szablouową, lecz w yrasta organicznie ze swego 
środowiska.

— Tak, jestem  też bardzo wdzięczny k ry ij-  
kom, którzy okazali tyle zrozumienia dla mego 
dzieła. Nie należę do „cechu", nie jestem  lite­
ratem, dotychczas swych sił nie próbowałem 

na polu literackim, dlatego szczerze jestem 
wdzięczny za miłe przyjęcie ze strony krytyki. 

Jestem  zwłaszcza wzruszony pełnym tak tu  pod 
kreśleuiem momentów, które nazwać można 
„wieczną aktualnością" mojej sztuki.

Najmilszą jednak niespodzianką było ze­
tknięcie się z publicznością żydowską. Na za­
proszenie p. Idy Kamińskiej przyjechałem do 
Łodzi, gdzie sztuka m oja cieszyła się tak  du­
żym powodzeniem. Podziwiałem wrażliwość 
publiczności żydowskiej, jej entuzjazm w mo­
mentach, kiedy świetna artystka żąaaia spra­
wiedliwości. Odczuwam to doprawdy jako 
szczęście, że ja  jako człowiek dotychczas zu­
pełnie nieznany, możnaby powiedzieć, stojący 
zdała od żydostwa, zdobyłem szturmem serce 
publiczności żydowskiej.

— A jak  się Panu  podobało przedstawienie?
— Nie m am  w prost słów zachwytu. Nie wy­

obrażam sobie doprawdy innej artyatki, która- 
by potrafiła tak  zagrać Gliickel Hammeln. Nie­
mniej szczery podziw należy się reżyserce, któ 
ra  potrafiła wydobyć nawet to, co leży, że tak 
powiem, mięazy wierszami. Pod jej ręka akto­
rzy dawali m aksim um  tego co dać mogli Jako 
widz byłem zachwycony, a jako au to r szczę­
śliwy.

— A czy przybędzie P an  do urakow a, by 
jeszcze raz zobaczyć sw oją sztukę?

— Jestem  już człowiekiem niemłodym, a 
podróż z Gdańska do Krakowa jest zbyt mę­
cząca. A jednak nęci mnie Kraków, o którym  
tyle słyszałem. Może więc przyj aaę do tych 
Aten polskich. Uczynię to z prawdziwą rozko 
szą by jeszcze raz jaknaj serdeczniej podzięko­
wać Idzie Kamińskiej i jej zespołowi.

Cha Hi

TRISTAN BERNARD WAHACIE W AIICIE
— Jeśli o innie chodzi — powiedział mój 

przyjaciel LeLlaise — spędziłem część swego 
urlopu w aucie. Zobaczy pan, jak  to tanio \ry- 
pada.

Z końcem sierpnia otrzj małem następują­
cy list:

„Mój kochany przyjacielu! Od wczoraj mam 
JWopanlałe auto sześcioosobowe. Mogę zabrać 
cztery osoby, nie wliczając szofera. Czy mogę 
zarezerwować dla Ciebie miejsce? Chcemy się 
[wałęsać po Francji przez sześć tygodni. Tylko 
gwoli formalności pytam  się Ciebie o zgodę,, 
bo z góry odrzucam odmowę. W szystko inne 
możesz odłożyć. Bez Ciebie zepsuta by była ca­
ła  przyjemność. Proszę więc o natychm iasto­
w ą odpowiedź, że się zgadzasz, Gedeon".

Naprawdę, propozycja była bardzo ponętna... 
Gedeon, z którym  się nieraz spotykałem przy 
pokerze, był przemiłym towarzyszem. p ewnego 
dnia prawdopodobnie z roztargnienia zaczął 
do mnie mówić „ty". Nie miałem odwagi zmie­
nić tej form y i pozostało już, żeśmy do siebie 
mówili per , ty". Stosunki nasze dzięki temu 
stały się bardzo przyjacielskie.

Gedeon był, zdaje się. giełdziarzem. W  każ­
dym razie był jakim ś dalekim kuzynem boga­
tego i bardzo znanego bankiera. O tym  swoim 
kuzynie mówił często. Miało się wrażenie, że 
sam  Gedeon był niesytuowany.

Otóż spotkaliśm y się oznaczonego dnia na 
Place de la Madeleine. Zjawiło się jeszcze 
trzech zaproszonych przyjaciół Gedeona. 
Dwóch z nich znałem Byli to ludzie bardzo 
mili, — młody lekarz i właściciel salonu o- 
brazów. Trzecim był pan  już starszy, mece­
nas, k tóry  być może był za gadatliwy, poza tym  
był jednak również miły. Można powiedzieć, 
| e  Gedeon dobrze dobrał swoich gości.

W  doskonałym  humorze przyjechaliśm y dc 
jCbartres, gdzie jedliśm y obiad. Auto było do­

skonałe. Marka była znana, a Gedeon zapłacił 
za nie kwotę niezbyt dużą, zdaje mi się jakieś 
3U.00U franków.

Gdyśmy mieli zapłacić za obiad, Gedeon 
przypadkowo wyszedł, by dać szoferowi wska­
zówki. Postanowiliśm y sami zapłacić za obiad. 
Zapłaciliśmy też za Gedeona i szofera. Gdy się 
o tym dowiedział, był zły. Ale ktoś z nas o- 
świadczył w imieniu wszystkich jego gości, że 
nie chcemy żyć na jego koszt, — wszak nas 
już zaprosił do swego auta, które pochłania 
dużo kosztów. Gedeon odpo\ iedział, że na 
wszelki wypadek chce zapłacić za siebie. Zgo­
dziliśmy się, by go uspokoić. Ponieważ me 
m iał przy sobie drobnych, rzekł: „W inienem 
wam  więc 12 franków". Odpowiedzieliśmy: 
„Dobrze, dobrze", przekonani, że on o tym za­
pomni.

Rzeczywiście zapomniał.
Miły chłopak wydawał się zre sz tą  meco za ­

kłopotanym , m iał bowiem dostać pieniądze 
z Paryża, ale z powodu nieobecności prokurzy- 
sty — dokładnie tego wszystkiego nie rozumia­
łem — pieniądze, które miał otrzymać już w 
Laval, a następnie w Angers, nie nadeszły na­
wet w Nantes. Nie był znowu tak bardzo nie­
spokojny, ale m iał uregulować rachunek za 
benzynę — z trudem  udało m? się wręczyć mu 
dwieście franków. W  Poitiers lekarz wręczył 
mu też kilkaset franków. Od prokurzy sty na­
deszła depesza, że pieniądze są w  Bordeaux.

W  drodze uległo zniszczeniu Lilka opon, tak  
że m usiano na koszt mecenasa sprawić cały 
garn itur nowych. Było to w Angouleire.

W Bordeauz nowe rozczarowanie. Gedeon 
przybył zrozpaczony z poczty. Nie uczyniono 
zadość jak ićjś formalności, a ban t w  Paryżu 
nie mógł m u posłać pieniędzy. Nikt się dokła­
dnie nie inform ował, o jakie form alności tu 
chodzi, nawet stary  meeenas nie wiedział. Ko­

roną wszystkiego było jednak to, że praśnie 
w tym  dniu płatna była pierwsza ra ta  za auto 
w kwocie 5.000 franków. Nie mogliśmy zosta­
wić w potrzebie naszego przyjaciela. Mecenas 
m iał przy sobie 2.000 franków, a reszśę myśmy 
zebrali między sobą. Ponieważ ja  nie miałem 
dość pieniędzy przy sobie, musiałem zaciągnął1 
pożyczkę u  znajomego w Bordeauz. W  ten spo? 
sób nasz kochany Gedeon pozbył się przynaj­
mniej tego kłopotu. Druga ra ta  płatna m iała 
być za miesiąc, a do tego czasu Gedeon chyba 
zwróci nam  nasze pieniądze.

W  szybkim tempie zwiedziliśmy jeszcze T u­
luzę i k ’lka innych miast. Lecz hum or nasz nie 
był już tak świetny. Gedeon jeszcze nie otrzy­
m ał pieniędzy, których my oczekiwaliśmy z 
taką niecierpliwością. Wóz był bardzo dobry, 
ale pożerał straszliwie dużo benzyny i m usiał 
mieć wciąż uowe opony. Przed Carcassone mie­
liśmy poważny wypadek, co przyjęliśm y p ra ­
wie z ulgą. Podróż zaczęła nas męczyć, chociaż 
hum or Gedeona bardzo się poprawił. Rozsta­
liśmy się więc, a  żaden z nas nie przyznał się 
do niepokoju. Lekarz wrócił natychm iast, bo 
w kilku dniach wydał sumę, k tóra przezraczo- 
na hyła na całe wakacje. Ja  udałem się do 
taniego miejsca kąpielowego. Inn przypomnieć 
li sobie, że m ają krewnych, którzy od daw ną 
ich oczekują. Stary mecenas odj ;cnał do swych 
dzieci i wnuków do Bretanii.

Gedeon oświadczył nam  że wróci natych­
m iast do Paryża i stam tąd pośle nam  nasze 
pieniądze. W yraziliśmy na to naszą zgodę. 
Jednego z mych współtowarzysz^ potem zno^ 
\yu widziałem. Nie otrzyma: jeszcze żadnej 
wiadomości od Gedeona zapewnił jednał' 'że 
jest zupełnie spokojny. Spojrzeliśmy na siebie 
ze współczuciem. Potem spotkałem  drugie j  
towarzysza podróży, k tóry  opowiedział mi, zai 
widział Gedeona w  Biarritz. Gedeon m iał je* 
szcze swoje auto, a był to dobry znak. Auto 
pełne byłe gośćf. którzy nie byli zbyt pogodni^

(thyn  — si)
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P o ś r e d n i c y  s ł o w y
Jak się robi karierą?

(s) Kiedy Greta Garbo zauważyła, że w fil­
mie „Ludzie w hotelu" Joan  Crawford miała 
większe powodzenie niż ona, — było już za pó­
źno. Nie zastanawiając się, wyrzuciła swojego 
managera, mr. Edingtona. Była zdania, że to 
wyłącznie jego wina, że nie tylko ona była o- 
środkiem wielkiego sukcesu filmowego; po­
winien był na to uważać.

Mianowicie w Ameryce sprawa przedstawia 
się całkiem inaczej niż w Europie. Manager, 
agent, to najważniejszy zawód w fiimie w o- 
góle. W Hollywood, a także w Londynie, za­
wód agenta należy do bardzo wysoko cenio­
nych i poważanych, podczas gdy w Paryżu, 
Berlinie i W iedniu, patrzy się z góry na tych 
„pośredników sławy". Dlaczego się właściwie 
lekceważy tych ludzi, — którzy wprawdzie po­
zostają w cieniu, ale spełniają ważną służbę 
pionierską dla gwiazd — jest rzeczą wprost 
niezrozumiałą.

Miliony ludzi na świecie zapytują codzien­
nie, jak  robi się karierę? W  jak i sposób do­
staje się do film u? Jak  można stać się gwiazdą? 
Bo, że gdzieś, w jakim ś podrzędnym teatrzyku 
na zapadłej prow incji odkrywa się talent, to 
tlę  nieraz zdarza, ale tak rzadko, że można to 
zapisać do cudów i bajek dwudziestego wieku. 
W  rzeczywistości jest przeważnie agent od­
kryw cą przyszłych sław, on dyskontuje powo­
dzenie, inwestując kapitał w nieznanym talen­
cie. Kto wyznaje się na stosunkach filmowych, 
ten wie, jakie to jest beznadziejne i bezcelowe, 
wystawać w  przedpokojach wielkich dyrekto­
rów  i czekać na szansę Dla znanego agenta 
wszystkie drzwi wielkich atelier hollywoodz­
kich stoją otworem. Możliwe, że reżyser winien 
mu wdzięczność za dostarczanie mającej po­
wodzenie gwiazdy — może znowu przyniesie 
jakieś cudowne dziecko? — na wszelki wypa­
dek przyjm uje się go bardzo uprzejmie.

Wielcy agenci londyńscy m ieszkają w luksu­
sowych hotelach, a kim  się zajmą, ten może 
spać spokojnie, — na pewno przyjdzie i jego 
wielki dzień! Taki proceder odbywa się mniej 
więcej w t e i  sposób: znany agent chodzi do 
wszystkich teatrów  i na wszystkie filmy. Po­
dróżuje dużo i oszacowuje wszystko wedle w ar 
tości. Dajmy na to, spotkał gdzieś jakąś siłę, 
k tó rą uważa za cenną; iozie więc do niej i pro­

ponuje jej kontrakt. Odtąd wolno jej tylko 
przez niego „pracować" Robi jej kilka wspa­
niałych zdjęć, ewentualnie daje jej pieniądze 
na dalsze studia, — może jeszcze nie umie tań ­
czyć lub śpiewać. I zajm uje się nią. Na począ­
tek daje jej małe role. Następnie idzie do re­
żysera wielkiej wytwórni i tłumaczy mu, ze 
odkrył niezwykle utalentowaną artystkę, któ­
ra wprawdzie grywa chwilowo małe rólki, ale 
jeśli jest znakomita w tej małej roli, nada się 
i do w iększej; niechaj tylko spróbuje.

Dotychczas agent właściwie w ogóle nie za­
rabia. Małe gaże nie m ają dla niego znaczenia, 
— poniósł wszak znacznie większe koszty. 
Przede wszystkim zaprasza reżysera i produ­
centa na luksusową kolację. Poza tym  musi 
nieraz swoją pupilkę ubrać, cżeby lepiej wy­
glądała...

Jak  często spotyka się młodych ludzi, którzy 
mówią: „Ach, mój Boże, dałbym  nie wiem  ile 
człowiekowi, któryby mnie „odkrył", dałbym 
mu chętnie przez całe życie połowę mojej ga­
ży " .. — A jeszcze częściej wielkie i sławne 
gwiazdy skarżą się: „Czy to nie wstyd i wy­
zysk, że ja  jeszcze ciągle muszę płacić moje­
mu menagerowi 10 procent dochodów, chociaż 
dyrektorzy wszystkich wytwórni biją się 
w prost o mnie; tylko dlatego, że swojego cza­
su mnie „odkrył"? Jedni wzdychają do agen­
tów, inni ich przeklinają. Ale niewdzięczni są 
ci, którzy zapominają co właściwie zrobił dla 
nich agent, zanim stanęli w świetle sławy. Ile 
pracy, trudów , pieniędzy inwestował agent, 
ażeby utorować gwieździe drogę do sławy — 
o tym  zapominają z czasem znane i głośne 
gwiazdy.

Agent zajm uje się wszystkim i nad wszyst­
kim czuwa: zawiera kontrak ty  i uważa pilnie 
na każdą klauzulę, ażeby gaża byls wy",oka, i 
role stosowne i dalsza aroga utorowana, uwa­
ża też na życie pryw atne gwiazdy, bo życie 
pryw atne m a wielki wpływ na popularność 
gwiazd u publiczności.

Poza tym  procesuje się agent w im ieniu 
gwiazdy, stara się o reklam ę prasową, bierze 
na siebie wszystkie jej kłopoty i ciężary. A- 
geni jest wszędzie, gdzie inożna coś „odkryć", 
bo to jest jego interes.

Kraj, w Którym stę niczego nie uiyrzuca
(s). Dziewięć kurków na dziesięć wyrzuca się 

w naszych okolicach na śmiecie. W zorowa go­
spodyni przechowuje je może przez pewien 
czas do ponownego użytku, ale po dw ukrotnym  
czy trzj krotnym  użyciu wyrzuca je wreszcie, 
i taki jest ich koniec.

W  Japonii rzecz m a się inaczej. Tam zaku­
puje się po domach stare używane korki za 
kilka jenów, a później w ielka fabryka Okaya- 
m a ściera je  na proch w ogrom nych maszy­
nach, dodaje jakiś preparat klejowy i wlewa 
w  przerozmaite szablony. I ze starych niepo­
trzebnych nikomu korków, pow stają tysiące 
m at do łazienek, zelówek do sandałów i in ­
nych drobiazgów, których taniość zdumiewa, 
i którym i Japonia bije wszystkie inne kraje. 
Tak samo zużyte klisze fotograficzne uchodzą 
w Ameryce i Europie za rzeczy kompletnie: 
bezwartościowe. Inaczej w Japonii. Kilka che- 
m ikalii i jakiś specjalny sposób, a z kilku sta­
rych klisz powstaje bardzo ładne lustro toale­
towe, które kosztuje tylko dwa jeny i ekspor­
towane jest w setkach tysięcy. Dla Japonki 
żadne kimono nie jest dość zniszczone ani zno­
szone, ażeby je podarować albo wyrzucić. Za­
nosi swoje podarte i wystrzępione kimono do 
tkacza i tam  za kilka jenów, zostaje ono zamie­
nione we wspaniałe „Obi" — szarfę, która 
.wygląda, jakby została zakupiona w pierwszo* 
rzędnym  magazynie. Albo stare kapelusze. 
Każdy centym etr zostaje w inny sposób zużyt­
kow any; pantofle domowe, paski, torebki i je- 
szcum całą masę drobiazgów robi się ze starych 
nie nadających się już do noszenia kapeluszy.

J o  wcale nie jest przesada, jeśli się twierdzi,

że w Japonii niczego się nie psuje ani nie wy­
rzuca. Ze starego żelaza wyrabia się tanie scy­
zoryki, z odpadków gumy — zelówki do buci­
ków tenisowych, czepki kąpielowe i zabawki 
dziecinne, a że przeróżne kapy, a nawet koszu­
le miały ongiś formę kamizelek, spodni i m a­
rynarek, to rozpozna tylko całkiem bystre oko 
wyspecjalizowanego fachowca. Ale Japonia zu- 
żytkowuje nie tylko swoje własne odpadki, 
ale także odpadki z innych krajów .

Japonia zakupuje w USA miliony kilogra­
mów7 odpadków metalowych ze starych aut, 
ogromne ilości starych filcowych kapeluszy, 
które w Japonii przefnsonowuje się, farbuje 
i sprzedaje za now7e. Poza tym  kupuje jeszcze 
stare jedwabne pończochy, które w wielkich 
fabrykach bywają rozpruwane i przerabiane 
na pewien rodzaj jedwabnej krepy, służącej 
do wyrobu tanich japońskich kimono Przed 
kilku miesiącami wysłano dopiero z Los An­
geles piętnaście tysięcy kilogramów starych 
jedwabnych pończoch do Japonii.

Nawet stare, niezdatne dó użytku okręty m a­
ją  w Japonii zbyt. D li zbudowanego w 1899 
w Niemczech „City of Los Angeles" przez wie­
le lat nie można było znale zć nabywcy. Kilka 
miesięcy temu, zakupiła Japonia ten stary 
wrak. W  jakiej znowu formie ujrzy ten sta­
ry  weteran wschodzące słońce?

Z  M O D Y

Okrycia jesienne
Nowa sylwetka jesienna przedstawia się trochę 

asymetrycznie. Okrycie nie obciska stanu z przodu 
z tyłu zaś, poniżej łopatek, spada luźno, układając 
się w odstające godety, a zatem nowa sylwetka, 
jest prosta z przodu i luźna z tyłu. Styl rękawów 
klasyczny, niczym nie poszerzający górnej azęści 
sylwetki. Szczególnie dobrze wyglądają te fasony 
w okryciach trzyćwierciowych.

Należy zaznaczyć, że nowość okryć jesiennych 
polega nie tylko na kroju, ale również na materia 
le. Nowe materiały na płaszcze są najczęściej , dwu 
licowe", przy czym kolory kontrastują ze sobą. — 
Często się zdana, że cały przód płaszcza wykona 
ny jest z futra, podczas gdy tył pozostaje z mate­
riału. Ten typ okrycia jest przeważnie w kolorze 
jasnym. Futro i materiał są w Kolorach zbliżonych 
do siebie,' a całość ma charakter wybitnie sporto­
wy, mimo fantazyjności.

Żadna szanująca się elegantka francuska nie wy 
rzeknie się nawet latem okazji prezentowania siwo 
jej futrzanej etoli, a cóż dopiero jesiendąl Paryżan 
ka nosi pelerynkę ze srebrnych lisów, które ukła­
dają się w kształcie festonów, lub spadaj? prosto­
padle, ogonami w dół. Kołnierz z jednego lisa to 
aawne czasj. Osta ń* mode* filtr«ui eć pelerynki no 
si nazwę ,,Duc de Guize": są to trzy poziomo uło 
żonę lisy, szczelnie obejmujące ramiona i górną 
część sylwetki, trzy inne lisy szeroko wsiadają się 
na spódnicy, przyczyni całość łączy nzauiua plisowa 
na markizeta, widoczna w stanie i poszczuplająca 
sylwetkę. Jasna rzecz, że jest to narzuta wieczoro­
wa. Niekiedy lisy układ? się nauk os, wówczas ca 
łość sprawia wrażenie asymetryczne.

Nowa sylwetka nie unika wydatnej linii haustu. 
W tym celu opina się mocno biodra, dokładnie 
marszczy boki, obciska suknię dokoła ud, jwzł tym 
suknia jest zapięta pod azyję i ma długie, sięgające 
przegubów dłoni rękawy. Okrycie odpowiednie do 
tego typu sukni to płaszcz, zapinający się od góry 
do dołu na błyskawiczny zaimek, o wysokim stoją­
cym kołnierzu

Jesienny kostium przedpołudniowy ma krudutk: 
żakiet, poaczac gdy kiasyTznyir typem ki rtlumr po 
południowego jest żakiet sięgający za biodra, ob­
cisły w stanie i opinający figurę, Najcharakterysty 
czniejszą cechą tych żakietów są futrzan* bas- 
kinki, ogromnych wprost rozmiarów. Na baskinki 
tego typu używa się, nie jak dotychczas płaskich 
futer, lecz lisów, skunksów, oraiz rzadziej karaku­
łów. Z tych samych lisów robi się klapy i mankie 
ty, czasem obszycia i kieszenie lub karczk.. Duża 
okrągła mufka jest marką tegorocznego modela je 
siennego, futrzana kita u czapeczki nadaje całości 
wyrazu zalotności i młodzieńczości.

CEL1NE.

ju s

2«mmJ NA'J MWBBTCH YTHBHBCTI *TTHSHCTBIL
WYSTĄPI NA BOISKU ORAOOVlI j

Przed wielką próbą naszego piłkarstwa, która 
nastąpi dnia 10 października na dwóch frontach, 
Polski Związek Piłki Nożnej czyni ostatnie przy­
gotowania. Oto celem wynoru najlepszych 22 pił­
karzy na mecze z Jugosławią (c mistrzostwo 
świata) i Łotwą w dn. 10 października, organizu 
je Krakowski Związek Okr. Piłki Nożnej w po­
rozumieniu z P.Z.P.N.-em mecz dwóch teamów 
dziś (ś"Oća) na boisku Cracovii o godzinie 3.30 
po południu. Ceny biletów niskie, legitymacje kiu 
bowe są na te zawody nieważne.
CRACOYIA — GARBARNIA

W nadchodzącą niedzielę odbędą się w Krako­
wie sensacyjne zawody o mistrzostwo Polski, 
przy czym Cracovia walczy o zdobycie tytułu 
mistrza, Polski, a Garbarnia o utrzymanie się W 
ekstraklasie. Zespól Gracovji jest dla wszystkich 
drużyn nadzwyczaj groźny, zwłaszcza ibecnie, 
gdzie wykazał znakomitą formę. Od Ga-bar ni 
spodziewać się należy, że stanie do tych zawodów; 
zu znaną jej ambicją i poświęceniem, by wobec 
publiczności wykazać, jż należy się jej pozostać 
w Lidze. -"'m

Początek zawodów o godzinie 3-ciej tiA boisku 
Garbarni.

PIŁKARZE U  RNOVII pokonali Wawel kra­
kowski w mistrzostwach ligi okręgowej 4:0 w 
Tarnowie.

LEYISOHE zdobył marator. francuski lekkoat­
letyczny w 2:41 godz.

SOHIFF (Samson Tarnów), nowy łjJJ
nisowy okręgu krakowskiego, zdobył równia 
przed kilku dniami mistrzostwo tenmsow* Km
sźowa.
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Prof. Krzyżanowski o sytuacji gospodarczej
Na łamach dwutygodnika „Polityka", ukazał 

się nader interesujący i aktualny wywiad ze zna. 
komitym ekonomistą polskim, Adamem Kizyża- 
nowskim. Wywiad ten podajemy poniżej w do­
słownym brzmieniu:

y  Więc Pan Rektor uważa, zaczynamy rozmo­
wę, ie  koniunktura w Polsce istotnie się popra­
wiła?

— No, proszę Pana, wydaje mi się, ie  popra­
wa iect niesporna. Ta poprawa, moim zdaniem, 
•wyszła od poprawy sytuacji wsi.Wzrost cen płodów 
rolnych wywołał wzrost dochodów v sl, Jej zdol­
ność nabywcza zwiększyła się, wieś więcej ku. 
puje ubrań, butów, cementu, nawozów sztucz­
nych, narzędzi rolniczych itd. To stworzyło dla 
naszego przemysłu większy rynek zbytu: skut­
kiem tego przemysł może wytwarzać więcej i 
i zwiększyć zatrudnienie. W aśnie ten wzrost za­
trudnienia uważam za najcharakterystyczniejszy 
symptom poprawy koniunktury.

— Przyzna jędnak Pan Rektor, ie  pomijając 
Już sprawę wskaźników, zawsze i wszęazie nie. 
dokłsanych, społeczeństwo nie odczuwa cbjek- 
tywuit prosperity w stopniu, Który można by 
porównać z okresem 1027—9?

— Z całą pewnością, tak. Składa się na to kil­
ka powodów. W ciągu ostatnich 10 lat ludność 
nasza wzrosła o blisko 4 mu jony. Przy tym sa­
mym dochodzie społecznym dochód na głowę 
zmalał. Następnie ndział d a ł publicznych w do. 
chodzie społecznym jest znacznie wyższy obecnie 
niż w ukrosie ostatniej koniunktury. To sprawie, 
że dpchody osób prywatnych są odpowiednio 
mniejsze.

— Pyta Pan, Jak tłumaczę, ie  kryzys przybrał 
u nas tak wielkie rozmiary? Wśród wielu przy­
czyn widzę jedną, bodaj najważniejszą: oto w 
latach 1927—9, nie wyzyskaliśmy okresu wiel­
kich nadwyżek budżetowych dla zmniejszania 
stawek podatkowych. To też weszliśmy w kryzys 
ze stawkami już wygórowanymi, ze stawkami już 
właściwie „kryzysowymi", z przeciążeniem po. 
datkowym. Gdy wskutek kryzysu, wpływy skar­
bowe zaczęły spadać, próbowaliśmy się ratować, 
podwyższając stawki podatkowe, względnie two­
rząc nowe podatki. Tak charakterystyczne było 
n. p. podwyższenie ceny wódki na początku kry. 
zysu. Później pod wpływem bolesnych doświa. 
czeń, przyszło gdzie niegdzie do obniżek podat­
kowych. Ale globalnie mamy raczej stały wzrost 
'obciążeń. I tak w roku 1933 został utworzony 
fundusz pracy, a razem z nim szereg iowych 
obciążeń na jego rzecz. W r. 1935 podatek docho­
dowy, już i tak wysoki, został jeszcze podwyż­
szony. Rok 1936 przyniósł składki na F. O. N., 
których skutki gospodarcze mogą być przyrów. 
nane do działania podatków, a przede wszyst­
kim „pomoc zimową", która jest rodzajem nowe­
go podatku. Nic zaś nie wskazuje, by w tym ro­
ku pomoc zimowa miała być skasowana czy o. 
graniczona. W przeciążeniu podatkowym npatru- 
ję główną przyczynę anemii gospodarczej Pojski. 
W stałym podnoszeniu obciążeń — główny ha­
mulec poprawy na większą skalę. Poczyn*iąc od 
podatku inflacyjnego, który pożarł naszą kapita­
lizację pieniężną, upatruję w przeciążeniu p< dat. 
kowym główny powód naszej anemii kapitało­
wej — a ta z kolei jest najistotniejszą pii\<zy- 
r.ą naszego zacofania gospodarczego,

— Stąd wniosek?
•— Że trzeba przede wszytkim uniknąć bądź 

podwyższania stawek istniejących podaików, 
bądź tworzenia nowych. Istnieją projekty pod­
wyższenia podatku dochodowego, również uchwa 
lenia dodatku komunalnego do podatku docho. 
dowego. Jestem tym projektom jak najbardziej 
stanowczo przeciwny. Uważam ie  każde podnie. 
sienie podatków, zabija kon.unkturę i w rezul­
tacie grozi ubytkiem wpływów skarbu.

— Czy atoli nie sądzi Pan Rektor, że można, 
wychodząc z założenia, że koniunktnra się popra­
wia, preliminować na rok 1938-9 wyższe wpły­

wy z danin publicznych i monopoli, niż na lok 
1937-8?

— Proszę Pana, preliminarz na rok i937-8 
właśnie wyszedł z tego założenia, że poprawa 
koniunktury da mniej więcej 6 proc. wzrostu 

wpływów z danin i monopoli tj. około 100 milj. 
zł. O tę kwotę podwyższono budżet i po stronie 
wpływów i po stronie wydatków. Dobrze świad­
czy o fachowości departamentu budżetowego, że 
przewidywania te okazują się trafne. Ostatnie 
bieżące wpływy pozwalają spodziewać się ,że 
wpływy skarbowe w roku bieżącym będą « oko. 
ło 100 milj. zł. wyższe. Nic więcej. Tylko ta re­
zerwa „koninnkturajna" jest już „zjedzona" w 
postaci wzrostn wydatków o dziewięćdziesiąt 
kilką milj. zł. już w bieżącym loku budżetowym. 
Na sanację stosunków skarbowych i finansowych 
nie zostaje nic. Choć w rokn bieżącym szczęśli­
wym trafem eskontowanie wzrostu koniunktury 
się udało, nie wydaje mi się, by to była zdrowa 
polityka zkarbowa, którą należałoby kontynuo­
wać, cóż dopiero wprowadzić w zwyczaj. AU 
bowiem:

Po pierwsze, nikt nie może przewidzieć, jak 
irwarą okażo się obecna koniunktura, czy przy­
padkiem w roku przyszłym np. w związku z ja- 
Kimiś wypadkami międzynarodowymi, albo też 
w związku z przesileniem w krajach anglosa­
skich w których wysoka koniunktura trwa już 
piąty rok, koniunktura i u nas nie osłabnie.

Pc drugie, aaisry poważny, suny 1 zwłaszcza 
szybki wzrost pcudukcjł, zatrudnienia itd., nie 
wydaje się u nas bardzo prawdopodobny. Prze. 
cleż zdolność wytwórcza naszego przemysłu Jest 
w  wielu branżach prawie całkowicie, lub nawet 
całkowicie wyzyskana, np. w hutnictwie, w ce­
mencie, w przemyśle metalowym, częściowo n a ­
wet we włókiennictwie itd. Okazuje się przytem 
dowodnie, jak bardzo nasza zdolność produkcyj­
na była przez nasz przemysł przeceniana w okre. 
sie kryzysu. By naszą zdolność ■ wytwórczą, a 
więc 1 produkcję, zatrudnienie, rozszerzyć, trze­
ba nowych inwestycyj, te zaś wymagają 1 kapi­
tału 1 czasu. Szybk. wzrost kuniunktury jest mo­
żliwy tam, gdzie jest znaczna marża instalacyj 
przemysłowych nie wyzyskana: ale musi być z 
istoty rzeczy dość powolny tam, gdzie te insta. 
lacje trzeba dopiero tworzyć. — Łatwiej było 
Hitlerowi „nakręcić koniunkturę", albowiem za­
stał olbrzymi aparat produkcyjny nie wyzyskany, 
niż nam, którzy musimy dopiero ten aparit zbu­
dować. W najpomyślniejszym nawet wypadku nie 
można się spodziewać, by w przyszłym roku 
wskaźnik produkcji i zatrudnienia mógł wzróść 
więcej, niż o 10 — 15 proc. tj. mniej niż roku 
bieżącym w stosunku do roku ubiegłego.

Po trzecie sądzę, że gdyby — dość niespo­
dziewanie — rok 1938.9 miał przynieść nadwyż­
kę dochodów w stosunku do r. 1937-8, to należa­
łoby ją przeznaczyć: 1) na spłaty różnych drob­
nych zobowiązań, zadłużenia u dostawców, itd. 
(np. dopiero niedawno czytaliśmy w prasie, że 
min. komunikacji zapłaciło za tereny wywłasz. 
czone pod budowę kolei Warszawa — Radom, 
oddana do użytku już 4 lata temu), a na takie o- 
czyszczenie hipoteki trzeba zapewne kilkudzie­
sięciu milj. zł.; 2) na odbudowania rezerw skar­
bowych przynajmniej w wysokości l.miesięczne- 
go budżetu, to znaczy około 150 milj. zł.; sumę 
tą najlepiej byłoby trzymać na r-ku w Banku 
Polskim, tymczasem zaś obecnie r-k Skarbu w 
Banku wynosi zaledwie około 10 milj.; przecież 
w każdym roku zachodzą nieprzewidziane wy­
datki, wywołane powodzią, czy klęską; 3) na od. 
budowę funduszów obrotowych monopoli i przed 
siębiorstw państwowych; 4) na obciążenie i- zw. 
rynku sztywnego; przecież danie możności PKO, 
PZUW, Ubezpieczeniom społecznym etc., wolno­
ści lokat t. zn. możności nabywania papierów 
na giełdzie jest najskuteczniejszym sposobem 
wzmocnienia i kursu papierów państwowych, i 
obniżenia stopy kredytu długoterminowego, t

stworzenia rynku kapitałowego, którego powsta 
nie jesl nieodzownym warunkiem uprzemysło 
wienia kraju.

Dlatego sądzę: wpływy budżetowe na roi
1938.9 powinny być preliminowane w iej same( 
wysokości, co na rok bieżący. Z tego wynika, i i  
i wydatki winny być preliminowane w tej samej 
wysokości. Każde poawjższenle wydatków musi 
z konieczności spowodować zwyżkę stawek po­
datkowych, bądź wprowadzenie nowych podat­
ków — to zaś oczywiście musi zabić koniunkturę 
i przyśpieszyć nowy kryzys.

- -  Mówiłeir Już przedtem o Jednej przyczynie, 
wyjątkowego powodzenia polityki gospodarczej 
Hitlera. Drugą Jest to, że w Niemczech obniżono 
płace realne, w porównaniu z erą Bruiuiga, o 
połowę, coprawda z poziomu bardzo wysokiego. 
U nas pozium płac był i jest znacznie niższy, tak, 
że o podobnym obniżeniu nie może być mowy. 
A ponadto na taką politykę może pozwolić so­
bie tylko reżim dyktatorski, a i to, kto wie, czy 
na dalszą metę ze skuudem dodatnim. OLniżenie 
płac realnych w Niemczech powiększyło zysai 
przedsiębiorstw — pontewrż zaś konieczność u. 
zupełnianla Instalacyj przemysłowych nic uch o ­
dziła, można było Ich zmusić do lokowania tych 
zysków w papierach państwowych.

— Więo Fan Rektor J u t swnpa ozo przeciwny, 
wszelkim zwyżkom podatkowym? VI jak Fan Re­
ktor się zapatruje na problem zniżek stawek po­
datkowych?

— Przeciążenie podatkowe Polski nie ulega 
wątpliwości. Widać to choćby stąd, i* jesteśmy 
krajem o największej ilości nlg podatkowych. 
Widać to też stąd, że tylko te formy działalno, 
ści gospodarczej które korzystają z exempcyj po­
datkowych, rozwijają się pomyślnie. Jaśkrawym 
lego przykładem jest rozwój budownictwa. Dru­
gim przykładem — terytorialnym — jest rozwój 
Gdyni. Podświadomie to czujemy. Gdy chcemy, 
pchnąć naprzód jakąś dziedzinę — zaraz się mó­
wi o ulgach podatkowych. Naprzykład — moto. 
ryzacja Tu znowuż ulgi podatkowe dały skutki 
dodatnie. Trzeba myśleć generalnie. To znaczy! 
trzeba sobie powiedzieć, że zniżka stawek podat­
kowych musi i wzmocnić koniunkturę, i pizyspo- 
rzyć skarbowi większe dochody. Z, podatków po­
ślednich obniżono- dwa przede wszytkim: cenę 
wódki i akcyzę od cukru. I te dwie pozycje wy. 
kazują największy wzrost wpływów. To samo do- 
tyczy i podatków bezpośrednich. W roku ubieg­
łym podwyższono stopę podatku dochodowego/ 
obniżono stopę podatku obrotowego (ten ostatni' 
w okresach zniżki cen jest nietylko formalnie/ 
ale 1 merytorycznie podatkiem bezpośrednim).- 
Tymczasem w roku bieżącym wpływy z poaatku 
obrotowego wzrosły silniej niż z podatku docho-{ 
dowego. T-uJno o wymowniejszy prz: kLd do. 
broczynności obniżania stawek podatl owych.

— Więc Pan Rektor konkluduje,*
— Że w chwili obecnej zagadnienie podalko- 

we a nie np. polityki kredytowej jest problemem 
kluczowym. Historia ubiegłej koniunktury i mi4 
nionego kryzysu powinna być przestrogą. Zanie­
dbanie obniżenia stawek podatkowych dzisiaj mu. 
si się zemścić, tak jak się zemściły zaniedbania! 
lat 1927-9. Podwyższenie podatków zabije koninn- 
uturę i podważy równowagę budżetu. Słycljaći 
skargi, że poprawa koniunktury jest u nas siały 
sza i powolniejsza, niż w wielu innych krajacju 
Obniżenie stawek podatkowych i niepowiększąnj^ 
wydatków jest dzisiaj jedynie właściwą drogą do 
utrwalenia koniunktury i wzmożenia jej tempa', 
do powiększenia naszej nikłej kapitalizacji, „g 
powiększenia wpływów skarbu, do istotnej rójw 
nowagi hudżetu, do zwiększenia naszego potem 
cjału gospodarczego, a zatem i obronnego. o£a2 
do podniesienia stopy życiowych najszerszych' 
mas nrszej ludności.
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Karygodne niedbalstwo!
Na łamacb prasy od szeregu dni lansowane są 

wiadomości o czynionych przez odnośne sfery 
przygotowaniach do wznowienia akcji pomocy zi­
mowej. W roku ubiegłym, w związku z działal­
nością Ogólnopolskiego Komitetu Pomocy Bezro­
botnym, powołanego do życia przez p. Ministra 
Kicia łkows k i ego, wysunięty został przez żydow­
skie czynniki społeczne cały szereg postulatów, 
tyczących się akcji pomocy zimowej.

1  okazji organizacji pomocy zimowej, ze stro­
ny Żydowskiej podkreślono z całym naciskiem o- 
gromne znaczenie podjętej akcji na rzecz bezro­
botnych, ze względu jednak na ujemne doświad­
czenie z lat ubiegłych, zwrócono uwagę na ko­
nieczność przestrzegania w akcji zasad sprawie­
dliwości i równości oraz zagwarantowania rów­
nież bezrobotnym Żydom prawa korzystania z 
dobrodziejstw akcji pomoc, zimowej.

Dzięki akcji Żydowskiego Komitetu Gospodar­
czego udało się w roku ubiegłym w dotychczaso­
wych przepisach pomocy bezrobotnym przepro­
wadzić pewne zmiany, mające umożliwić rów­
nież bezrobotnym Żydom korzystanie z pomocy 
zimowej. Społeczeństwa żydowskie na terenie ca­
łego kraju brało czynny udział w akcji zbiórko­
wej na rzecz pom. zimowej, mimo to jednak bez­
robotni Żydzi korzystali z dobrodziejstw akcji w 
stopniu bardziej niż minimalnym, w praktyce bo­
wiem lokalne Komitety Pomocy Zimowej nie 
przestrzegały zasad równości i sprawiedliwości

"W roku ubiegłym Żydowski Komitet Gospodar­
czy, doceniając w pełni znaczenie akoji pomocy 
zimowej oraz czynny w nk j udział również spo­
łeczeństwa żydowskiego, nawiązał w tej sprawie 
kontakt z zarządami gmin żydowskich na terenie 
całego kraju, wezwał społeczeństwo żydowskie 
do udziału w akcji zbiórkowej, domagając się 
jednocześnie od gmin żydowskich przestrzegania 
by w akcji pomocy zimowej, prowadzonej przez 
Ogólnopolski Komitet Pomocy Bezrobotnym, nie 
byli eliminowani, najbardziej potrzebujący po­
parcia, bezrobotni Żydzi.

Stoimy obecnie przed wznowieniem akcji po­
mocy zimowej. Żywioły antysemickie rozpoczy­
nają Jut swą niecną robotę i na tym odcinku, 
usiłując przekonać opinię, Jż Żydzi nie spełnili 
swego obowiązku obywatelskiego w okresie ze­
szłorocznej akcji Zbiórkowej na rzecz bezrobot­
nych.

Wypadnie nam niewątpliwie zająć się inwekty­
wami tego rodzaju w cdlu wykazania bezpodsta­
wności zarzutów antysemickich również i  na lym 
odcinku.

Społeczeństwo żydowskie musi się odpowiednio 
przygotować i ustosunkować do tegorocznej ak­
cji pmocy zimowej. W zainicjowanych jednak 
przez odnośne czynniki żydowskie krokach i po­
sunięciach w obronie bezrobotnych i bezzarobko-

wych Żydów nie można się ograniczyć tylko do 
żalów i gołosłownych utyskiwań. Postulaty spo­
łeczeństwa żydowskiego w tej sprawie oparte 
być muszą na faktach i ścisłych danych, zaczerp­
niętych z praktyki zeszłorocznej akcji pomocy zi­
mowej.

Niestety, zarządy gmin żydowskih wykazują na 
tym odcinku wprost karygodne niedbalstwo i brak 
zrozumienia elementarnego obowiązku społecz­
nego. Na ankietę, przeprowadzoną przez Żydow­
ski Komitet Gospodarczy, tyczącą się przebiegu 
zeszłorocznej akcji pomocy zimowej na terenie 
całego kraju, na przeszło 800 gmin żydowskich 
udzieliło swej odpowiedzi dotychczas zaledwie 75 
gmin. Najbardziej jednak charakterystyczny jest 
godny pożałowania fakt, że największe gminy w 
miastach wojewódzkich nie udzieliły dotychczas 
odnośnych aanych, tyczących się prowadzonej w 
ubiegłym roku akji pomocy bezrobotnym, mimo, 
że w miastacn tycn pracowały wojewóozkh Ko­
mitety Akcji Pomocy, w których udział brali ró­
wnież przedstawiciele społeczeństwa żydowskiego.

Nie wiadomo, co bardziej podziwiać w tej obo­
jętności zarządów gmin żydowskich w stosunku 
do kardynalnych zagadnień ogólnożydowskich. 
Czy postępowanie to kolidujące z interesami naj­
szerszych warstw społeczności żydowskiej, na­
leży położyć wyłącznie na karb opieszałości i 
karygodnego niedDalstwa, czy też świadczyć ma 
ono o zaniku odpowiedzialności zarządów gmin 
żydowskich, które chyba w pierwszym rzędzie 
winny być zainteresowane w tym, ny potrzebu­
jący pomcy i opieki społecznej' Żydzi, nie byli 
eliminowani w akcji pomocy zimowej.

Tegoi oczna akcja pomocy bezrobotnym ma być 
podobno rozpoczęta wcześniej niż w roku ubieg­
łym. Czynniki miarodajne przygotowują się już 
do akcji pomocy zimowej, lansowane są już roz­
maite plany i projekty, do których musi sdę usto­
sunkować odpowiednio społeczeństwo żydowskie.

Żadtoa jednak akcja w tej dziedzinie nie jest 
możliwa, jeżeli centralne żydowskie czynniki spo 
łeczne, zajmujące się tymi zagadnieniami, nie bę­
dą posiadały odpowiedniego materiału faktycz­
nego, charakteryzującego w całokształcie zeszło­
roczną akcję pomocy zimowej.

Na zarządach tych gmin żydowskich i na człon­
kach Ogólnopolskiego Komitetu Pomocy Zimo­
wej leży przede wszystkim obowiązek dostarcze­
nia odnośnych materiałów i danych statystycz­
nych centralnym organizacjom żydowskim, przy­
gotowującym dla czynników, kierujących akcją 
pomocy zimowej bezrobotnym, odpowiednie 
wnioski i postulaty.

Niedbalstwo na tym odcinku gmin żydowskich, 
odmawiających swej pomocy w tak ważnej akcji, 
jest po prostu karygodnel

a  W O Ł K O W IO Z

Nowa ustawa walutowa w  Danii
Bezpośrednio po wejściu w życie na wiosnę br. 

nowej ustawy walutowej w Danii, sfery gospo­
darcze podjęły akcję zmierzającą do nowelizacji 
tej ustawy. Na podstawie postulatów sfer gospo­
darczych ministerstwo handlu opracowało obec­
nie projekt ustawy, zmieniającej dotychczasowe 
przepisy walutowe Danii. Jednocześnie w najbliż 
szym czasie wnioski ustawodawcze przedstawio­
ne zostaną sferom gospodarczym do zaopiniowa­
nia.

Jakkolwiek szczegółowa treść projektowanych 
zmian nie została opublikowana oficjalnie, to Je­
dnak kopenhaski „Politjken” donosi, że rząd za­
mierza wprowadzić szereg zasadniczych zmian. 
Zmiany te pójną w kierunku wydatnego rozsze­
rzenia listy towarów objętych najrozmaitszymi 
ulgami przy imporcie. Na przyszłość więc dla 
szeregu grup towarowych zezwolenia przywozu 
wydawane będą na dłuższe okresy czasu, co wy­
datnie uprości całą procedurę importową i ułatwi 
dyspozycje importerów w zakresie przywozu. 
Reforma ta objąć ma znaczną liczbę pozycyj im­
portu duńskiego.

Projekt nowej ustawy ma być przedłożony par­
lamentowi w pierwszej połowie października. W 
międzyczasie zakończone zostaną rokowania w 
sprawie uzgodnienia postulatów sfer gospodar­
czych, a nowa ustawa walutowa weszłaby w ży­
cie w dniu 1 kwietnia 1938 r.

7 j GIEŁDY
GIEŁDA WAHeżAwfe&A.

Warszawa, 28. 9. K ursy zamknięcia: A kcje: Ka&k -Fól- 
ski 107.50, Cukier 36, Węgiel 26.25, Lilpop 57.75, Staracho­
wic# 12. Tenćhncja utrzym ana.

Papiery prucentowe: 3 proc. premiowa poi. inweatyo. 
Em. I .  67.75. I I  68, 4 proc. poi. dolarowa (dolarówka) 
3815, 4 proe. poi. konsolidacyjna 58.50—58.75, proc.

poi. wewnętrzna 55.75—55.50—56. Tendencja niejednolita.
Dewizy: Belgia 89.15, H olandia 292.55, Kopenhaga 117, 

Londyn 26.39, Nowy Jo rk  5.29 1/8, Nowy Jo rk  telegraficzny 
5.29%, Paryż 18.17, P raga  18.45, Szwajcaria 121.60. Ten- 
denoja utrzym ana.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Ppm an, 28. 9. Ceny transakcyjne: Zyto 50 tonn, 23.00, 

eony orientacyjne: iy to  (zdatne do przem iału skreśla się) 
bez zmiany, usposobienie spokojne, jęczmień browarowy 
bez zmiany, usp. stale: następne trzy gatunki jęczmion 
e 50 g r wyżej. Usposobienie stale; reszta bez zmiany, 
ogólne ueposobionie spokojne. Obroty: ogólny 2608.3 tonn, 
w łom iy ta  457, pszenicy 135, jęczmienia 564, owsa 120.

GIEŁDA ZUBYCHSKA.
Zurych, 28. 9. K nrsy zam knięcia: Dewizy: P a ry i 14.91%, 

Londyn 21.55%, Nowy Jo rk  4.35%, Bruksela 78.33%. 
Mediolan 22.92%, Amsterdam 240.67%, Berlin 174.60, Sztok 
holm 110, Oslo 108.30, Kopenhaga 96.20, P raga  15.2. Ten­
dencja n trzy mana

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork , 27. 9. K ursy otwarcia: 8 proc. poi. Dillo- 

nowska 53, 7 proc. poi. Stabilizacyjna 74.— 6 proc. Do­
larow a 60, T proc. poi. W arszawska 517/8, T proo. poi. 
Śląska 52, Tendencja utrzym ana.

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU. 
Nowy Jo rk , 27. 9. B erlin 40.18, Londyn kabel 4.94 7/8, 

P a ry i 3.42%, Zurych 22.96%, Rzym 5.26%, Amsterdam 
55.27. Tendencja utrzym ana.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 2? 9. Oynk 19 7/8—20, 20—201(8, Cyna 2Sb%— 

153, 253%—258%, s tra its  259%, Ołów 90%-5/16, 90%— 
25/18, MiOdi 50%—5/8, E lektro lit 56-58, Z,o.0 140.6%.

UŚM IECHNIJ S IĘ

ABSTYNENT?
Jestem abstynentem. 
Dlaczego?
Z przekonania.
Kto pana przekonał? 
Moja żona,

ŚRODA. »  WRZEŚNIA.
Kraków. 6.13 A udycja poranna: H.13 Auduoja d la szkól: 

a) „Gdzie m ieszkają choroby" pogat  d r Z. KozlowJfcljj- 
Wojoiechowsklej, b) Wesołe piosenki (płyty)i 11.40 Mu* 
cyka z p ły t; 11.57 Sygnał czasu, hejnał- 12.04 Dziani I* 
południowy; 1215 K ilka lnform aoyj; 12.(5 K oncert ark. 
rozrywkowej pod dyr. Br. Nagujewskiegot 11.58 Muzyka 
z p ły t; 15.40 Wiadomości goBpodaroze; 16 „Poetyckie eoho 
Lalki" (sonety St. Godlewskiej' szkło literacki Jan a  K a­
czawy; 16.15 Chór im. Moniuszki pod dyr. St. Wlmhowloza 
1 wojskowa ork. dęta pod dyr. por. A Szałowsklego;
16.45 „Zmiany w arm ii czerwonej" odczyt wygi. Józef 
Jaw orski; 17 Koncert solistów. Wyk. Helena Lipowska 
(śpiew), Wacław Kochański (skrz.) akomp. proL L. 
Ursteln; 17.50 „O samochodzie 1 jego kierowcy" pogaś, 
wygi. in i. W itold B ychtar; 18 Chwila b iura  studiów; 18.10
18.10 Program  na dzień następny; 18.15 Mnzykr z p ły t;
18.45 Lokalne wiadomości sportowe; 18.54 Pogandaka ak­
tualna; 19 Z twórcaobci K arola Szymanowskiego. W yk, 
Stanisława Cieśłakównr (śpiew), Jakub  W eistm ann (fort.); 
19.30 Odczyt z okazji „100-nej rocznicy urodzie Bałuckie­
go" wygt. 'Walerian Lachnitt; 19.40 Mnzyka z p ły t; 19.30 
Wiadomości sportowe; 20 „H u rra ’ U w ertural" lekka au. 
dycja muzyczna w opr. Z. Lipozyisklego w wyk. zwięk­
szonego chóru męskiego; 20.45 Dziennik wieczorowy i po­
gadanka aktnalna; 21 Koncert Chopinowski w wyk. Leo­
polda Muenzera- 21.45 „Doktor P io tr1' opowiadanie Ste­
fana Żeromskiego; 22 Muzyka taneczna w wyk Małej 
orkiestry PB. pod dyr. Zda. Górzyńskiego; 22.50 Ostat­
nie wiadomośoi dziennika wieczornego przegląd prasy, i  
kom unikat nioteorologicŁny; 25—23.30 Muzyka .taneczna i  
płyt. k

* *
Warszawa, 6.15f-dfol5 p. . 13*15 „ Ja k  trąeba clę

ubierać na wsi1' — poged.; 12.25—16.13 p. Kraków; 16.15 
Sonata a-dur Beethovena w wyk. T. L lfana (wiol.) |  I. 
Rosenbauma (fort.); 16.45—19 p. Kraków; 19 Słynni dy­
rygenci (płyty); 19.50—23.80 p. Kraków; 22.80 P ły ty .

Lwów. 6.15-12.15 p. Kraków; 12.15 P ły ty ; 12.25 p. K ra­
ków; 14.45 „Z naszej oktlioteozkl'1; 14.53 Giełda lwowska; 
13 P ły ty ; 15.44 Lwowskie wiadomości bieżąca: 15.45—18.10 
p. Kraków; 18.10 P ły ty ; 18.45 p. Kraków; 19 „Kąoik hu ­
moru" w opr. Zandlera; 19.05 „Melodia M ozarta" — r a ­
diowa m onografia muzyczna w opr. Celiny Nahllk; 19.50 
do 23.80 p. Kraków.

Katowice 6.15—11.13 p. Kraków; 11.13 Wladomośol bie- 
iąoe; 12.20 Żyoie kultur. Śląska, 12.25 p. Kraków; U  Kon 
cert iyozeń; 13.13 P iy ty ; 18.43 Wiadomości giełuowe: 13.45 
—18.U  p. Kraków: 18.18 Trio a-moll Brahmsa, 16,45 p. 
Kraków, 19 „W ilno m lastr kościołów i  dworów" — fe­
lieton dra  A. Wieozorka; 19.10 Pleśni w wyk. ehóru mę­
skiego; 19.49 Pogadanka aktualna; 19.50 p. Kraków; 2u 
„Zagłębie Dąbrowskie ma głos"; 20.43—23.30 p. Kraków.

Łódi. 6.15—02.13 p. Kraków: 12.15 Program ; 12.29 Parę 
inform aoyj; 12.25 p. Kraków; 15 Audycja dla dsieol; 15.42 
Łódzkie wiadomości giełdowe; 13.45—08.10 p. Kraków; '■
18.10 P ły ty ; 18.45 p. Kraków; 10 Płyty; 19.20 „,Źywy 
dziennik" —• aud zaspołowa; 19.30—28.(0 p , Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY,
Wiedeń, l i  Koncert rozrywkowy. 15.13 And. dla dzieci |

17.45 Współczesne austrlaoka twórczość muzyozua; 19.21 
„Luiza M iller'1 — opera Verdl'ogo, 22.20 Mnzyka taae.
o zna.

Mediolan. 21 „Konipioollo" — operetka Pietrhego.
Radiu Parls. 19.80 Pieśni; 20.00 „Beatrycze" — legenda 

liryczna Mossagera.
Londyn Reg. 18 Muzyka rozrywkowa; 20 Koneort sym­

foniczny z udz. p ianisty  Egona Petri; 21.40 Koncert era. 
dętej i chóru; 22.30 Muzyka taneczna.

Sztokholm. 1*05 Muzyka rozrywkowaa; 19.(0 Koncert 
chóru; 20.85 Symfonia N r 1 o-moll Brahmsa, 23 Mtizyka 
taneczna.

PREM IERA SZTUKI
M ARII MOROZOWICZ-SZOZBBKOWSJBbEJ 
W TEATRZE WYOBRAŹNI

Dnia (0 bm. e godz. 19 T eatr W-yobzalni iu iiaje-pne- 
nLierę słuchowiska oryginalnego M arii Morozowicz-Szczep 
kowtkiej p. t. „Pnłapke". Je s t to drugi z kolei utwór 
radiowy popularnej pisarki. I  tu , jak  w całej swej do­
tychczasowej twórczości porusza Szozepkowska problem 
stanowiska kobiety w atmosferze u tartych  pojęć społecz­
nych.

W słnehowisku „Pułapka" ujrzym y, jak  w iara 1 pełne 
zaufanie, którym i obdarza kobieta wybranego mężczyzną, 
obracająo bię przeciwko niej ru jnu ją  nie tylko je j posta 
wę moralną wobeo iycia  i miłości, lecz staw iają ją  rów 
n le i w przykrej zytuaoji m aterialnej.

AMERYKAŃSKA ŚPIEWACZKA PRZED MIKROFONEM
We ozwartek dnia 30 bm. o godz. 22 przed mikrofonem 

w ystąpi Roso Bantpton, śpiewaczka amerykańska. Akom­
paniuje Conrad Boos. W program ie pieśni Franza, Schu­
manna, Carpen tia ra  1 Tyior'a.

TAK. ŻLŁ I TAK NIEDOBRZE
— Jest pat szczęśliwy ożeniwszy się poraź dra 

gi?
— Nie mogę powiedzieć. Pierwsza zona moja 

nie miała wykształcenia ł p rz e k rę c a ła  wszystko-^ 
czego nie rozumiała, druga jest wykształcona i mt 
zawsze racja
/*- (JournaP
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W R Z E S I E Ń W schód słońca
5 g 20 m

Zachód słońca
17 g 08 ,n
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Pociąg podmiejski do Skawiny
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w K ra­

kowie komunikuje:
Celem utrzym ania rannej kom unikacji ze Ska­

winą, prowadzić będzie Dyrekcja Kolei od dnia 
1. X. b, r. codzienny pociąg podmiejski, między 
Krakowem, Plaszowem a Skawiną. Dojazd do te­
go pociągu z Krakowa o godz. 7.53 pociągiem lwo­
wskim Nr, 21. Pociąg ten będzie się zatrzym ywał 
na wszystkich stacjach i przystankach. Odjazd z 
Kr.-Płaszowa 8.05 z Kr.-Podgórza 8.10, z Kr. Bo- 
narkl 8.15. z Borku Falęckego 8.19, ze Swoszowic 
8.25. Przyjazd do Skawiny 8,38.

Termin płatności podatku 
szyldowego

Zarząd Miejski przypom ina ponownie, że z 
dniem 30 września b. r. upływa term in płatności II 
raty  podatku szyldowego na rok 1937.

W  razie nic zapłacenia w term inie powyższego 
podatku Zarząd Miejski przystąpi do egzekucyjne­
go ściągnięcia należytości z procentam i zwłoki, co 
narazi płatników na niepotrzebne koszty.

Ubezpieczeniowcy domagają sią 
zawarcia umowy zbiorow ej

Onegdaj odbyło się w  lokalu Zw. Z a w. Prac. 
Umysł, w Krakowie, Sławkowska 6 , wiełkic zeb­
ranie urzędników, zatrudnionych w T ow arzyst­
wach Ubezp. Na zebraniu Omawiano między in­
nymi projekt umowy zbiorowej, która ma być 
przedłożoną odnośnym Towarzystwom . W szelki­
mi czynnościami, związanymi z przeprow adze­
niem dalszej akcji, zajmuje się specjalnie w tym 
celu w ybrana komisja, obejmująca przedstawi-, 
ciełi urzędników w szystkich Tow arzystw  Ubezp. 
na terenie K rakowa, pod kierownictwem  Związ­
ku Za w. Prac. Umysł.

Kierownicy fabryki zaniedbali 
nadzoru

Na sesji wyjazdowej W Chrzanowie rozpatry­
wał sąd krakowski sprav.ę dwóch kierowników 
działów w tabryce „Baty”, pozostających pod za­
rzutem zaniedbania nadzoru. W wyniku tego za­
niedbania nastąpiło  śmiertelne porażenie jednego 
i robotników.

W wyniku rozpraw y zosłali zasądzeni p. p, 
Chrobak na 8 miesięcy więzienia, Sikora na 6 
miesięcy więzienia.

Echa strajku chłopskiego
W ciągu ubiegłych dwóch dni zwolniono z are­

sztów w Krakowie kilku członków Stronnictwa 
Ludowego, zatrzymanych W związku ze strajkiem 
rolnym.

Tylko w stosunku do kilku osób umorzono do­
chodzenia, reszta natomiast staniu przed sądem.

Likwidacja strajku okupacyjnego
W fabryce obuwia „Orzeł - Delka" została pod­

jęta praca, po strajku okupacyjnym. Pracownicy 
otrzym ali podwyżkę płac w wysokości 8 — 1 0  %, 
a jednemu z urzędników cofnięto wypowiedzenie.

Zarzgd gminy pod kluczem
Sąd O kręgowy w  Kielcach na sesji w yjazdow ej 

w Miechowie skazał za nadużycia, popełnione w 
?minie Gruszów (miechowskie), b. sekre ta rza  
Jminnego Franc iszka  Kowalskiego na półtora  roku  
więzienia i utratę  p r a w  obywatelskich oraz b. se- 
t r e ta rz a  gm. Igołomia (miechowskie) Stanisława 
Szwaję na  ro k  więzienia  z zawieszeniem na 2 lata 
i utratę p ra w  obywatelskich. B. sołtys g rom ady 
Brzesko Nowe, gm. Gruszów,za nadużycia  p ope ł­
nione na tvm s tanowisku skazany został na łączną 
k a rę  2 i pół ła t  w ięzien ia  i utratą praw obywatel- 
•kich.

WPISY DO Zyd. IOW . GIMNASTYCZNEGO
na kursy dzieci od lat 6, uczenie, uczniów, pań, panów i seniorów 
o raz na kursy specjalnej rytmiki dla dzieci (opowiadania ruchowe) 

i rytm iki-plastyki dla dziew cząt
(pod kierownictwem absolwentki Szkoły rytmiki, plastyki i baletu przy Kons. 
Tow. Muzycznego) odbywają się w dalszym ciągu dziś we środę 29 oraz jutro we cz war- 
tekSObui. od 6 — 8 wiecz. w gł. lokalu, przy ulicy Bocznej Skawińskiej 13 (Dom .T. G.)

Sala gimnastyczna, tusze i szatnie centralnie ogrzewane*
•  *W

Ze względu na ograniczoną ilość wolnych godzin popołudniowych i wieczornych 
wpisy uwzględnione będą tylko w kolejności 2głoszeń.

fe rn
Zgłoszenia na ćwiczenia zbiorowe klubów i organizacyj na starej sali Z. T. G.
przy ul. Skawińskiej 2 nadsyłać należy do 30 bm. na adres ZTG. Skawińska Boczna 13

80.000 dzieci bez opieki szkolnej 
w Okręgu Szkolnym Krakowskim

Ma Ratuszu krakow skim  odbyła sie wczo­
ra j konferencja  prasow a pośw iecona zaga­
dnieniu szkolnictw a pow szechnego na te re ­
nie K rakow a. K onferencję zagai1 prezydent 
m iasta dr. M. Kaplicki, k tóry  podkreśli! waż­
ność zagadnienia, w skazując rów nocześnie 
na  to, że cały ciężar budow y now ych szkól 
spoczywa obecnie na sam orządzie- K raków  
stara się zwiększać ilość szkół- wytknąw szy 
sobie w program ie budowę, jednej szkoły 
w każdym  roku. Obecnie prow adzona jest 
budow a szkoły na gruntach poagustiaóskich, 
w przyszłości jest w p rogram ie zastąpienie 
budynków  barakow ych p rzez  szkoły m u ro ­
wane.

Zagadnienie szkolnictw a pow szechnego 
zilustrow ał w cyfrach naczelnik K abaoiński 
z K uratorium  K rakowskiego. Dowiedzieliś­
my sie z re fera tu , że w roku  1936/37 było w 
Polsce 5.422.000 dzieci w wieku szkolnym , 
z tego przypada na okręg krakow ski 901.000.

Na ogólną cyfrę 5.422-000 dzieci uczęszcza­
ło w Polsce do szkoły pow szechnej 4-743.000, 
a w Okręgu K rakow skim  na 901.000 dzieci

było 821.000 uczniów Poza szkołą pozostaje 
wiec jeszcze w O kręgu Szkolnym  K rakow ­
skim  80.000 dzieci.

O ile wiec liczba nauczycieli etatow ych w 
szkołach pow szechnych av Polsce w ynosiła 
ustatnio /2-000, to w O kręgu K rakow skim  
było 12.397. W r oku 1937 liczba etatów  n au ­
czycielskich w Polsce została pow iększona 
o hOOO, tak, że na Okręg K rakow a przypada 
750.

Dla objęcia obow iązkiem  szkolnym  
Wszystkich dzieci w w ieku od lat 7—14 w 
Polsce potrzeba jeszcze 70.000 izb szkolnych, 
na O kręg K rakow ski przypada z tego ll.lłOU 
izb. Aby ten  n iedobór zapełnić trzeba budo­
wać w O kręgu K rakow skim  rocznie koło 700 
izb.

Poniew aż gm iny w Polsce bez pom ocy z 
zew nątrz tym  zadaniom  sprostać nie byłyby 
w stanie, pow stało Tow arzystw o P opieran ia  
Budowy Szkół Pow szechnych, k tó re  g ro m a­
dzi na ten cel fundusze- Od roku  1933 do 
chwili obecnej zebrało Towarzystwo około 
12 m ilionów zlotvch.

Oskarżony zmarł w wiezieniu 
przed uprawomocnieniem wyroku

Nadużycia biletowe na linii Kraków Krzeszowice
Swego czasu ujaw niono na linii kolejow ej 

K raków —Krzeszow ice oszukańcze m anipula 
cje b iletam i jazdy. Spraw a była przedm io­
tem  dochodzeń policyjnych, k tóre w ykaza­
ły, że w ykroczeń dopuścili się dwaj funkcjo 
nariusze kolejow i w espół z u łom nym  g ra j­
kiem  ulicznym , k tó ry  jeździł pociągam i — 
zbierając dalKi w śród podróżnych. W y k ry ­
cie afery nastąpiło  w sposób poniżej opisa­
ny:

Pewnego dnia urząd kolejow y w K rzeszo­
wicach zawiadomi! posterunek  PP. w K rze­
szowicach, że n iejaki Zelm an P ilcm acher — 
m uzykant, w ręczył 11 biletów  kolejow ych, 
kasjerow i W ładysławowi W łosikow i, celem  
dalszej sprzedaży. W losik  miał zapłacić Pile 
m acherow i po 1 zł za bilet, zatrzym ując so­
bie resztę 40 groszy. W losik propozycję 
przy ją ł i zaw iadom ił o tym  w ładze przcłożo 
ne-

O toku dochodzeń P ilcm acher przyznał 
się do tego, że bilety te w ręczył niu kolejarz 
F ranciszek  W róbel, za tru d n io n y  p rzy  nasta­
w ianiu 2egarów  na stacji w K rakow ie. W ró­
bel znów  podał- i e  b ilety  o trzym ał od bilete 
ra  kolejow ego W aw rzyńca W aw rzydrąga — 
k tó ry  w ręczył mu je w poczekalni na dw or­
cu k rakow skim .

W  (en sposób, idąc po  nitce do kłębka, — 
ujaw niono Cały tok spraw y. W aw rzydrąg  ot) 
biera! od pasażerów  bilety  w K rakow ie i nie 
przekazyw ał ich D yrekcji PK P  lecz za p o ­
średnictw em  W róbla doręczał P ilcm achero- 
wi, k tó ry  m iał za zadanie sprzedać bilety  po 
w tórn ie  w K rzeszow icach.

O skarżeni o nadużycia, wszyscy trzej od 
pow iadali p rzed sądem  krakow skim , gdzń 
zostali zasądzeni: W aw rzydrąg  na 18 miesię­
cy i u tra tę  praw  obyw atelskich przez 8 lat, 
W róbel na i m iesięcy i u tra tę  p raw  przez 
5 lat. P ilcm acher na i  rok i u tra tę  praw  
przez 5 lat.

N askutek  odw ołania sie oskarżonych' Ł-  
spraw a znalazła się w czoraj w  k rakow skim  
Sądzie A pelacyjnym . T utaj odpow iadali jod 
n ak  lylko W róbel i P ilcm acher, albow iem  
W aw rzydrąg  zm arł w m iędzyczasie w  w ię­
zieniu, w obec czego spraw ę jego w yłączono

P o  przeprow adzonej rozpraw ie wyroić V 
szej instacji został w całej osnow ie zatw iar 
dzony- T rybunałow i przew odniczył w iceprt 
zes s. a. d r Gniewosz, w otowali ». a. d r Paftt 
ski i s. a. d r Ostręga- O skarżał p ron. dr. Mil­
le r B ronili adw okaci d r  Feldblum  i óv A 
schenbrenner,
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Ulyrok w procesie o zajścia racławickie
Miechów, 28. 9. PAT. We w iórek w  południe ok. 

godz. 13 Sąd Okręgowy w Kielcach na sesji w y­
jazdowej w Miechów le ogłosił w yrok w spraw ie 
zajść racław ickich.

Sąd uznai, że oskarżeni dopuścili się wyslępku 
z art. 163 k. k. i na mocy lego artykułu skazał: 

Jana Burego, Bronisławę Kowierską, Józefa Kró­
la i Jakuba Piłata na jeden rok więzienia każdego.

Henrykę Dejworek, P iotra Króla i Wincentego 
Króla na 8  miesięcy więzienia każdego.

Michała Bujaka, Antoniego Jurkowskiego Ste­
fana Janika, Ludwiga Leszczyńskiego. Aleksandra 
Leszczyńskiego, Teodora Łoja, Józefa Marca. Sta­
nisława Muchalskiego, Mieczysława Michalskiego, 
Stanisława Nawrockiego. Leonarda Placka, An­
drzeja W achowicza, Marię Wachowicz, Mieczy­
sława W ojtasa, Bronisława Zaprzałskiego, Zygmun­
ta Zaprzalskiego, Romana Zawartkę, Józeła Z iar­
ko na 6  miesięcy więzienia każdego.

Pozostałych oskarżonych w liczbie 33 sąd z b ra ­
ku dostatecznych dowodów winy uniwi-nnił.

Na zasadzie art. 58 k. k. sąd zaliczy! skazanym 
na poczet orzeczonej kary  okres tymczasowego are 
sztu, a dalej na zasadzie art. 61 k. k. zawiesił w a­
runkow o w ykonanie kary' pozoawienia wolności 
na lat 5: H enryce Dejworek, St. Janikow i, W in. 
centemu Królowi, A leksandrowi Leszczyńskiemu, 
Mieczysławowi Michalskiemu, Andrzejowi W acho­
wiczowi, M arii W achowicz, Mieczysławowi Wójta- 
sowi i Romanowi Zawartce,

Po ogłoszeniu wyroku obrona zgłosiła wniosek, 
aby wszystkich oskarżonych sąd zwolnił z aresztu 
i oddał pod dozór policyjny. P rokurato r sprzeci­
wił «!«* wnioskowi ot rony, sąd po naradzie pos'a 
nowil utrzym ać netychczasowy środek zapobie­
gawczy względem pozostałych skazanych, 

P rokurator zapowiedział apelację.

Pary% 28. 9. PAT. Z Genewy donoszą, że 
m iędzynarodow y zw iązek dziennikarzy, akre 
dytow anych przy  Lidze N arodów  w ystoso­
wał w czoraj list d o  min. A lvarez del Vsyo 
i członka delegacji hiszpańskiej C arlosa Es- 
pla, w  k tó ry m  zw raca ich uwagę n a  spraw ę 
4 hiszpańskich dziennikarzy narodow ych. —

W iszyngton, 28- 9. PAT. W  odpow iedzi na 
postaw ione m u przez dziennikarzy pytan ia, 
sek retarz  stanu  HuU oświadczył, żc rokow a­
nia handlow e U. S. A. z W. B ry tan ią rozwi­
jają  się pom yślnie.

Pogłoski, jakoby Anglia postaw iła w a ru ­
nek zm iany w zajem nej re lacji funt  — d o la r i 
tylko za tą cenę zgodziłaby się zaw rzeć urno-

Unormowanie w a ru n tó w  pracy 
w przemyśle włókienniczym

W arszawa, 28. 9. PAT. P. m inister opieki spo­
łecznej, Zyndrari-Kościałkowski, nadał w dniu 
27 bm. moc powszechnie obowiązującą orzecze­
niu komisji rozjemczej dla przemysłu włókien­
niczego na obszarze m. st. W arszawy oraz wo­
jewództw: łódzkiego, warszuwskiegoi kielec­
kiego, poza gminą Myszków.

yV ten sposób zostały ostatecznie unorm ow a­
ne w arunki pracy i płacy 130.000 robotników, 
zatrudnionych w przemyśle włókienniczym o- 
kręgu łódzkiego i zakładach włókieniczych roz­
rzuconych na terenie województw: warszaw­
skiego, kieleckiego i m. st. W arszawy.

Komisja rozjemcza dla zatargu 
w  górnictwie węglowym

.Warszawa 28. 9. PAT. P. minister opieki spo­
łecznej Zyndram Kościałkowski powołał w dniu 
M bm, komisję rozjemczą dla rozstrzygnięcia za-

Motywy wyroku
W ustnych m otywach w yroku sąd podniósł, że 

oparł swój wyrok na podstawie częściowo w yja­
śnień oskarżonych, z których część przyznała się 
że znajdowała się na kopcu, a także na zeznaniach 
świadków oskarżenia i świadków obrony. Na 
podstawie tych dowodów sąd ustalił, że dnia 18 
kwietnia w Racławicach, zarówno na kopcu jak i 
na wzgórzu powstało zbiegowisko publiczne które 
wrspólnymi siłami uczestników w liczbie około 
5.000 osób dopuściło się gwałtu na funkcjonariu­
szach policji państwowej przez rzucanie do nich 
kamieniami i pałkami, a także danie strzałów , a- 
by zmusić policję państw ową do zaniechania u. 
praw nionej czynności służbowej, polegającej na 
niedopuszczeniu do odbycia zgromadzenia, do sku 
piania się. urządzania manifestacyj i zebrania, 

zabronionych postanow ień władz adm inistracji 
ogólnej. Zbiegowisko to nabrało cech przestęnych, 
przewidzianych z art. 163 k. k. z chwilą, kiedy 
posterunkow i P. P. w ielokrotnie wzywali tłum do 
rozejścia się i to nie odniosło skutku, tak że po­
licja konna zmuszona była szarżować, aby tłum 
rozpędzić, a policja piesza zmuszona była użyć 
pałek w celu rozprószenia tłumu. Przew ód sądowy 
ustalił, że już po w ezwaniach policji w  trakcie 
rozpraszania tłum u padły pojedyncze strzały z 
tłumu, a jednostki znajdujące się w  pierw szych 
szeregach tłumu poczęły obrzucać policję kam ie­
niami i kołami, a także bić kouie policyjne.

Sąd w ziął także pod uwagę pobudki czynów o- 
skarżonych, kióre nie zaw ierają w  sobie żadrych 
niskich elementów, a podyktowane zostały jedy. 
nie chęcią zebrania dla omówienia swoich spraw  
zawodowych oraz inne okoliczności, które wpły­
nęły łagodząco na w ym iar kary.

Dziennikarza ci, zabłądziwazy na froncie m a­
dryckim v Tpadli w ręce oddziałów rządowych 
i zostali skazani n a  śmierć- J a k  się zdajn del 
Vayo zadepeszow ał w czoraj do rządu  w "Wa­
lencji, p rosząc o ułaskaw ienie tych dzienni­
karzy.

wę handlową z U. S. A. — nie znajduje po­
twierdzenia- Zw raca się przy tym  uwagę, 
że Anglia ostatnio zam ów iła duże ilości róż­
nych artyku łów  w Stanach Zjednoczonych 
(w  zw iązku z po trzebam i zbrojeniow ym i) i 
że wobec tego niższy ku rs do lara  jest jej na 
rękę.

targu w górnictw ie węglowym Zagłębia D ąbro­
wskiego i Krakowskiego. Przewodniczącym komisji 
został główny inspektor pracy dyrektor M. Klott. 
Rozprawy komisji odbędą się w początkach 
przyszłego tygodnia w m inisterstw ie opieW: spo­
łecznej.

Licytacja kopalni
(7  elefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28- 9. (Sin.) Kopalnia, węgla 
„Helena1* w Zagłębiu Dąbrowskim, która była 
terenem strajku okupacyjnego, trwającego bli" 
sko miesiąc ma być sprzedana z likwidacji 
wskutek ogłoszenia i'padłości. Licytację kopal­
ni wyznaczono na czwartek 30 bm.

Nowy rekord transatlantycki
Londyn, 28. 9. PAT. O gocU. 8.14 wylądował 

w Foynes pizybyły z Botword bry ty jsk i wod­
nosamolot „Cam bria“j  .jtanaw iaj ąc nowy re ­
kord przelotu A tlantyku w 10 godz, 33 m in.

Posiedzenie Rady ministrów
ćTelefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 28. 9. (Sin.) Na jutrzejszym posie- 
dzeniu Rady Ministrów oprócz spraw politycz­
nych rozważany będzie preliminarz budżetowy 
lasów państwowych, oraz kolei państwowych-

Reforma ustroju palestry
Warszawa, 28. 9. (Sin ) W związku ze zbli' 

źającą się sesją cial ustawodawczych stal się 
ponownie aktualny projekt reformy ustroju pa 
lestry. Mówi się o możliwości wprowadzenia 
zróżniczkowania w adwokaturze tak jak to ma 
miejsce we Francji i innych państwach europej' 
skicli. Wedle omawianych projektów nastąpił­
by podział członków palestry na dwie katego­
rie: adwokatów i mecenasów, przy czym tylko 

1 tej drugiej kategorii przysługiwałoby prawo wy­
stępowania przed Sądem Najwyższym i NTA.

Nowa organizacja 
■ urzędników państwowych

W arszawa'*28. 9. (Sin.) W wyniku trwają­
cych od pewnego czasu pertraktacy. stowarzy­
szeń urzędników państwowych, utworzona ma 
być nowa organizacja obejmująca pracowników 
wszystkich działów administracji państwowej. 
W skład tej organizacji wejdą stowarzyszenia 
urzędników państwowych, związek urzędników 
skarbowych, związek pracowników umysłowych. 
Łącznie nowa organizacja obejmować nędzie o" 
koło 30.000 członków. W końcu br. ma być zwo­
łany do Waiszawy pierwszy ogólno polsk. zjazd 
tej organizacji, na którym ogłoszona będzie 
deklaracja programowa.

Secesja
Warszawa, 28. 9. (Sin.) Z kól CK. D. w Bydi- 

ęoszczy komunikują, że w związku z nastąpić 
mającym połączeniem Ch. D. i Ne K jako kato­
lickie centrum narodowe, część członków Stron­
nictwa Narodowego w Bydgoszczy, nie mogąc 
uzyskać zgody wiadz stronnictwa na stworzenie 
wspólnego frontu z nowym ugrupowaniem, wy­
stąpiła ze stronnictwa, oddając się ao dyspoi- 
zycji — jak,określają informatorzy ,— Frontii 
Morges.

„Przełom narodowyrt
Warszawa, 28. 9- (Sin.) W PobiedziskacK 

pod Poznaniem rozpoczął się czwarty z rzędu 
obóz na kierowników ZMP w liczbie 70 osób. 
Większość uczestników pochodzi z Wielkopol­
ski, część z innych stron Polski. Obóz prowadzi 
kierownik organizacji terytorialnej ZMP. 29 bm.. 
w przed dzień zakończenia obozu p. Rutkowski 
wygłosił referat na temat „Przełom narodowy* ,

Zwolnienie działacza ludowego
Warszawa, 28. 9. (Sin.) Z aresztu śledczego 

w Tarnowie zwolniony został działacz Stron­
nictwa Ludowego w Dębicy, dr Bydgoń- W sa­
dzie przemyskim podczas rozprawy przeciwko 
2  członkom Stronnictwa Ludowego z Moście, 
Darmowiczowi i Hartmanowi, która z powodu 
niejawienia się świadków została odroczona, sąd 
uwzględnił wniosek obrony o zmianę środka 
zapobiegawczego i wypuścił aresztowanych n." 
wolność pod dozór policji.

Milion złotych grzywny
Warszawa, 28. 9 (Sin.) Bohater niekończąc- 

się serii procesów skarbowych, właściciel mają! 
ku Brody w Małopolsce Wschodniej, Stanisła. 
Kudroff, którego sprawa rozpatrywana była 
przez wszystkie instancje a z Sądu Najwyższego 
wracała kilkakrotnie do ponownego rozpozna­
nia uzyskał obecnie wyrok łączny. Rudrof ma 
zapłacić ostatecznie tytułem grzywny za popeł­
nione naaużycia podatkowe milion zł. Jak wia­
domo sądy zmniejszyły mu również wymiar ka< 
ry pozbawienia wolności do 2 i pól lat.

Babiński nie został pobity
Warszawa, 28- 9. (Sin.) Jak się dowiadujemy* 

podczas ostatniego napadu na lokal ABC ni® 
był w redakcji obecny ani te- nie został poW*1 

, ty redaktor Babiński.

0 ułaskawienie dziennikarzy powstańczych 
zabłąkanych na froncie madryckim

Rokowania handlowe Sf. Zjednoczonych
z  Ul. Brytanią



,.NO\VY DZIENNIK'1 środa 29 września 1937 1?

Czy Mussolini i Hitler planuje akcje
przeciw Polsce?

{Specjalna służba informacyjna »/V. Dziennikami
Wiedeń, 28. 9. (BI Jak się dowiadujemy ze 

sfer dyplomatycznych, na szczególną uwagę 
zasługuje fakt, że w konferencji między Mus- 
solinim, Hitlerem i Goeringem wzięli udział 
posłowie von Hassel i Attolico. Von Hassel 
był dawniej generalnym konsulem niemieckim 
w Brazylii i obznajgmicny jest dokłaunie ze 
stosunkam i panującym i w Katalonii a Atoiico, 
b. wysoki komisarz Ligi Narodów w Gdańsku 
uchodzi za znawcę problemów gdańskich. Na­
leży wziąć pod uwagę polityaę Goering., w sto­
sunku do Gdańska, który stanowi bolesną lukę

dla Niemiec, w łańcuchu niemieckich punk­
tów obrony przeciwlotniczej na północnym 
orzega Niemiec. Ponadto domagają się niemiec 
kie sfery gospodarcze zabezpieczenia aprowi­
zacji ze zbiorów w Prusieęh W schodnich pod­
czas kam panii apiowizacyjnei w roku 1938, 
W ydaje się więę rzeczą możliwą, że omawia­
nie kwestii gdańskiej jako wspólnego zagad­
nienia niemiecko włoskiego stanowić będzie 
najbliższy cel akcji obu mocarstw przeciw bol- 
szewizmowi i Polsce.

Dlaczego Muuolini zwiedził 
zakłady Krupp* w  Essen

(ipacjalnu. służba iaformac, uNow . Dziennika"i
Londyn, 28. 9. (B) Przyczyną niespodziewa­

nej wizyty Mussoliniego w zakładach Kruppa 
w Essen był, jak  się obecnie dowiadujemy, 
ląkt, że zakłady Kruppa otrzymały ostatnio 
wielkie zamówienie włoskiego m inisterstwa 
m arynarki na ciężkie działa okrętowe.

Wiadomość, że Hitler przyjął zaproszenie 
Mussoliniego do Rzymu., została w Berlinie o- 
ficjalnie zdementowana. Korespondent austria 
cki pisma paryskiego Figaro" dowiaduje się 
jednak z dobrze poinformowanych źródeł, iż

H itler zrewizytuje Mussoliniego w grudniu Me 
źącegc roku. Onaj szefowie państw zamierza­
ją  w tym term inie udać 3ię razem do Budape­
sztu.

W czoraj aresztowano dwoęh pasażerów eks­
presu Pary h—Bukareszt w insbruku pod za*- 
rzutem przygotowania zamachu na Mussoli­
niego. Obaj aresztowani którzy m ają być oby­
watelami francuskim i, w ypierają się katego­
rycznie winy.

W izyta Krofty w  Paryżu
{Specjalna służba informac. „Now. Dziennika")

Paryż, 28. 9. (B) Według „'^formatioii^ przy 
bywa m inister spraw  zagranicznych Gzecho- 
słon acji dr Krofta do Paryża z oficjalną wi­
zytą. Jak  inform uje wspomniane pismo, przy­
będzie on w czwartek przedpołudniem do Pa- 
r yża, gdzie pozostanie dwa dni. Wizycie tej

przy pisują w abeentj fazie, polityki m iędz^nat 
rodowej wielkie znaczenie, zwłaszcza, że krążę 
pogłoski, iż H itler domagał się od Mussolinie­
go za dalsze popieranie polityki włoskiej w Hi­
szpanii wolnej ręki w Austrii i Europie środ­
kowej.

Współpraca bitw y, Kotwy i Estonii 
na potu gospodarczym

Ryga, 28. 9. PAT. Ogioszony w dniu 27 b. m. 
wspólny kom unikat o w ynikach rozuiuw  p izepro . 
wadzonycli w Genewie pomiędzy m inistram i spr. 
zagranicznych Litw y, Łotwy i Estonii, podiiaeślu 
znaczenie, jakie we -wzajemnej w spółpracy trzech 
państw1 bałtyckich odgrywać musi porozum ienie 

w dziedzinie gospodarczej. Komunikat zwraca 
przytem  uwagę na tzw. klauzulę bałtycką, na za­
sadzie której rządy trzech państw  przyznają so­
bie nawzajem specjalne preferencje. Sprawa sto­

sow ania klauzuli w praktyce ma być przedmio. 
tern narad  najbliższej konferencji trzech m ini­
strów  w Tallinie.

Zaznaczyć należy, że kom unikat powyższy k ła­
dzie definityw nie kres polemice prasow ej, jaka 
w yw iązała się szczególnie w prasie łotewskiej z 
powodu zaw arcia przez Estonię umowy handlo­
wej z F inlandią, której postanow ienia, w  opinii 
strony łotewskiej stać miały w sprzeczności z 
klauzulą bałtycką.

=1

0 zmianą ustawy językowej 
w  Czechosłowacji

P ra g a , 28. b. PA T. S łow ack ie  s tro n n ic tw o  lu ­
dow e C uulouunnści) z łoży li v, p a r la m e n c ie  p ro  
jekt u sta w y  w sp raw ie  zm ian y  d o tychczasow ej 
u s ta w y  języ k o w ej. W  p ro je k c ie  chodzi z a sa d ­
niczo o zm ianę d o ty ch czas s to so w an eg o  o k re ­
śle n ia  „ jęz y k  czech o sło w ack i"  n a  język czeski 
llłb  słov  ucki.

P o w ó d ź we Włoszech północnych
Mediolan, 28. 9. PAT. W ezbrane wskutek 

długotrwałych deszczów rzeki spowodowały w 
wielu miejscowościach północnych W łoch li- 
e Łjie w ypadki zatonięcia mie szlcańców i poważ­
ne straty  m aterialne. W  okolicach Bergamo 
rfeka Ogho zalała położoną nad brzegiem gar­
barnię. Od gorąca, wywołanego gaszeniem się 
wapna, znajdującego się w jednym ze składów 
jyynikł pożar. Fabryka spłonęła doszczętnie.

Król bułgarski na manewracn
Sofia , 28. 9j P A T . W  d n iu  w czo ra jszy m  p rz y ­

b y ł n a  te re n  m a n e w ró w  k r ó l  b u łg a rsk i w raz  z 
ks. C y ry lem . U czestn iczy ł on  w  rozpoczęc iu  
m a n ew ró w  i d o k o n a ł in sp e k c ji o b u  s tro n , b io ­
rąc y ch  u d z ia ł w  m a n e w ra c h  N astęp n ie  u d a ł 
się k r ó l  n a  p u n k t  o b se rw ac y jn y , gdzie zo s ta li 
m u  p rz e d s ta w ie n i a t ta c h e s  w o jsk o w i p a ń s tw  
obcych .

Krwawe starcie w  Meksyku
Buenos A'rcs, 28. 9 PAT. Donoszą z Meksyku, 

że w łościanie m iejscowuści Santa Ana de Tiacol- 
tengo i  San Juan  de TenUuac stoczyli ze sobą 
krw aw ą w ajkę w  o tw artym  Polu Q posiadanie 
gruntów , w  rezultacie k tórej poległo 6  w łościan, 
a 40 zostało ciężko rannyeh . W łościanie w ystępu­
ją  wrogo przeciw  w ładzom  urzędu agrarnego, któ. 
ry  nie dokonał jeszcze definityw nego podziału 
gruntów .

Dla Żydów  — 12 proc,
iTpłe/onmm od naszego korespondenta)

W arszaw, 28. S. (A) Dziś „Goniec W arszaw­
ski" podaje, iz centralne władze oświatowe o- 
trzym ały już sprawozdanie z w yniku egzami­
nów kw alifikacyjnych na wydziałach lekar­
skich uniwersytetów  w Polsce. W  roku bieżą­
cym zaobserwowano wyjątkowo duży napływ 
kandydatów . Na jedno miejsce przypada oko­
ło ti kandydatów. W edług tego pism? dl& Ż y­
dów  zarezerwowane 12 proc. ogólnej ilości 
miejsc na nowowstępujących

„Król nieboszczyków" 
przed sądem

Warszawa, 28. 9. (A; Jutro rozpoczyna 4ię 
w Warszawie jeden z największych i najseusr 
cyjniejszych procesów. Ławę oskarzonych zaj 
mie były radny gminy żydowskiej w Warszawie 
i były dyrektor stowarzyszenia „Ostał«ia Po" 
sługa", Motel Pinkiert znany pod popularną 
r.azwą „króltnieboszczyków*1. Pcnkiert jest O- 
skarżony o zdefiaudowathe na swoim urzędzie 
oKoio 50.000 zi oraz o s rstematycoinr omijanie 
przepisów prawnych dotyczących chowani; 
zwłok. Miał on mianowicie setki umartych Z y  
dów pochować przed upływem 3 dni, cp j$it 
przez prawo zaDromone.

W rąj z Pmkiertem  ławę oakarżopycn ąajęło 
3 lekarzy, oskarżonych a wystawienie świa­
dectw zgonu ze afiszowanymi datami. Proces 
potrwa około 3 tygodni, gdyż we*watio około 
30 świadków Na rozprawę wezwano jak“ bie.‘ 
głych kilicu rabinów z  rabinatu warszawskiego, 
któizy mają stwierdzić, że wedle przepisów re> 
lig.jnyęh należy zmar.ych Żydów pochować tego 
samego dnia, a najpójńiiei następnego po zgo­
nie-

Echa strajku rolnego
L im anow a, 28, 9. PAT. .W awiązikiu ze 

SjLajiaum ro lnym , jak j m iał mlejs-je w  »ier- 
pm u br. z inicjatyw y S tronn ictw a Luidowego, 
sąd grodzki w  . jimainowej rozpatryw ał p o  
raz d rug ’ spraw ę k a m ą  przeciw ko \Vh ay - 
s ławow i B u ja .sk iom u , działaczowi §. V. z  
Zagórow a p c w /L im a n o w a , oskarżonem u © 
zm uszenie ludności dążącej n a  ja rm a rk  do 
L im anow ej d o  p ow ro tu  z d rog i q.o domu- — 
W  w yniku ro zp raw y  .Władysław; B ugajslu  
sk<y?ary został na  3 m iesiące bezwzględnego 
aresztu.

6 studentów przed sądem
(Telefonem  od naszego korespondenta

Lwów, 28. 9. (B). przed sądem stanęło dziś 8
studentów  oskarżonych o to, że w listopadzie U- 
biegłego roku wzięli udział w ekscesach antyzy, 
dowskich. Oskarżeni w yw rócili na ul. Łyczakow­
skiej autobus, pobili parażerów  żydowskjCl* 0 ”«z 
w ybih szyby w  sklepach żydowskich. Proces Z0- 
atuł odroczony.

Sensacyjny proces
Lwów, 28. 9. \B). Sensacyjny proces toczył się 

dziś przeciwko znanem u na terenie Lwowa leka­
rzow i Bolesławowi Bartliowi. Został on skazany 
na 2  lala ciężkiego więzienia i zapłacenie kesz. 
tów  procesu. Dr Bartłi miał przez szereg lat ol­
brzym ią klientelę i zrobił olbrzym i majątek, O 
statnio jedna z pacjentek um arła, ponieważ le­
karz nie mógł postaw ić praw dziw ej diagnozy. W 
toku dochodzeń stw ierdzono, że Bartli nie j^s’ w 
ogóle lekarzem, tylko znachorem  pochodzącym ss 
Serbii. W czasie w ojny praktykow ał jako Ukarz 
wojskowy w  arm ii austriackiej.

Zredukowano aplikantów 
sądowych

Lwów, 28. 9. (B). We Lwowie zredukowano z 
dniem  31 października 26 iplikantów  sądowych-

Lwow ska giełda zbożow a
Lwów, 28. 9. (B j. Na dzisiejszej giełdzie zbożo. 

wej zaznaczyły się obroty w tycie , mąc* i otTI* 
bach. Na ogół ceny nie zmienione. Tendencją lń 
trzym ana, usposobienie spokoine.

Płacono: owies Siana. I. 21—-21,50 Siapd, W 
20.50 — 20,75, lla  20 — 20.25.
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Zagadnienie hiszpańskie
przedmiotem obrad komisji 6-tej Zgromadzenia L  tf.

Genewa, 28. 9. PAT. Szósta komisja obradow ała 
dziś po południu nad zagadnieniem hiszpańskim. 
P ierw szy przem aw iał Deibos, w'ypowńadając się 
za utrzym aniem  polityki nieinterw encji. Rząd 
francuski dołoży wszelkich starań , aby układ o 
niein terw encji był dotrzym any i aby nie miesza­
no się do spraw  w ew nętrznych Hiszpanii.

Delegat Anglii Elliot, polemizując z delegatem 
hiszpańskim , oświadczył, że układ o niein terw en. 
cji zapobiegł jednak rozszerzeniu się konfliktu 
hiszpańskiego na całą Europę. Należy ubolewać, 
że nie zawsze niestety był on przestrzegany, rolę 
sw ą spełnił jednak i drogi tej bynajm niej nie 
należy porzucać. Układ w  Nyon niew ątpliw ie 
przyczynił się do stabilizacji sytuacji m iędzyna­
rodowej i  polepszył sytuację na Morzu Śródziem­
nym. Anglia i  F rancja  nadal czynią wysiłki, aby 
obecne polepszenie było trw ałe.

Delegat Norwegii Koht potępił wszystkie próby 
in terw encji w spraw y Hiszpanii i wypow iedział 
się za utrzym aniem  polityki n ieinterw encji. Liga 
— tw ierdził m ów ca — w inna pomóc Hiszpanii do 
zaw arcia w ew nętrznego rozejmu.

Przem aw iali jeszcze Litw inow  i del Vayo, ostro 
krytykując politykę nieinterw encji.

Następnie głos zabrał m inister Komarnicki. 0 -  
Świadczył on, iż nie należy przedłużać dyskusji

nad bolesnym problemem hiszpańskim, ponieważ 
dyskusja ta jedynie uwypukla różnice poglądów 
na cele Ligi. Słowa pełne um iaru i głębokiej my. 
śli wypowiedziane przez Delbosa i E llio ta oraz 
przedstaw iciela Norwegii, są przyjęte z uznaniem 
przez delegację polską. Musimy rzeczywiście z 
wuelką ostrożnością ważyć nasze posunięcia, aby 
łagodzić, a nie rozszerzać konfliktu. Rola Ligi 
w konfliktach ideologicznych musi być ogran i­
czona. Liga musi też szanować przyjęte procedu­
ry , aby nie zwiększać zamieszania. Wszelka myśl 
krucjat musi być wykluczona, gdyż byłoby to 
końcem Ligi. Nie sądzimy — m ówił min. Komar­
nicki — aby nieszczęsna H iszpania zyskała na 
bankructw ie polityki n ieinterw encji. Przedłuży, 
łoby to jedynie walki na jej terytorium . Jesteśm y 
pewni, że świadomość odpowiedzialności wobec 
naszych państw  oraz Ligi, jako form y w spółpra­
cy międzynarodowej nie pozwoli nam wejść na 
drogę sprzeczną z naszym ideałem — utrzym ania 
pokoju.

W w yniku dyskusji komisja postanow iła zwo­
łać komitet, k tóry opracuje tekst rezolucji, b iorąc 
pod uwagę sytuację oraz wypowie opinię. W 
skład tego kom itetu w ejdą przedstaw iciele Ar­
gentyny, Anglii, Hiszpanii, F rancji, Meksyku, Nor. 
wegii, Polski, Rosji i Jugosławii.

Belgia wybrana członkiem 
Rady Ligi Narodów

Genewa, 28. 9. PAT. Belgia została w y b ra­
n a  n a  członka R ady Ligi N arodów  47 głosa­
mi n a  52 głosujących.

$H m
Genewa. 28. 9‘ PAT. N a dzisiejszym  po*

Berlin, 28. 9. PAT. List pasterski episkopatu 
niemieckiego ogłaszany zwykle po konferencji 
biskupów w Fuldzie, tym razem dłuższy czas 
nie był opublikowany. Dopiero teraz list ten 
odczytano w niektórych diecezjach katolickich.

W  c.dróżnieniu od szeregu dawnych listów 
obecny list nie m a charakteru agresywnego i

20 miłn. osób zw iedziło 
Wystawę paryską

Paryż, 28. 9. PAT. W dniu wczorajszym liczba 
zwiedzających W ystawę osiągnęła cyfrę 2 0 -u mi 
Bohów.

 O -----

Amnestia w Paragwata
Buenos Aires, 28. 9. PAT. Donoszą z Asuiicion, 

że rząd paragwajski ogłosił generalną am nestię 
i w prow adził z pow rotem  w życie konstytucję na. 
rodow ą z roku 1870. Amnestia nie dotyczy osób 
uw ięzionych lub w ydalonych z granic państw a za 
działalność kom unistyczną. N atychm iast po ogło­
szeniu generalnej am nestii pow róciło do P a ra ­
gw aju szereg polityków , w ydalonych swego czasu 
l  granic państw a, m. in . były prezydent P aragw a­
ju Eduardo Schaererb i b. m arszałek sejmu dr 
}, R eart.

Strajk robotników w  Nantes
Nantes, 28. 9. PAT. Dziś rano przystąpili do 

$ trajku robotnicy hu t żelaznych. Powodem 
Strajku jest wydalenie przez dyrekcję 2-ch ro-

siedzemiiu zgrom adzenie po dokonaniu  w y­
b o ru  Belgii n a  m iejsce półstałe do R ady 
przyjęło  rezolucje kom ite tu  23, po tęp iającą 
b om bardow anie m iast chińskich przez sa­
m oloty japońskie.

omawia z wyraźnią powściągliwością stosunki 
między Kościołem a państwem, jakkolwiek -.ta 
noftczo staje na gruncie poglądów Kościoła 
na sprawy wychowania młodzieży i nauki ci • 
lipii w szkołach We wszystkich pozostałych 
diecezjach Rzeszy list ten odczytany ma cyc 
podobno w najbliższą niedzielę.

Metaxas do Ankary
A teny , 28. 9. P A T . P re zy d e n t M etaxas u d a  

się w k ró tc e  do M acedonii, gdzie będzie o b ecny  
n a  w ie lk ich  m a n ew rach  N astęp n ie  u d a  się Me- 
ta x as  do A n k ary , gdzie p rzep ro w ad ź ; p m - n w ę  
z tu re c k im  orem ierem .

 < > ------

Bandytyzm na Sybe
M oskw a, 28. 9. P A T . P raS s sy b e ry jsk a  s k a r ­

ży się  od  d łuższego czasu  n a  częste n a p a d y  b an  
dyclcic, o raz  n a  ro zp an o szen ie  się ch u lig an ó w  
n a  S yberii, tak , iż  w ładze zm uszone zo s ta ły  do 
z a s to so w a n ia  ra d y k a ln y c h  śro d k ó w , by  zap ew ­
n ić  lu d n o śc i bezw zględne bezp ieczeństw o . O - 
s ta tn io  w o jsk o w e k o le g iu m  najw yższego  sąd u  
Z. S. R . R . w  I rk u c k u  sk aza ło  n a  k a rę  śm ierc i 
p rzez  ro zs trz e la n ie  2 0 -tu  złodziei i b an d y tó w . 
W y ro k  zo s ta ł w y k o n an y .

botników, należących do „Gen. Konf. Pracy", 
którzy wczoraj strzelali z rewolwerów do robo­
tników, należących do innego związku zawodo­
wego. S tra jk u je  oko ło  ty s ią c a  ro b o tn ik ó w .

Zbezczeszczenie 
cmentarza żydowskiego

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 28. 9. (A). Gmina żydowska w  Zarę­

bach Kościelnych obok Czyżewa zawiadom iła 
dziś w W arszawie organizacje żydowskie, że nie­
znani spraw cy po raz drugi zbezcześcili m iejsco. 
wy cm entarz żydowski przez rozrzucenie praw ie 
w szystkich nagrobków , z których większość zo­
stała połamana.

Za znieważenie adw . Dąbrowskiego
W arszawa, 28. 9. (A). Sporządzony został akt 

oskarżenia na tle głośnego incydentu podczas 
rozpraw y Chaskielewicza w  Sądzie Apelacyjnym 
w  W arszawie. Sprawca znieważenia adw okata 
Jana Dąbrowskiego, D unajewski pociągnięty zo­
sta ł do odpowiedzialności za znieważenie adw o­
kata podczas spełniania jego czynności i za znie­
wagę sali sądowej. D unajew ski stanie w  przysz. 
łym  tygodniu przed sądem grodzkim w  W arsza. 
wie.

Rodzina Lewoniewskiego zwraca 
się o pomoc do jasnowidza

W a rsza w a , 28. 9. (A ) R o d z in a  zag in ionego  
lo tn ik a  sow ieck iego  Z y g m u n ta  L ew o n iew sk ie ­
go, k tó ra , iak  w iad o m o , m ieszk a  w  P o lsce , 
zw ró c iła  się do s ły n n eg o  ja sn o w id za  in ż y n ie ra  
O ssow ieck iego  z p ro śb ą , ażeby  inż. O sso w ieck i 
s iłą  sw ego ja sn o w id z tw a  rz u c ił ja k ie ś  św ia tło  
n a  sp raw ę  ta jem n iczeg o  zag in ięcia . 27 bm . od ­
b y ł się  p ie rw szy  seans, po  k tó ry m  in ż  O sso ­
w ieck i o św iadczy ł, że L ew o m ew sk i ży je , ale 
n ie  m ó g ł p o d ać  d o k ładnego  m ie jsc a  jego  p o b y ­
tu . A żeby to  s tw ie rd z ić  m a  się  o d b y ć  jeszcze 
d ru g i seans.

J a k  w iadom o  2 la ta  tem u , k ied y  w  P o lsce  p a ­
n o w ało  w ie lk ie  z a n ie p o k o jen ie  o  lo sy  k a p i ta ­
n a  J a n u sz a  ? p o ru c z n ik a  B ie ń k a , k tó rz y  w zię­
li u d z ia ł w  za w o d ac h  o p u c h a r  G ordon -B enne- 
ta  inż . O ssow ieck i o d b y ł seans, po  k tó ry m  zło ­
ży ł o św iadczen ie , że a re o n a u c i ży ją , p rz y  czym  
p o d a ł d o k ła d n ie  m ie jsce  ic h  p o b y tu , co o k az a­
ło  się  p ó źn ie j zgodne z p ra w d ą .

 O ------

Francuska federacja urzędników 
domaga się dodatku drożyźnianego

P ary ż , 28. 9. P A T . W  czasie o b ra d  ogó lne j 
fe d e ra c ji u rz ę d n ik ó w  se k re ta rz  g en e ra ln y  te j 
o rg an iz ac ji C h a rles  L a u re n  p o ru sz y ł w  p rz e ­
m ó w ie n iu  k w estię  po d w y ższen ia  u p o sa że ń , 
p o d k re ś la ją c , iż p rze w id z ia n e  p rzez  m in is tr a  
f in a n só w  B o n n e ta  w  budżecie  n a  r .  1938 k re d y ­
ty  n a  ten  cel w  su m ie  1  m il ia rd a  są  n ie w y s ta r ­
czające . S u m a ta  je s t, zd a n ie m  L a u re n a , n ie ­
zw y k le  m a ła  je ś li się  w eźm ie p o d  uw agę , iż  n a ­
leża łoby  j ą  podzie lić  m ięd zy  o g ro m n ą  liczbę 
u rzęd n ik ó w . D latego  też p . L a u re n  w y su n ą ł 
w  im ien iu  u rzę d n ik ó w  żą d an ie  p rz y z n a n ia  spe­
c ja ln eg o  d o d a tk u  d ro ży źn ian eg o , od  1  p aż d z ie r  
n ik a  począw szy , w  w y so k o śc i 150 I r .  m iesięcz­
nie, ja k  ró w n ież  o d ro cz en ia  o s ta tn ic h , c iąż ą ­
cy ch  n a d  u rz ę d n ik a m i p o zo s ta ło śc i d ek re tó y j 
o szczęd n o śc io w y ch .

Brat arcyhs. Ottona 
osiedla się w Brazylii?

Rio de Janeiro  28. 9. PAT. W dniu 20 b. m. 
przybył do Brazylii samolotem arcyksiąże Al­
brecht Habsburg, młodszy b ra t arcyksięcia Otto­
na. Prasa podaje wiadomość, iż Albrecht HaD- 
sburg ma zamiar osiąść w Brazylii na stałe.

Samolot niemiecki nad 
fortyfikacjami Kariskrony

S z to k h o lm , 28. 9. PAT. S z w e d z k a  a g e n c ja  
te le g ra f ic z n a  d o n o s i ,  że w ła d z e  m o r s k ie  
o tr z y m a ły  z K a r is k r o n y  r a p o r t ,  s tw ie rd z a ją ­
cy , iż  n a d  f o r ty f ik a c ja m i  K a r is k r o n y  p r z e ­
le c ia ł s a m o lo t  o b c y , n ie  p o s ia d a ją c y  ż a d n y c h ' 
z n a k ó w  ro z p o z n a w c z y c h .

W e d łu g  d z ie n n ik ó w , w y p a d e k  te n  m ia ł  
m ie js c e  w  k o ń c u  u b . ty g o d n ia  p o d c z a s  od­
b y w a n ia  ć w ic z e ń  m o r s k ic h ,  k tó r e  b y ły  p r ó ­
b ą  a ta k u  n a  fo r te c ę .  W ie le  o s ó b  c y w iln y c h , 
j a k  i  w o js k o w y c h  tw ie rd z i ,  że  b y ł to  s a m o ­
lo t n ie m ie c k i.

Powiciogliwy ton 
listo pasterskiego 

episkopatu niemieckiego
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Kronika kraitowiKa Powitanie Mussoliniego w  Berlinie
„P o ża r teatru miejskiego**

We czw artek, 30 hm., od godziny 18—19 urzfj- 
dza Miejska Straż Pożarna na placu Św. Ducha 
w Krakowie ciekawy pokaz, w którym  zainsccni. 
żuje pożar teatru  m., ratow anie budynku, ra tow a­
nie ludzi, skoki na płachty. Następnie odbędzie 
się pokaz działania nowoczesnego sprzętu prze­
ciwpożarowego przy oświetleniu ogni bengal­
skich. Gaszenie bomb term itow jcti i elektiono. 
wysli. K ierownictwo pokazu obejmie naczelnik 
Miejskiej Straży Pożarnej, inż. M. Hakisz. Dochód 
z im prezy przeznaczony na L. O. P

DYŻURY LEKARZY 1 A P T E K :
Dziś m aj4  dyżur nocny lekarze: Horowitz Ma­

ksymilian, Jasna 7, Tw ardow ski Marian, Lubo­
m irskich 27, Hosenbaumówna B arbara, Pałała 14, 
td .  100 87, P ischer Jan, Michałowskiego 1 , teł. 
174.99.

Dziś m ają dyżur nocny apteki. Grodzka 22, Pi. 
Matejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka 12, Dimla 30, 
PI. Zgody 18.

PRAKTYCZNA PRACA W EREC
Staraniem  organizacji WIZO w k ru M .i ..„  m. 

Szewska 4, odnędzic się ju tro  we czw artek reie- 
ra t p. H adassy G oldgart z Palestyny, długoletniej 
i doświadczonej instruktorki WIZO z dziedziny 
pracy na roli i w ogrodnictwie.

Początek o godz. 8  wiecz. Wstęp wolny7, goście 
mile widziani.

ŚWIĘTO „AKIBY"
W dniu wczorajszym odbyły się uroczy oiośei 

w związku z otw arciem  nowego lokalu „Akiby".
Szczegółowe spraw ozdanie z przebiegu uroczy­

stości podamy w jednym  z najbliższych num erów.

„GAZETA MÓWIONA" W SYJONISTYCZNYM 
KLUBIE TOWARZYSKIM 

Dziś godz. 8  wiecz, punkLuahiic odbędzie się w  
lokalu Syjonistycznego Klubu Towarzyskiego 
„Gazeta m ówiona", w której bez niedom ówień po ­
ruszone zostaną aktualne problem y życia żydow ­
skiego. Treść num eru: „O czym się nie pisze" — 
red. d r Dawid Lazcr, „Bojkot gospodarczy" — 
dr Kalnian Stein, Przegląd prasy  — red. Leopold 
Rosner, „K ariera Michała Kobyłki" (felieton) — 
Izrael P leischm ann, „Analiza rasy" — mgr. Ed­
w ard Rosthal, „Złośliwy felieton" — F red  A iw in ,' 
„Zyd.Akademik" — mgr. Rubin Wolf, „W krzy­
wym zw ierciadle" — Elisze W eintraub, Z codzicn 
nej rubryki — L. R., Kronika. W spółpracownicy 
pierwszego num eru „Gazety m ów ionej" wypo­
w iedzą swoje artykuły. — W stęp dla członków 
Klubu.

„SZKOŁA ZDROWIA" UBEZPIECZALNI 
{SPOŁECZNEJ I  P. C. K.

„Szkoła Zdrowia" Ubezpicczalni Społecznej i Pol­
skiego Czerwonego Krzyża zawiadamia, żc z dniem 
4 października br. wznawia dalszy ciąg wykładów 
paukow ych we własnym lokalu przy ul. Dunajew­
skiego 1. 5, parte r oficyna lewa.

P rogram  odczytów na najbliższy lydzicń: Dnia 
4 października godz. 7-ma wieczór wygłosi odczyt 
Lekarz Naczelny Ubezjlieczalni Społecznej dr, Ry­
szard Kunicki p. t. ,,0  chorobach zawodowych". 
Ddczyl ilustru ją przeźrocza. W stęp wolny.

Dnia 6  października wygłosi odczyt d r Józef Fe­
lis  p, t. „Jak walczyć z gruźlicą?". Początek go­
dzina 7-nia wiecz. Odcz> i ilustru ją przeźrocza, - 
(Wstęp wolny,

„IDEOWA" ROBOTA
N i wczorajszej rozpraw ie o nadużycia w Pan­

ku rzeszowskim przesłuchiw ano w dalszym ciągu 
oskarżonych. Osk. Spiss, b. starosta, działacz Str. 
Narodowego, w ypierał się kategorycznie winy, 
tłum acząc się, że stw orzona przez niego i spólni- 
ków spółka „Kuźnica" m iała być placów ką ideo­
logiczną.

 O -----
_  WIZO, Szewska 4. Dziś 5.15 pierw sze pow a­

kacyjne posiedzenie wydziału. Na porządku dzień 
fiyrn spraw y bardzo ważne.

 O -----

:— DZIŚ we środę i w każdą środę Five-0 -clftdc 
^Bojanowa" od 7—9 w „Casanowie". O rkiestra 
Aći Rosner. K w iaty bezpłatnie z P ala is de Fleurs

B erlin , 28. 9. PA T. B erlin  obchodz ił św ięto  
p aństw ow e, p ro k lam o w a n e  z p o w o d u  p o b y tu  
M usso lin iego . W czesnym  ra n k ie m  M usso lin i 
zw iedził h is to ry c z n y  a i r f n a i  w  B erlin ie , a n a ­
stę p n ie  w y je c h a ł do P oczdam u, gdzie zw iedził 
k o śc ió ł g a rn iz o n o w y  i zam ek S anssouc i W  go ­
d zinach  p o łu d n io w y ch  Muss  d in i z jaw ił się na 
k ró tk o  w am b asad z ie  w łosk ie j a n as tęp n ie  z a ­
b aw ił godzinę w g łów nej s iedzib ie  fasz y stó w  
b e r liń sk ic h  w  dom u F asc io  Na p o w itan ie  
M usso lin iego  p rzy b y ło  ilam  około  250? fasz y ­
stów  z ca ły ch  N iem iec, 3 500 dziew cząt ch ło p ­
ców  w ło sk ich  o raz  liczna k o m n ia  w łoska . M as- 
so lin i u k az a ł się  n a  b a lk o n ie  dom u, p o z d ra w ia ­
ją c  tłu m y  sw ych  ro d ak ó w . Z ko le i M ussolin i 
odw iedz ił p re m ie ra  G oeringa w  jego  siedzib ie 
m y śliw sk ie j w  K arin h a li.

W szy sk tie  u iice  B e rlin a  i place, p row adzące  
w  k ie ru n k u  M aife ld  z a ro iły  s.ę  w  godzinach  po ­
p o łu d n io w y c h  od  tłu m ó w , sp ieszących  na w ie l­
ką m a n ife s ta c ję  w ieczo rną , Setk i ty s ięcy  ucze­

s tn ik ó w  m a n ife s ta c ji p o d ąża ły  fam  zw a rty m i 
g ru p a m i lu b  p o jed y n czo  sam o ch o d am i o raz 
p rzy  pom ocy w szelk ich  ś ro d k ó w  w zm ocn ionej 
w  tym  d n iu  k o m u n ik a c  ji m ie jsk ie j.

N a ca łym  sz laku  u fo rm o w a n o  n ie p rz e rw an y  
gęsty  szp ale r cz łonków  f r o n t u  p racy , S. S., S. 
A., p o lic ji itd. O góln ie  na u lice B e rlin a  w yleg ło  
dziś p o p o łu d n iu  p rzy p u szcza ln ie  oko ło  3 m i i iy  
n y  ludzi. S am o m ie jsc e  m a n ife s ta c ji w y p e łn io ­
ne zo s ta ło  szczeln ie ju ż  n a  godzinę p rzed  te r ­
m inem .

O godz. 1S.30 n a  m ie jsce  m a n ife s ta c ji p rz y ­
b y ł M usso lin i ; H itle r  w raz  z o rszak iem  to w a­
rzy szący ch  iin  osób, w łia n i p rzez zeb ran e  tłu -  . 
m y. O rk ie s try  o d eg ra ły  h y m n  fa szy sto w sk i 
,,G iovinezza".

M an ife stac ję  o lw orzy l k ró tk im  p rzem ó w ie­
n iem  m in is te i p ro p a g a n d y  d r  G o eb b e ls  w ska­
zu ją c  n a  u d z ia ł trzech  m ilio n ó w  B erlińezyków  
w  d zis ie jszy m  św ięcie c ra z  w zyw ając  do w y ­
s łu c h an ia  m ów  H itle ra  i M usso lin iego .

„Ani w Niemczech ani we Włoszech 
nie ma dyktatury** -•

wola Mussolini aa stadionie berlińskim

.Warszawa 28. 9. PAT. Gen W acław Stachiw. 
w icz szef sztabu głównego, w yjechał na dw uty­
godniowy. u r lo p .

Berlin, 28 9. (z). Dziś w godzinach przed­
wieczornych na wielkim stadionie berlińskim 
w obecności kilkuset tysięcznego tłum u odby­
ła  się zapowiedziana publiczna m anifestacja 
przyjaźni niemiecko-włoskiej. Minister propa­
gandy dr Goebbels powitą! Mussoliniego w i- 
m ieniu stolicy Rzeszy, obliczając uczestników 
dzisiejszych uroczystości na 3 miliony osób.

Pu Goebbelsie przemówił kanclerz Hitler, 
którego mowa poza stwierdzeniem, że chudzi 
tu  o m anifestację dwóch mężów, robiących h i­
storię, zawierała znane zapewnienia o pokojo- 
w ośti narodu niemieckiego i zasługach jego ru ­
chu dla narodu, a także napaści na system de­
mokratyczne - m arksistowsko - liberalny, który 
nie potrafił uchronić Niemiec przed klęską.

Znacznie więcej treści zawierała mowa Mus­
soliniego, wygłoszona w języku niemieckim, 
którym  Duce włada dobrze, choć z wybitnym 
akcentem cudzoziemskim.

Mussolini podkreślił na wstępie, że wizyta 
jego różni się zasadniczo od wizyt dyplomatów 
angielskich, gdyż nie jedzie on dziś do Berlina, 
a ju tro  gdzie indziej. Faszyzm i narodowy so­
cjalizm, aczkolwiek różnymi drogami, doszły 
do analogicznych rezultatów i dziś jednoczą

się wspólnością swych celów. To co powszech­
nie nazwane jest osią Berlin—Rzym, nie jest 
instrum entem  przeciw innym państwom, lecz 
służyć ma pokojowi europejskiemu i św iato­
wemu. Oba ruchy jednoczy nie tylne wspólno­
ta wrogów, służących tem u samemu panu, tj. 
Trzeciej Międzynarodówce, lecz także żarliwy 
patriotyzm r pogarda dla wygodnego życia. I- 
talia nie zapomni nigdy, że kiedy przedstawi­
ciele 52-ch państw uchwalili w Genewie sank­
cje antywłoskie, Niemcy nie przyłączyły się 
do tej uchwały. Mamy jednego przyjaciela, i 
z nim pragniemy razem maszerować. Świat m a 
uprzedzenia do naszych obu Krajów, my jednak 
możemy zapewnić, że ani w Niemczech ani we 
Włoszech nie ma dyktatury — są tylko siły i 
organizacje, które służą swym narodom. Dla­
tego Niemcy i W łochy są prawdziwymi, n a j­
większymi demokracjami, jakie zna świat. Na­
szym wspólnym celem jest walka przeciw boi- 
szewizmowi i ratunek kultury  europejskiej. 

Tam, gdzie nie starczy słowo, trzebr sięgnąć 
do broni. Hasło „Deutśchland erwache" zosta­
ło spełnione, nie wiadomo, czy i kiedy obudzi 
się Europa i zrozumie dążenia obu naszych na­
rodów.

OSTATNIE WIADOMOŚCI APORTOWE
SZCZYPIORKIACY MAKKABI 
ZWYCIĘŻAJĄ, W ISŁĘ 7:2

W dniu wczorajszym odbyły się na boisku Mak 
Rabi zawody tow arzyskie w  szczypiorniaka (pił­
ka ręczna) pomiędzy wicemistrzem okręgu k ra­
kowskiego Makkabi, a benjaminkiem A klasy 
W isłą. Po bardzo interesującej i nadzwyczaj obu­
stronnie fair j dżentelmeńsko prowadzonej grze 
zwyciężyła zasłużenie i zdecydowanie lepsza dru­
żyna M akkabi w stosunku 7:2 (3:1) mimo braku 
trzech graczy pierw szej drużyny (R itterm ana II, 
Portnoja l Rosnera). Najlepszym graczem na bo­
isku był Sonnenschein, który tym razem prowa­
dził atak  j strzelił sarn trzy bramki. Ponadto wy 
różnili się Elsner, Landau, Kiinstlinger i R ilter- 
nian I, strzelcy dalszych 4 bram ek, oraz w pomo­
cy Zystnan. YV zespole odznaczyli się św ietny 
bram karz Dobija i znany obrońca p iłkarski Szu- 
milas. Sędziował p. Stefaniuk.

MAKKABI I I  JUN. — W ISŁA II JUN. 4:2 (3:0)
Zawody powyższe piłkarskie stały  na wysokim 

puziomie technicznym. Gra była równorzędna, a 
nawet w  polu przewagę m iała W isła. Natom iast 
M akkabi była lepiej slrzalow o dysponowana.

MAKKABI II  — PODGÓRZE II 6:1. M istrz re ­
zerw  ligowych okręgow ych i zdobywca pucuaru 
KOZPNu pokonał gładko Podgórzan na własnym  
boisku.

MAKKABI III  — PODGÓRZE I I I  4:2. Biało-
niebiescy pokonali Podgórzan na ich boisku po 
koncertowej grze. Okazuje się, że Makkabi ma 
doskonały narybek piłkarski, który odpowiednio

pielęgnowany i wyszkolony zapew nia drużynie 
i eprezentacyjnej klubu żydowskiego piękną przy­
szłość.

LEKKOATLETKI MAKKABI z Białegostoku 
i Grodna odniosły wielkie sukcesy na zawodach 
jubileuszowych okręgu białostockiego, uzyskując 
pierw sze miejsca w biegach 60 mtr, 800 mtr, o raz 
szeieg drugich i trzecich miejsc we wszystkich 
innych konkurencjach.

MISTRZOSTWO TENNISOWE PARYŻA w yg­
ra ł Punoec (Jugosław ia), zwyciężając we finale 
KI,o Sin Kie (Chiny). M istrzostwo pań zdobyła 
Mathieu (Francja), bijąc we finale La Valde (F r).

WĘGLARCZYK ustanow ił w Chorzowie na za 
wodach lekkoatletycznych nowy rekord polski w  
rzucie młotem na 46.74 mtr.

WARSZAWA POKONAŁA LÓD2 w turnieju 
samochodowym zespołowym na terenie W arsza­
wa   Łódź — Łowicz.

NADESŁANE CZASOPISMA.
„OKIENKO N J ŚWIAT" dwutygodnik d la dzieci i 

młodzieży pod redakejr Dr H enryki Fromowiez-Stillero. 
wej i M arty Hirschap/ung.

Już wyszedł Nr U. Treść: N. W. — Niezwykle świe.o, 
M a u r y c y  jzymel — Z ulicznika mędrzec (z przygód Babi 
Akiby.) powieść Awital Dorthaymerowa — Klimków* 
chata, Jaakow Klausner — Niegdyś a  dziś, Wern. — K ą­
cik „wesoł.o fizyki", W ujaszes Aiwin — o filiżance » 
lewym uchem. Ponadto: „Weaote" Okienko, „OkJónkc 
dzieci młodszych", Eozrywki umysłowe. Nagrody Okien­
ka.

Cena 20 gr„  abonament kw artalny 1,10 zł, półroczny 
z złote.

Adres redakcji i adm inistracji: KBAKÓW, Al. Sło­
wackiego 52, telefon 106-76.
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Nowoczesne eietiromagle
zajmujące 1.20 m. przestrzeni

G eneralne p rzedstaw icie ls tw o  n a  Kraków  
b Ię B e n IE K  F R A N C I S Z E K

K R A K Ó W , G R Z E G Ó R Z E C K A  3 2 a

Pocztę szyfrowe 
Inseratowe

M irty  w r z u c a ć  w eląju 
e a t m d n i a

tylko 
do skrzynki
w m u r o w a n a )  w bramla 
p n ed  ,Nc jrjm  Dsiennikiam* 
i  k t ć i ą  o p i d ł n i a  «ię  

6 ju r  diiarnie.

EKSPEDIENTKĘ znająca 
robotą na  drutach, silą 
m iejecco^ą przyjm ie KA- 
RI-BI, K arm elicka I.

PRAKTYKANT w w.=kn od 
17 la t n dobrego domu po­
szukiwań}' do kkiana g ilą n  
i jryjnago Zgłoszenia: Zwie­
rzyniecka 6 4420g

KÓBEPONDENTKA polsko
nUmiecka biegle sienogra- 
fująoa poszukiwana od za­
raz przez przedsiębiorstwo 
przemysłowe w Krakowie, 
Zgłoszenia: Telefon 171-93.

5623k

KIEROW NIK techniczny — 
mechanicznej fabryki obu­
wia dziecinnego poszukiwa­
ny. Zgłoszenia pod: „Tylko 
pierwszorzędny fachowiec" 
dr N. Dziennika.

Posad posiukojg
APLIKĄNT adwokacki z 
dwuletnią praktyką, piszą­
cy biegle na maszynie 
szusa praktyki. Zgłoszenia 
do Adm. ,,N. Dz.“  pod 
„Miejscowość obojętna1'.

SauK." Al obsługi może 
by ł za mlr.-zkanle. Zglo. 
szeula „Nowy Dziennik'1 
„Obsługa'1.

BUCHALTERII; zakłada -  
nadzoru|e tanlol pierwszo, 

rządny bilansista. Zgłoszenia 
Nwwy Dziennik ,f><:iał po. 
datkowy.'. I|M4-

Matrymonialne
URZĘDNIK pozna w celu 
m atrym onialnym  panną łą. 
dna, inteligentną, mate. 
rialnio niezależną do la t 30. 
Posag pożądany. Zgłoszenia 
pod: „Dyskrecja" Kraków. 
D o w ó d  o s o b i s l y  Nr 18910 — 
poste restante. 4294g

PIERWSZORZĘDNY salon 
mód u yuczy modniarstwa. 
Wiadomość pod ,.K“ w Ad. 
m inistracji „Nowego Dzień, 
n ika" 4422?

ANGIELSKIEGO 
KARMEL. KOLETEK TRZY

FORTEPIANU lekcje — 
przyjm uje dyplomowany 
pianista prof Israeli, Dłu. 
ga 61 7793g

W CZTERDZIESTU lek- 
cjach wyuczy angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. 
Wiadomość: Fotohelios — 
Floriańska 21.

ANGIELSKI. Na arcydzie. 
łach angielskiej lite ra tu ry  
piąknej i naukowej wyu. 
czam gruntownie jązyka. — 
Prof. Dr. Roman Thorn, — 
Sarego 11, m 9. 4376g

LEKCJE SKRZYPIEC — 
CYPRES Dietla 101. 10 zl 
mies_ — Wypożycza Instru- 
men* 4409

ANGIELSKI, — francuski, 
niemteoki, — pojedyńczo, 
zbiorowo, doskonałą meto. 
dą, najtan ie j, Rzeszowska 
3/12a. 4366g

PRZEDSZKOLE nowo. 
otwarte komfortowe Immer. 
glfiokównych czynne RANO 
1 POPOŁ. SEBASTIANA (,, 
m, 3. 4353g

ANGIELSKIEGO zbiorowe, 
INDYWIDUALNE. Znloro. 
wy miesiąc zl. 5 W einfel. 
dowa Zybllklewleza 14. — 

4264g

KURSY HANDLOWE -  
G R Y 8 Z P A N A

Ssrego 12, Wpisy codziennie 
tSŚlg

PRZEDSZKOLE MUZYCZ. 
NE szkoły muzycznej przy 
Żyd. Tow, Muz. w Krąko. 
wie przy ul. Zyblikiowlcza 
5, Tel. 170.51 rozpoczyna 
pracą. Rytmika, orkiestra, 
umuzykalnienie. Ogroń. — 
Kierowniozka p Bronleła. 
wa Scnindler. 5587 K

ANGIELSKI, francuski, 
niemiecki — znakomitą 
metodą Ansona — Kro­
woderska 5. Złotych cztery 
miesiącznic. 8825g

WPISY na koncesjonowani ‘ 
KURSY HANDLOWE 

FLINBERGA 
Starowiślna 28 codzie:, i ■■

5j lik

TRZY POKOJE pełny kom 
fort I  piątro taras do wy. 
nającia. Rzeszowska 8, u 
właściciela 5000k

POKÓJ umeblowany, ła ­
zienka, telefon, do wynają. 
cia. Morawskiego 4/3.

PIĘKN E 3 pokoje, kuchnia 
hali, pelnokomforlowe Dłu­
ga 46.

DWU i trzechpokojowe, 
komfortowe, tanio do wy. 
nającia. Kościuszki 50.

MAŁŻEŃSTWO urzędnicze 
przyjm ie na mieszkanie z 
otrzym aniem  osobą kultu­
ra lną panienką w wieku 
szkolnym, urządniozką lub 
tp. za bardzo niską ceną. 
Zgłoszenia pod „Okazja", 
Kraków, Skrytka pocztowa 
Nr. 538.

DWUOSOBOWY pokój kom 
fortowy, elegancko umeblo. 
wauy do wynajęcia. Zgło­
szenia: Sebastiana 17/6.

DLA lekarza — adwokata 
kosmetyczki — komfortowe 
1 pokoje. Centrum Krako­
wa wynajnrią. Biuro Sza.
chowska, K r a k ó w .  Zacisze 4.

7390.

POKÓJ pełnokomfortowy 
osobne wejście do wynają- 
cia, K r a k ó w ,  Sarego 11  m. 1 , 

4 4 1 8 g

PIĘKNY pokój umeblowa­
ny oraz dwa łącznie, cen­
tralne ogrzewanie. — Tel. 
130-09.

DWA WILLOWE oddziel, 
ne pokoje kawalerskie z 
osobnym wejściem, umeblo. 
wane lub bez, centralne o. 
grzewanie, bieżąca ciepła i 
zimua wodo, taras — do 
wynajęcia. Zgłoszenia te lt. 
fon 131.78 w gotlz. 9—11 i 
14.31—n;.w. jfijik

OB8ZERNY lokal handlo. 
wo.przemysłowy, p a rte r I 
i I I  piątro, połączony win. 
dą ciążarową, śródmieście, 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
pod ,,Zaraz" Biuro Oglor 
szeń S tattera, Rynek 8. — 

556Sk

I H S ł l t A T O W
D R O B N Y C H
n l «  p r i y j m u j e  a g 

te lefanlcsnle  
tyłka w p ra a t 

ar A dm lalatra cJI 
I uryłącs& ii 

I A  G O T Ó W K Ę .

P a a s t < t  s s y f r e u r ą
o d b ie ra ć  m o i  u a tylko 
w ciąga 14 dal od daty 
akaianla clą ednośc :go 

t u  r v

K A M I E N I C Ę  k  u d  i i  11 r  I o  w  ą  

niedaleko tram waju kupią. 
Kraków Wielopole 10. — 
Wyrwicz, telefon 155.24.

NOSZONA MĘSKĄ DAM. 
SKA garderobą kupują 

płacą najlepszo ceny Gold. 
berg, (Jazowa 11 Tel. 108-21.

3714g

WIECZNE PIÓRA! Naj 
kszy wybór, najlepsza ja ­
kość, ceny fabryczni, gna 
oy Gross 1 Ska, Kraków, 
Starowiślna 1 teief. 12190,

SKLCP. Papier, Galanteria, 
Zabawki do sprzedania * 
towarem lub bez Zwierzy, 
niecka 31. 4296g

KAMIENICĘ Krakowie 
lub pensjonat Rabce sprie- 
dam lub zamienią na wią. 
kszy obiekt. Kraków, — 
Skrytka poczt. 253 —
,.Dopłacą“. 5485k

NOWOCZESNE tapczany,
fotele, otomany itd. najta . 
niej Goldselimiedt Krzyża 
trzy. 5621k

N A Ó  i  A . k i i J j  U DROGERII 
NOWOCZESNEJ Jerzego 
Lekrfclda, GRODZKA 55.

UNIEWAŻNIAM Zagubio. 
ny dowód osobisty wysta. 
wiony na nazwisko Alfred 
KOHANO KRAKÓW, UL. 
MIODOWA L. 29.

SALON MÓD „Maison Pa. 
risienne" Kotel Saski pole. 
Ca najnowsze modele pary . 
skie 1 wiedeńskie. 5535L

KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod kie­
rownictwem Dra med. T. 
Owczyńskiego. Nauka 4 
miesiące. W ykłady, ćwicze­
nia codziennie. Po ukończe­
niu kursu dyplomy. In stru ­
ktorka Inż, Helena Apsel- 
Sohragcrowa. Zapisy trw a­
ją. Zgłoszenia 1 prospekty 
Kraków, Plleudskiegi I ł. — 
Tel. 177-57. 528U

WYTWÓRNIA ssi.blouew 
do plisowanie 1 guwrowania 
poleca formy już od ł  mm 1 
wzwyż po najniższych ee- 
aaob Kral ów Grodzka 25, 
m. 4.

N,E POZOSTANIECIE
U

G J lM Ż U ,

F f
W każdej aptece otrz/m aae

» O g L Ł A 7G U M g ) 4

V\iuuą wypróbowanę-markę laufaniSk
,O L L A 'S T O IŚ K O  WYSTAWOWE PAVIUOr' DE Ifl SfliTTEZHB

Alfredzie, przesłań się nareszcie ze mną kłó­
cić, bo wrócą do mamy!

DOZORCA OGRODU ZOOLOGICZNEGO.

Że też wcześniej o tym  nie pomyślałemf

PRENUMERATA w Krakowie a odnoaze- 
niem i bez odnoszenia oraa na prowincji
i a przesyłkę pocztową . « , miesięcznie z t 4.30 kwy ta ln ie zł. l i .9u 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zt. 7.50 kwartalnie zł. ,n2.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekatem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia droone Uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: i. strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0,15.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.G5 gr. Gratu­
lacje i aondolencje do 4 w ierszy  zł. 5— . O głoszenia ś lubne  i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekroljgi (klepsy­
dry) do 60 urn. w L łamie Zł. 20.1-. Za zastrzeżenie miejsca dolicza aif 
25%, za druk kolorowy 50%.

NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz, i dni poświąt.

W ydawca: Za spółkę W yd. „Nowy Dziennik**: Zygm unt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kon ter 
Nowa D rukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkow ej 7, — pod zarządem Maksymiliana FeW mtiis


